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Rozpoczął proces
21 f t f i i it r z g  sowieckich

Tytko dwaj oskarżeni mają obrońców. - -  Udział prasy i korpusu dyplomatycz­
nego w procesie

Moskwa, 2. 8. PA T . Dziś w  południe przed 
trybunałem wojskowym  sądu najwyższego Z. 
S. R. R. pod przewodnictwem Ulricha rozpo­
czął się proces 21 oskarżonych z t. zw. „bloku  
prawicowo-trockistowsklego“ z Bucharinem i

Kykowem na czele. Oskarża prokurator Z. S. 
R. R. Wyszyński. Profesora Pletniowa broni 
adwokat Kommódow, oskarżonego Lewina —  
adw. Braude. Pozostali oskarżeni zrzekli się 
obrońców, będą się bronili sami.
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N a dzisiejszym posiedzeniu odczytano akt 
oskarżenia. N a  rozprawę zostali dopuszczeni 
przedstawiciele instytucyj 1 organizacyj so­
wieckich, prasa krajowa i zagraniczna oraz re- 
prezentaci korpusu dyplomatycznego.

Ujęcie wodza terrorystów
arabskich

Jerozolima, 2. 8. ŻA T . Urzędowo komuniku­
ją, że w toku dalszych poszukiwań wojska i 
policji ujęto niebezpiecznego przywódcę terro­
rystów arabskich Mustafę Hindebi, znanego 
także pod przydomkiem Abu Elk. Aresztowa­
ny mieszkał w  Atlit pod H aifą i niedawno 
zbiegł z więzienia. Policja uważa ujęcie Musta­
fy  Hindebi za sw ój najważniejszy sukces od 
czasu wybuchu terroru arabskiego.

Dzisiejszy „D aw ar“ dodaje, źe u aresztowa­
nego znaleziono listę z nazwiskami 18 terrory­
stów arabskich. Wszystkich 18-tu już areszto­
wano. Hindebi przyznał się do zamordowania 
Abraham a Goldschlaegera, W illy  W eissa I ma­
jora lotnictwa dra Aldersona, oraz kilku in­
nych ofiar terroru.

Aresztowanie krezusa 
arabskiego

Jerozolima, 2. 3. PA T . Aresztowano tu Ab- 
dul-Hamid Szumana, założyciela i głównego 
akcjonariusza banku arabskiego Należy on do

najciekawszych osobistości współczesnego świa 
ta arabskiego. Jako młody wieśniak z Betanii 
wyem igrował do Ameryki półn., gdzie dorobił 
się znacznego majątku. Gdy wielki mufti Jero­
zolimy w  r. 1930 rzucił hasło odrodzenia eko­
nomicznego Palestyny Szuman odezwał się ja ­
ko jeden z pierwszych i przesłał 14.000 fnnt. na 
założenie banku. Obecnie bank arabski jest 
najpotężniejszą instytucją tego rodzaju w kra­
jach arabskich. Po zesłaniu jesienią ub. roku  
na wyspy Seychell Achmeda Ailm i Paszy, pre­
zesa banku, zastępował go właśnie Abdul-H a- 
mid Szuman. Teraz z kolei kieruje bankiem je­
go syn Abdul-Madżid.

Wypuszczeni z Akko
Jerozolima, 2. 3. ŻAT. W  dniu dzis. zwol­

nionych zostało z obozu koncentracyjnego w  
Akko dalszych ośmiu Żydów z Tel Aw iwu, 
wśród nich przywódcy rewizjonistów’ dr Lubo- 
cki i Akiba Brun. W  Akko przebywa jeszcze 
pięciu Żydów z Jerozolimy.

Wyrok na 21 wywrotowców w Łucku
Kowel, 2. 3. P A T . Sąd okręgowy w  Łucku na 

sesji wyjazdowej w  Kowlu rozpoznawał spra­
wę 21 mieszkańców powiatu kowelskiego o 
przynależność do Komunistycznej Partii Zacho-
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dniej Ukrainy, oraz o działalność wywrotową. 
Oskarżeni, pozostając czynnymi członkami 
KPZK , w  czerwcu r. ub. przystąpili jednocze­
śnie do organizowania w  powiecie kół Stron­
nictwa Ludowego celem przygotowania straj­
ku rolnego. Spośród oskarżonych Michał W a -  
szula został skazany na 9 lat więzienia, Andrzej 
Parfeniuk i Jewdokia Kudacka po 7 lat więzie­
nia, Antoni Ostapczuk, Dymitr Semeniuk, Eu­
geniusz Janko i Aleksy Rybacki po 6 lat wię­
zienia, pozostali na kary od 2 do 5 lat więzie­
nia. DwTóch oskarżonych sąd uniewinnił.

Uchwała w sprawie Wolnej 
Wszechnicy Polskiej

W arszawa, 2. 3. Dziś obradowała pod prze­
wodnictwem pos. Pocjiraarskiego sejmowa 
komisja oświatowa w  obecności p. ministra 
W . Relig. i Ośw. Publ. prof. Swiętosławskiego. 
Rozpatrywany był projekt ustawy złożony 
przez pos. J. Hoffm ana w  sprawie nadania 
W olnej Wszechnicy Polskiej w  W arszaw ie  

pełnych praw  państwowych szkół akademic­
kich. Po dyskusji, w  której podnoszono zna­
czenie i zasługi uczelni, kom isja uchwaliła 
następujący wniosek:

„Komisja oświatowa po rozważeniu wnio­
sku pos. Hoffm ana zwraca się do Minister­
stwa W R . i OP. z apelem, by  po wszechstron­
nym zbadaniu stanu naukowego oraz warun­
ków  materialnych zasłużonej w  życiu polskim  
W olnej Wszechnicy —  wystąpiło z wnio­
skiem nadania tej uczelni pełnych praw  pań­
stwowych szkół akademickich".

Sąd Okręgowy w  Krakowie, W ydział IV . Karny, Dnia 
23/2. 1938. Sygn. IV . Pr. 69/38.

Sąd Okręgowy, W ydział IV . Karny w  Krakowie na 
posiedzeniu niejawnym w duin dzisiejszym po wysłucha­
nia wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego w  Krakowi* 
wydal następujące postanowienie:

I. Zatwierdza się po myśli $§ 489, 493 austr. proc. kam. 
zarządzoną i wykonaną przez Starostwa Grodzkie w K ra ­
kowie dnia 18 lntego 1938 konfiskatę czasopisma „Nowy 
Dziennik" Nr. 48 z 18J2. 1938 z powodn treści:

1) artykułu zamieszczonego na stronie 2-giej p. Ł. 
„Kapota Tryszki”  w ustępie od słów „pod wpływem" do 
słów „rezu ltaty wyborów" od elów „a  Królow i Karolow i" 
do słów „cesarskiego kuzyna" — albowiem treść tych 
ustępów zawiera znamiona wyst. z art. 108 kk.

II .  Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowanej 
treści powyższego artyknłn, a zakaz ten ma być ogłoszony 
w przepisanej formie w najbliższym numerze czasopism* 
„N ow y Dziennik" i w Dzienniku Urzędowym.

I I I .  Cały nakład skonfiskowanego druku ma byS zni­
szczony.

Na oryginalo właściwe podpisy. Za zgodność: K ierow­
nik Sekretariatu (podpis nieczytelny).
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Co sio p. Miedzińskiemu podoba?
K R A K Ó W , 3 marca.

W  dnia 13 latego b. r. odbyło się w  lokalu  
Ozona w  W arszaw ie zebranie, na którym w i­
cemarszałek Sejmu płk. Miedziński wystąpił z 
ostrym przemówieniem na temat naszych we­
wnętrznych stosunków. Streszczenie tego prze­
mówienia przedostało się do opinii publicznej 
za pośrednictwem wileńskiego demokratyczne­
go „Kuriera Powszechnego1*, który podał, że p. 
Miedziński opowiedział się za wprowadzeniem  
ustroju faszystowskiego do Polski. W iadom ość  
ta ze zrozumiałych powodów obiegła całą prasę 
polską i  dopiero przed kilku dniami p. Miedziń­
ski uznał za stosowne wytłumaczyć się ze swe­
go przemówienia. Otóż wedle relacji p. Miedziń- 
skiego, nie zalecał on jakoby naśladowania u- 
stroju faszystowskiego przez Polskę, lecz wska- 
zał tylko na „kapitalne osiągnięcia laszyzm u* 
w dziedzinie gospodarczej, jako godne naślado­
wania przez nas. Nie zamierzamy w  tej chwili 
kwestionować prawdomówności zarówno spra­
wozdawcy „Kuriera Powszechnego** jak  i same­
go p. Miedzińskiego. W ysiarczy nam entuzjas­
tyczna upinic p. Miedzińskiego o osiągnięciach 
gospodarczych faszyzmu we Włoszech. Czy o- 
siągnięcia te są naprawdę aż tak wspaniałe, że 
należałoby ich życzyć sobie w  Polsce?

Oto w  ostatnim „Słowie** wileńskim, którego 
sympatie dla hitleryzmu i faszyzmu są dość 
znane, czytamy w korespondencji z Rzymu, że 
„sytuacja ogólna gospodarcza i skarbowa, po­
garsza się ostatnio w  sposób zastraszający**. Da­
le j: „„jrzpd musi uciekać się do coraz bardziej 
drakońskiej śruby podatkowej. Ci, którzy w  
Polsce narzekają na urzędy skarbowe, niech 
zechcą łaskawie kupić sobie kamieniczkę w  
Rzymie, albo niech spróbują założyć sklep w  
Milano; prędko zatęsknią do miłej ojczyzny. 
Społeczeństwo, w  szczególności właściciele 
wszelkich nieruchomości i przedsiębiorstw, idą  
po prosta resztka tchu; ą obernię roni się nową  
podwyżkę wszystkich Ł odatków, przez „prze­
szacowanie objektów i dochodów o 30 procent 
wyżej**. Korespondent „Siow^* uważa, że jedy­
na nadzieja na poprawę gospodarczą faszy­
stowskich W ioch  leży w... City londyńskiej. 
Tak więc „zgniła, liberalna Anglia**, której go ­
spodarczych osiągnięć p. Miedziński widzieć 
nie chce skupia w  swym ręku środki do usu­
nięcia kłopotów, których nie małą ilość skrzęt­
ną pracg swą nagromadził ustrój faszystowski 
przez kilkanaście lat.

Słynny* statystyk Niemiec republikańskich  
Włodzim ierz W oytińsky podaję, że przeciętny 
dochód roczny W łocha wynosi zaledwie 500 
maren złotych. Jest to jedna z najniższych stóp 
dochodowości w  świecie. Niższe stopy wyka­
zu ją jedynie: Japonia, W ęgry i Brazylia. Otóż 
w  warunkach tak niesłychanego ubóstwa oby­
wateli „imperium włoskiego** Mussolini prowa­
dzi politykę życia nad stan, politykę wydatków, 
przekraczających dochody skarbowe. To też de­
ficyt skarbu włoskiego jest zjawiskiem chroni­
cznym i ciągle rosnącym. Bieżący rok budżeto­
w y  zamknie się deficytem, który we Włoszech  
oficjalnie preliminowany jest w  kwocie około 
4 m iliardów lirów. Klęska deficytu skarbowego  
przerasta wszelkie możliwości rządu. Mussolini 
nie jest zresztą zbyt wybredny w  doborze środ­
ków  ła w u a  tego deficytu; z zadziwiającą kon­
sekwencją sięga do starych, oklepanych metod: 
do zadłużania się i do podwyższania podatków. 
Jeszcze przed dewaluacją lira w  loku  1936 za­
dłużenie państwowe W łoch  wynosiło około 130 
m iliardów lirów, ostatnio zaś grubo przekro­
czyło 210 m iliardów lirów. Sposób zaciągania 
pożyczek przez Mus&oliniego nie różni się, oczy­
wiście, W niczym od sposobów, praktykowanych  
przez Stalina. I we Włoszech, jak  w  Rosji so­
wieckiej, rozpisuje się pożyczki „dobrowolne** 
polegające na tym, że o „dobrowolności** tych 
pożyczek zbyt często „przypomina** urząd skar­
bowy, ezy inna władza państwowa. Od czasa 
do czasu zdarza się i pożyczka już oficjalnie 
nazywanu przymusową. Tak więc przed dwoma  
laty rozpisał rząd w łoski przymusową pożycz­
kę, obowiązkową dla właścicieli domów i dla 
ziemian. Bezceremonialnie postępuje Mussoli­
ni także przy obmyślaniu nowych podatków. 
Bez głębszego zastanowienia się nad skutkami

wprowadzono we Włoszech podwyżkę podatku 
od obrotu, a przede wszystkim niesłychanie 
uciążliwy podatek majątkowy, płatny jednora­
zowo, ale za to wynoszący 10 procent wartości 
majątku, podatek, w  swych praktycznych skut­
kach równający się k o n f i s k a c i e  części 
m ajątka przez państwo czyli konfiskacie c z ę ­
ś c i  ź r ó d e ł  d o c h o d u  przez państwo.

W  ciągu roku ceny hurtowe podskoczyły o 
21 procent. W zrosły również ceny detaliczne, w  
szczególności zaś podrożały produkty spożyw­
cze. W zrastają zatem koszty utrzymania, któ­
rym  nie mogą nądążyć rzadkie na ogół zwyżki 
płac. Ilustracją postępującej drożyzny jest fakt, 
że kilogram chleba kosztuje we Włoszech bli­
sko 2 i pół lira, gdy przeciętna płaca robotnika 
wynosi od 12— 15 lirów  dziennie.

Autarkia uznana została przez najtęższe móz­
gi ekonomiczne za mrzonkę. Ale Mussolini nie 
uznaje cudzych doświadczeń ani mądrości eko­
nomicznej liberalizmu. Od szeregu lat W łochy  
żyją więc pod Zudkiem autarkii. Celem tej poli­
tyki było osiągnięcie równowagi bilansu han­
dlowego. W ynik i tej polityki oznaczają zupełne 
fiasko usiłowań Mussoliniego. Deficyt bilansa  
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handlowego w  ciągu dzesięciu pierwszych  
miesięcy roku ubiegłego wynosił przeszło 
4 miliardy i 800 milionów lirów, gdy deficyt ca­
łego roku 1936 wyniósł tylko 2 miliardy lirów.

Realizowanie autarkii doprowadziło też do 
wielu niezwykle charakterystycznych wypad­
ków. Mianowicie szereg państw, którym próba  
ogranie; enia przywozu dó W łoch  /agnżuła ró ­
wnowadze bilansa handlowego przeszły do c 
brony, posługując się również metodami autar­
kii. Tan więc Austria, W ęgry, Jugosławia i Buł­
garia zbudowały naprzykład wiele fabryk  
konserw pomidorowych. Bułgai ta poszła na­
wet o krok dalej i podjęła eksport tych kon­
serw, zagrażając poważnie zbytowi włoskie­
mu ni rynkach międzynarodowych. Konku­
rencja nowo powstałych fabryk konserw  
w różnych państwach doprowadziła też do 
tego, że W łosi zmuszeni byli ograniczyć u- 
prawę pomidorów, poczynając od roku 1938. 
Autarkia okazała się więc bronią obosieczną, 
która w  tym wypadku znacznie dotkliwiej ugo­
dziła W łochy, aniżeli państwa, przeciw którym  
była ona w zasadzie skierowana. Jest to, oczy­
wiście, tylko drobny fragment, ale naszym zda­

niem, ilustruje on niezmiernie charakterysty­
cznie reakcję, jaką wywołuje autarkia.

A  może uśmiecha się p. Miedzińskiemu przy­
kład gospodarki w  Japonii, rządzonej także nft 
wzór faszystowski, gdzie chłopi chowają zmar­
łych w  pozycji stojącej, aby zyskać miejsca na 
uprawę ryżu? Może zaimponować ma nam „su 
kces** gospodarczy hitleryzmu z jego kartkami 
żywnościowymi, straszliwym przeciążeniem 
podatkowym, niskimi płacami roboczymi i u- 
stawicznymi buntami przemysłowców i robot­
ników?

Byłoby zadaniem zbyt łatwym przeciwstawić 
ruinie gospodarczej, do jakiej ustrój totalny 
doprowadził czereg kwitnących dawniej k ra­
jów  —  prawdziwy, niesfałszowany przez żadne 
ministerstwo propagandy dobrobyt, osiągnięty 
przez pańsiwa demokratyczne. Nie chcemy się 
powoływać ani na Stany Zjednoczone, ani na 
Anglię, ani na Francję czy na kraje skandy­
nawskie, nelgię, Holandię lub Szwajcarię, bo 
kraje te były zawsze bardzo bogate. W ystar­
czy, za klasyczny przykład wspaniałych osią­
gnięć gospodarczych —  wskazać na demokra­
tyczną Czechosłowację, której dobrobyt i po­
wszechne zadowolenie obywateli jest dla nas 
może najlepszą propagandą ustroju demolibe- 
rałnego. W  ciągu ostatnich pięciu lat produkcja 
stali w  Czechosłowacji wzrosła o 250 procent, 
wydobycie węgla o 60 procent. Przywóz baweł­
ny wzrósł o 400 procent, przywóz wełny o bli­
sko 7.200 procent (słownie: siedem tysięcy 
dwieście procent), św iń  o 100 procent. W yw óz  
wzrósł w  dwójnasób, znakomite towary czecho­
słowackie zdobyły sobie nowe rynki zbytu, po­
wodując potężny przypływ dewiz do skarbca 
banku emisyjnego. Czecnosłowacja płaci swe 
długi zagraniczne punktualnie i w  pełnej w ar­
tości. Pożyczki czeskie na międzynarodowych 
rynkach pieniężnych notowane bą „al pari“ i 
cieszą się bardzo wielkim popytem. Czechosło­
wacja nie odczuwa żadnego braku żywności, 
ostatnio podjęła nawet wywóz pszenicy. Obcią­
żenie podatkowe jesi znacznie mniejsze niż w 
państwach faszystowskich, ludność zaś odnosi 
się z pełnym zaufaniem do polityki gospodar­
czej i finansowej rządu.

Przy tym wszystkim Czesi nie zapomnieli też 
o budowie armat, przeznaczonych jednak nie 
na wojnę zaczepną, lecz na obronę republiki. 
W ielkie państwo niemieckie musiało ograni­
czyć spożywanie masła, aby móc budować ar­
maty. Czesi nie ograniczają spożycia masła, a  
armat m ają tyle, że mogą dostarczać ich całe­
mu światu.

O nie, wolimy już „nędzę** gospodarczą pod 
ustrojem demokratycznym, niż „wspaniałe o- 
siijgnięcia gospodarcze** w  murach faszystow­
skiego więzienia 1 J. D .

„Times" i „Daily
o Komisji do Spraw Podziału Palestyny

u

Londyn, 2. 3. 2A T . „Times** om awia dziś w  
artykule wstępnym powołanie nowej palestyń­
skiej komisji ankietowej z sir John Woodhea- 
dem na czele i dają wyraz szczególnemu zado­
woleniu z powodu szczęśliwego składu komisji, 
Skład komisji —  pisze dziennik —  jest dobra­
ny w  sposób najlepszy, i komisja niewątpliw ie 
ma wszystkie dane, aby najlepiej podołać spra  
wom finansowym, gospodarczym i innym, 
związanym z projektem podziało Palestyny. 
Pozostaje tylko wyrazić nadzieję, aby czwarty 
członek kom isji W oodheada cieszył się rów ­
nie wielkim autorytetem w  sprawach wojsko*

Nicea pod znakiem strajku 
hotelowego

Nicea, 2. 3. P A T . W czoraj w  3 hotelach, któ­
rych właściciele przyjęli warunki, ustalone 

przez arbitraż, personel przystąpił do pracy. 
Z  drugiej jednak strony pracownicy dwóch in­

nych hoteli porzucili pracę.

wych i politycznych, które również będą przed­
miotem obrad komisji. Aczkolwiek —  zazna­
cza pismo —  szkoda, że powołanie komisji na­
stąpiło z takim opóźnieniem, wyrazić należy 
nadzieję, że w  przyszłości rząd uniknie wszyst­
kiego, co by wzbudzić mogło wrażenie, jakoby  
sam rząd n<e miał planu w kwestii palestyń­
skiej i  jakoby mu zależało na taktyce zwleka­
nia.

Tej samej sprawie poświęca artykuł wstęp­
ny dzisiejszy „Daily Telegraph**. Pismo zazna­
cza, iż już sam fakt nadania nowemu ciału na­
zwy „Kom isji do podziału Palestyny**, św iad­
czy, że rząd w dalszym ciągu stoi na stanowi­
sku, że podział jest praktycznym rozv lązaniem  
problemu. Rząd winien jedrak  zastosować naj 
bardziej skuteczne środki dla zapewnienia ła ­
du i porządku w  Palestynie, gdyż bez tego w a ­
runku podstawowego komisja nie potrafi w y ­
wiązać się ze swego odpowiedzialnego zadania. 
Rząd winien wyjaśnić, że posiada pozytywny 
program w  kwestii palestyńskiej, i że terrorem  
i gwałtem nie zdoła się go skłonić do ustępstw.
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Szef rządu na Zamku
W arszawa, 2. 3. P A T . Pan Prezydent K. P. 

Przyjął w  dniu dzisiejszym pana prezesa RaJy 
Ministrów gen. S ławoja Składkowskiego.

Dziś wystąp 
posła Dudzińskiego

W arszawa, 2. 3. (S in ) Jutro na posiedzeniu 
komisji administracyjnej Sejmu poseł Dudziń- 

wygłosi referat, uzasadniający projekt usta 
* y  o całkowitym zniesieniu uboju rytualnego.

Przygotowania w Rzymie 
na powitanie Hitlera

Rzym, 2. 3. P A T . P rasa ogłasza nowe szcze­
góły, dotyczące przyjęcia, jakie zostanie zgoto­
wane kanclerzowi H itlerowi w  Rzymie. Przede 
Wszystkim otwarta będzie nowa triumfalna 
droga w jazdowa od dworca ostyjskiego, który 
tostanie całkowicie przebudowany i otoczony 
fozległym placem. Pierwsza część drogi w jaz­
dowej zostanie nazwana imieniem Hitlera. D ro - 
|& ta biec bęazie przez aleję triumfalną, Colos- 
teum i aleję Impierium. Orszak kanclerza H i­
tlera uda się do pałacu kwirynalskiego, gdzie 
gość niemiecki zajmie apartamenty, zamieszki­
wane dawniej przez w łoskiego następcę tronu. 
W  Rzymie Hitler, któremu towarzyszyć będą 
minister Hess, marszałek Goering, minister R ib- 
bentrop i minister Goebbels, obecny będzie na 
Wielkich manewrach sił zbrojnych lądowych i 
lotniczych. Bazą wielkich w alk  morskich będzie 
Neapol. Rewia morska na morzu tyreńskim po 
raz pierwszy odbędzie się z udziałem dwóch  
zmodernizowanych pancerników o wyporności 
25 tys. ton: „Cavour“ i „Juliusz Cezar“, którym  
towarzyszyć będą jednostki o wyporności 10 
tys. i  8 tys. ton.

Odroczone posiedzenie Wielkiej 
Rady Faszystowskiej

Rzym, 2. 3. (R )  Posiedzenie W ielk ie j Rady  
Faszystowskiej, które miało s i ' odbyć dziś, 
zostało odroczone do 10 marca godz. 22-ga.

Misja polityczna sióstr 
króla Zogu

N ow y Jork, 2. 3. (R ) .  W  najbliższych dniach 
spodziewany jest tu przyjazd trzech sióstr kró­
la albańskiego Zogu 1-go, księżniczek Myzeljen, 
Hije i Maxhidy. M ają one przybyć celem na­
wiązania stosunków z amerykańskimi kołami 
towarzyskimi, z których pochodzi matka na­
rzeczonej króla Zogu, hrabina Apponyi z domu  
Stewart. Poza tym księżniczki będą m iały m isję 
polityczną. K ról Zogu pragnie nakłonić bisku­
pa Fan  Noli, b. premiera albańskiego, przeny- 
Wającego na emigracji w  Bostonie, do powrotu  
do Albanii. Biskup Fan N o li w  ostatnich cza­
sach zmienił swój negatywny stosunek do kró­
la Zogu, a nawet w  kazaniach chwalił jego po­
litykę. K ról pragnąłby obecnie powrotu bisku­
pa io Alhnnii- Między poselstwem albańskim  
W Waszyngtonie a biskupem Fan N oli nawią­
zane już 4 były rozmowy w  tej sprawie, a osta­
teczne ziJ it wierne tego problemu m a być osią­
gnięte podczas pobytu księżniczek w  Ameryce.

Spodziewane jest, żc jeśli biskup powróci 
do Albanii, to w  ślad jegJ* pójdą liczni przed­
stawiciele inteligencji albańskiej, którzy emi­
growali z nim razem.

Katastrofo na przejeździe 
kolejowym

Kielce, 2 .3. Pociąg towarowy, zdążający z 
Koluszek w  kierunku Skarżyska-Kamiennej 
*** 44-tym kilometrze pomiędzy Grabkowem  a 
Opocznem na niestrzeżonym przejeździe naje­
ż a ł  na furmankę, zabijając na miejscu jadą­
cych nią Wincentego Laseckiego (la t 32) i  ma- 
Oię jego 60-letnią Katarzynę, m ieszkańców  
" s i  Psary  pow. opczyńskiego. W ó z  został du- 
®2czętnie rozbity, konie natomiast w yszły  z 
katastrofy bez szwanku.

Udaremniony spisek na Kuble
Hawrana, 2. 3. (R )  Służba bezpieczeństwa 

Ogłasza o zaniechaniu represyj w  stosunku do

JUZ NADESZŁY LOSY 2-ej KLASY!!
P. T. Klientów, których, z powodu zupełnej w ysp rzeaaży  naszych 

szczęśliwych losów, nie mogliśmy obsłużyć do I-ej klasy, zawiadamiamy 
uprzejmie, że posiadamy jeszcze mały zapas wolnych losów do Ii-ej klasy. 
Prosimy przeto o jak najrychlejsze zakupienie losu w naszej kolekturze. 
Cena części losu 11-ej klasy dla nowonabywcy Zł 20.— . Konto P. K. O . 
Nr. 414.400.

B R A C I A  S A F I E R
K P m K Ó W ,  &YNEK CŁ. 6.

Pastor Niemoeller skazany 
na 7 miesięcy twierdzy

Berlin, 2. 3. (R ).  Dziś w  południe zapadł w y ­
rok w  sprawie pastora Niemoellera. Skazany on 
został na 7 miesięcy twierdzy i grzywny pie­
niężne 500 i 1500 marek. Orzeczenie sądu w y ­
dane zostało na zasadzie artykułów kodeksu 
karnego, przewidujących karę twierdzy za u- 
prawianie w kościele agitacji, mogącej w yw o­

łać niepokój publiczny, oraz za wykroczenia 
przeciwko ustawie o ochronie państwa. W obec  
zaliczenia aresztu prewencyjnego, kara tw ier­
dzy oraz 500 marek grzj wny uznane zosiały 
za odcierpiane. W  razie nieuiszczenia grzywny  
1500 marek, będzie ona zamieniona na 3-mie- 
sięczny areszt.

Zaciekły opór Chińczyków
Szanghaj, 2. 3. P A T . Ze źródeł chińskich do­

noszą, że doniosłe operacje wojskowe przepro­
wadzane są na przestrzeni między koleją Pekin  
—  Hankou, linią, prowadzącą z Tajuan do Jung 
ti i kpie ją  Lunghai. Zacięte walki toczą się zwła  
szcza na południu prowincji Szansi, wzdłuż ko­
lei do Jungtsi. Japończycy poczynili znaczne 
postępy w  ciągu ostatnich dni, lecz do prowin­
cji Szansi przybyły ostatnio posiłki chińskie, 
oceniane na 50.000 ludzi. Oddziały chińskie roz­
w ija ły  szczególnie ożj wioną działalność na za­
chodnich stokach Szansi i Hopei, zagrażając 
skrzydłom wojsk  japońskich. Utrzymywanie 
łączności w ojsk  japońskich, działających na 
południu prowincji Szansi z oddziałami na pół­
nocy prowincji Hopei natrafia na wielkie trud­

ności, wskutek zawziętego oporu Chińczyków. 
Celem działań japońskicn jest zajęcie kolei 
Lunghai, tworzącej chińską linię obronną o 
wielkim  znaczeniu strategicznym.

Koniec sporów  w rodzinie 
Czang-Kai-Szeka

Hankou, 2. 3. P A T . Zona marsz. Czang-Kai- 
Szeka ustąpiła ze stanowiska przewodniczące­
go państwowej komisji lotniczej. Stanowisko 
to zajął je j brat b. minister finansów Sung. Je­
go powrót do rządu oznacza zakończenie spo­
rów rodzinnych w  otoczeniu marsz. Czang-Kai- 
Szeka.

Sieć szpiegowska pokrywa 
całą Japonię

Tokio, 2. 3. P A T . „Niszi N iszi“ dowiaduje  
się, że ministerstwo opraw zagranicznych otrzy­
mało wiadomości, dotyczące działalności sieci 
szpiegowskiej, pokrywającej całą Japonię. —  
W ładze zwróciły wczoraj również uwagę lud­
ności na niebezpieczeństwo rozgłaszania nie­
których informacyj i konieczności wzięcia

czynnego udziału w  zwalczaniu szpiegostwa. 
Ministerstwo spraw zagranicznych zwraca  
szczegół nie uwagę na to, że agenci zagranicz­
ni korzystają ze wspólnych obiadów, by o fi­
cjalne osobistości japońskie zaciięcić do popeł­
niania niedyskrecyj.

Zaginał samolot pasażerski w U. S. A.
Los Angelos, 2. 3. (R ).  sam olot „Transcon- 

tinental and W estern Airlines", m ający na 
swym  pokładzie 6 pasażerów i 3 członków za­
łogi, zaginął ubiegłej nocy na trasie San Fran ­
cisco —  N ow y  Meksyk. Ostatnia depesza radio­
w a nadana z samolotu o godz. 5.16 donosiła, że

samolot znajduje się nad Sierra Nevada i z po­
wodu oblodzenia skrzydeł zamierza powrócić  
do Los Angelos. Zarządzone natychmiast po­
szukiwania nie dały dotychczas żadnych w yn i­
ków.

Proces o film „Pani Walewska"
Paryż, 2. 3. (A ) .  F ilm  produkcji amerykań­

skiej p. t. „M aria Walewska** prawdopodobnie 
nie ukaże się na ekranach francuskich, a to 
ze względu na sensacyjny proces, wytoczony 
producentom amerykańskim przez prawnuka  
M arii W alew sk ie j hr. Ornano. Jak wiadomo, 
M aria W alew ska  wyszła za mąż za jednego z

stronnictw lewicowych, oskarżonych o spisek 
przeciwko bezpieczeństwu państwa, gdyż po­
licja posiada już dostateczną ilość materiału 
dla udaremnienia tego spisku. Jednak 33 o- 
soby, wśród których znajduje się przewódca 
ruchu, pozostaje w  więzieniu Poza tym po­
licja rozciągnęła ścisły nadzór nad 2000 człon­
kami lewicowych stronnict w.

bardziej znanych oficerów napoleońskich, mar­
szałka Francji hr. Ornano, potomka starej ary­
stokratycznej rodziny korsykańskiej, istnieją­
cej po dzień dzisiejszy. Hr. Ornano skarży pro­
ducentów amerykańskich, iż prawdę history­
czną życia M arii W alewskiej, której postać od­
twarza Greta Garbo oraz jej stosunku do Napo­
leona, odtworzonego przez Charles Boyer, sfa ł­
szowane na rzecz efektów kinowych, nie m ają­
cych żadnego związku z prawdą. Fałszywie jest 
zwłaszcza przedstawiona rola hr. Ornano, męża 
Marii W alew skiej. Hr. Ornano zarzuca również 
Grecie Garbo, iż fałszywie odtworzyła rolę Ma­
rii W alew skiej, która według dokumentów hi­
storycznych m iała być drobnego wzrostu sza­
tynką o niebjeskich oczach, do której zresztą 
Grela Garbo nie jest podobna fizycznie.
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Gryzący dym

Ktokolw iek zetknął sią w tych dniach z k io ' 
skarzem żydowskim, miał zapewne sposobność 
słyszeć skargą, że oto kończą się źródła jednego 
jakże znikomego, zarobku z woli M onopolu Ty ­
toniowego. M onopol ten pozbawia, jak wiado­
mo, faktycznie choć nie prawnie setki i tysiące 
drobnych sprzedawców żydowskich cząsto pod­
staw ich bytu. Wątpić należy, czy ci sprzedaw­
cy zrozumieją delikatną różnicę pomiędzy pra­
wnym a faktycznym pozbawieniem ich źródeł 
dochodu, ale napewno dotkliw ie odczują fakt, 
że stają w obliczu katastrofalnej sytuacji. N ie  
dziw więc, że prasa żydowska poświęca te j spra­
wie bardzo wiele uwagi, pisząc z rozgorycze­
niem o nowym akcie „ urzędowego“ bojkotu lu ­
dności żydowskiej. „ M om ent“ omawia tę spra­
wę z punktu widzenia gospodarczego, pisząc: 

^Obecnie rozpoczyna się nowy okres w  
działalności Monopolu Tytoniowego, okres, 
który z punktu widzenia kupieckiego jest nie­
zrozumiały. Rozpoczyna się badać pochodze­
nie sprzedawców tytoniu. Monopol posługuje 
się polityką zamiast momentami gospodarczy­
mi, Setki kupców którzy pomogli do rozpow­
szechnienia wyrobów tytoniowych w najodle­
glejszych zakątkach kraju, nie oLrzymują wię­
cej koncesji a ich miejsce zajmują inni ludzie, 
nie mający wyobrażenia o tej sprawie. Dla­
czego postępuje się w ten sposób? Gzy ci no­
w i ludzie lepiej spełnią zadanie, niż dawniej­
si kupcy? Roco odbiera się zarobek tysiącom 
ludzi, często inwalidom, niezdolnym więcej 
do szukania innych zarobków?

Są to naturalnie pytania retoryczne, albo- 
wiem dobrze znamy odpowiedź. Wiemy, dla­
czego odbiera się tysiącom drobnych sprzedaw­
ców żydowskich źródło ich zarobkowania i by­
tu, Z  punktu widzenia państwowego jest to  po­
ciągnięcie szkodliwe, z punktu widzenia czysto 
gospodarczego jest to posunięcie wprosi nie­
mądre. Żadne, normalne przedsiębiorstwo pry­
watne nie ograniczałoby nigdy ilości punktów  
sprzedaży. Wręcz przeciwnie, starałoby się, by 
liczbę punktów sprzedaży powiększyć. A le  za 
tego rodzaju gospodarkę plącą podatnicy i  roz­
maitych urzędników zasiadającyh w M onopolu  
Tytoniowym nie interesuje wcale, jaki będzie 
skutek takiego kurczenia rynku. Cala sprawa 
obok momentu gospodarczego ma jeszcze inne 
oblicze. Zwraca na to uwagę „H a jn*" pisząc:

,,Palacze skarżą się ostatnio, że tytoń staje 
się coraz gorszy. Twierdzą, że Monopol jakby 
uwziął się na gardło i płuca palaczy. Dyrek­
cja Monopolu pospieszyła więc i dala pala­
czom ekwiwalent, który coprawda nie wyle­
czy ich płuc, ale za to umocni ich ^patrioty­
czne*’ serca. Tysiącom Żydów odebrano pra­
wo sprzedaży wyrobów tytoniowych. Odtąd 
palacz polski, zakupując papierosy będzie już 
pewny, że wypalając jc  dokonuje pracy pa­
triotycznej wedle nakazu ,,swój do swego".

N ie wiemy ile setek a może i tysięcy żydów 
skich sprzedawców tytoniu pozostanie bez 
chleba. Ale wiemy, że dla tych Żydów nie wy­
naleziono jeszcze Madagaskaru. Żydzi ci pozo­
staną tutaj i na to nie pomogą żadne patrio­
tyczne rezolucje i żadne, przemądrzałe naka­
zy. Zapytujemy więc, czy rząd nie poczuwa 
się do żadnego obowiązku zatroszczyć się, co 
stanie się z tymi setkami czy tysiącami ży ­
dów? A  do dyrekcji Monopolu Tytoniowego 
należałoby zwrócić sę z pytaniem: Czy to bę­
dzie wszystko jedno, jeśli razem z przeważ- | 
nie gryzącym dymem 15—20 m ilionów papie- j 
rosów, które tżydzi w Polsce wypalają, co- ! 
dziennie będą musieli ci palacze jeszcze przeł­
knąć bardziej gryzący dym moralnej obrazy.

Palacze żydowscy będą w dziwnej sytuacji. 
Żydzi potępiają wszelki bojkot, uważając go za 
nonsens polityczny i  ekonomiczny, ale wedle 
zarządzenia M onopolu Tytoniowego Żydzi ma­
ja odtąd bojkotować żydowskich kioskarzy. Ży­
dowscy palacze będą więc odtąd wchłaniali nie 
tylko gryzący dym, ale i  gorycz o wiele silniej­
szą, niż nikotyna.

W Wielkopolsce
M ord dokonany w kościele w Luboniu na O- 

sobie księdza zwrócił znowu uwagę na stosunki . 
panujące w tym „kraju1', a jak pisze zawsze

prasa endecka, w tym „raju bez Żydów ", Na  
podstawie pierwszych szczegółów śledztwa p i­
sma endeckie stwierdzają, że chodzi tu o czyn 
komunisty. Trudno mówić W ielkopolsce o 
wpływie Żydów, wobec tego nawet endecy e- 
lim inują te wpływy i przyznają,, że chodzi tu o 
komunizm „rdzenny", czysto aryjski, A le zwra­
ca uwagę niezwykle pesymistyczna —  nie p ier­
wsza zresztą -r -  ocena sytuacji gospodarczej 
Wielkojwlski. „Warszawski Dziennik Narodo­
wy“ w artykule wstępnym pisze:

Stale i  niezahamowane obniżanie się po­
ziomu gospodarczego Wielkopolski dało w wy 
niku zmniejszenie się wytwórczości i upadek wie 
lu warsztatów pracy, co stało się przyczyną 
wielkiego bezrobocia. Miasta wielkopolskie 
uginają się pod ciężarem świadczeń na rzecz 
bezrobotnych, lecz te miasta popadają same w 
coraz cięższe warunki materialne,

/ pomyśleć, że to wszystko dzieje się w W ie l­
kopolsce, gdzie nie ma Żydów, gdzie handel i  
przemysł znajduje się w rękach ary jeżyków, 
gdzie sytuacja powinna być wedle teorii en­
deckiej, idealna, gdzie nikt nie przeszkadza roz­
wojowi handlu. Dzieje się tak w Wielkopolsce, 
stanowiącej wzór cytowany często przez anty­
semitów wszelakiego autoramentu. Prasa en­
decka, opisując sytuację W ielkopolski nie zdaje 
sobie chyba sprawy z tego, że potwierdza w ca­
łe j rozciągłości wywody pos, Sommerstet,ua, 
który zerwał zasłonę z „kraju bez Żydów ", ugi­
nającego się jeszcze ciągle pod brzemieniem  
kryzysu.

Przez okulary zagranicy
„Prąger Presse ' zamieszcza bardzo ciekawy 

artykuł, poświęcony pobytowi Goeringa w P o l­
sce. A u tor omaia polską pu li tykę zagraniczną 
na tle stosunków wewnętrzno-politycznych, na 
tlą tendencyj ku totalizm ow i względnie ku de­
mokracji, rozwijających się w obozie rządowym. 
Układy w Berchtesgaden i  upadek Edena były, 
zdaniem tego pisma, wodą na młyn obozu to- 
talistycznego w Polsce, ale umocniły równocze­
śnie skrzydło skłaniające się ku demokracji, 
które upatruje w hegemonii N iem iec w Europie 
środkotwej niebezpieczeństwo, a w każdym ra­
zie zagrożenie Polski,.

W  takiej sytuacji przypadła wizyta Goerin­
ga. Właśnie w  chwili, w  której przybył do 
Warszawy nadeszły pierwsze niespodziewane 
wiadomości o imponującej reakcji ludności

PR ZY  PRZE W LE KŁYM  K ATAR ZE  JE LIT , obrzękach 
ścianki grubego jplita i schorzeniach końcowego odcinka 
jelita szklanka naturalnej wody gorzkiej „FH ANCISZKA- 
JÓZEFA" rano na czczo jest doskonałym środkiem oczy­
szczającym jelita. Zapytajcie Wazzego lekarza.

austriackiej. Byłoby rzeczą fałszywą twierdzić, 
że spowodowały one stronę polską do rezer­
wy, albowiem strona polska była już przed­
tem wskutek niewyjaśnionej sytuacji wewnę­
trznej w Polsce zdecydowana do wielkiej re­
zerwy. W  każdym razie wiadomości wiedeń­
skie wzmocniły tę rezerwę. Przezorność pol­
ska została wynagrodzona, kiedy następnego 
dnia strzały Goeringa w puszczy Białowieskiej 
zostały zagłuszone przez słowa Schuschnigga. 
Daremnie próbowano z twarzy Goeringa od­
czytać reakcje wskazówkę co do polityki Nie­
miec w  najbliższej przyszłości. Nowa sytua­
cja i okoliczność, że Goering sam nie decydu­
je o niemieckiej polityce, spowodowały nie­
mieckiego męża stanu do całkowitej rezerwy.

W yjazd jego nastąpił \v nowej i nieprzewi­
dzianej atmosferze. Nie było rzeczą dziwną, 
że nie zapadły żadne konkretne umowy, albo­
w iem  nie były wcale planowane. Ale brakło 
i^nwet niekonkretnej wymiany myśli, która 
czAsem jest ważniejsza niż konkretny układ. 
W  każdym razie grupa Becka musiała sko­
rygować swoje ujęcie poglądów co do Austrii 
a co za tym idzie co do obecnej sytuacji w  
Europie w  najważniejszych punktach. Dotycli 
czas wychodziła z założenia, że Anscliluss jest 
nieunikniony, albowiem władza Schuschnigga i  

wisi na cienkiej nitce. Obecnie stwierdzono, 
że większość Austriaków podtrzymuje wy­
trwałość Schuschnigga. W  ten sposób powsta­
je dla polityki zagranicznej min. Becka nowa 
sytuacja.

Przygniatająca większość a w alej —  co na­
lały szczególni# podkreślić — Home rzesza po­
lityków wyższych urzędnków 1 oficerów śle­
dzi wafkę Austrii o samodzielny byt z praw­
dziwą sympatią, ich nastroje najlepiej oddają 
następujące słowa pewnego polityka: „Kto na­
prawdę walczy ten zwycięża, chociażby był 
bardzo małym".

Tak przez okulary zagranicy wygląda nouy  
etap polskiej polityk i zagranicznej.

Zaproszenie i  odpowiedź
Przywódca robotniczego frontu  Trzecie j Rze­

szy dr Ley wystosował do kierowników Labour 
Party i angielskich związków zawodowych za­
proszenie do zwiedzenia Trzecie j Rzeszy i za­
poznanie się z sytuacją robotników  niem ieckich. 
Przewodniczący Trade Union  —  W alter C itri- 
ne zamieszcza w organie Labour Party „Daily  
H era ld " list w odpowiedzi na zaproszenie Trze 
d e j Rzeszy. W  Uście tym czytamy m. in.:

Studiuję chętnie wszystko, co może pogłę­
bić moją wiedzę, Ale uważam za kpiny pró­
bę wmawiania ani, że będę mógł studiować 
warunki pracy w  Niemczech, gdzie nie ma 
wolności przekonań a członkowie frontu robo­
tniczego nie mają możliwości przeprowadze­
nia ze mną swobodnej i szczerej rozmowy, 
Protestowałem zawsze przeciwko rozwiązaniu 
niemieckich związków zawodowych, protesto­
wałem przeciwko uciskaniu partyj politycz­
nych i przeciwko bezustannym prześladowa­
niom Żydów. Duża liczba moich osobistych 
przyjaciół w  Niemczech znajduje się po dzień 
dzisiejszy w  obozie koncentracyjnym. Zapra­
szać mnie w  takich okolicznościach do bada­
nia stosunków w  Trzeciej Rzeszy, jest praw­
dziwą bezwstydnością.

Podpbny list wystosował przywódca Labour 
Party  —  Greenwood, a większość zaproszonych 
w ogóle nie odpowiedziała na zaproszenia dr 
Leya. (£& )

Ciągnienie 4 proc• p r e m .  
pożyczki dolarowej

Z D N IA  1 MARCA 1938 ROKU:
W ygra łv  następujące dolarówki:
Doi. 40.000 —  N r 449971.
Doi. 8.000 —  N r 7605.
Doi. 3.000 —  Nr 399231, 105547, 1165568.
Doi. 1.000 —  N r 68G495, 102452, 1336643, 697321, 

960305.
Doi. 500 —  N r 425657, 1146134, 1471923, 833661, 

264566, 778401, 1376806, 394388, 364452, 1312561.
DoL 100 —  N r 46512, 913656, 1640368, 1007340, 

1149117, 1382683, 924216, 1412459, 596399, 652983, 
017983, 1335751, 333348, 1018274, 1164597, 113S40,
258944, 1315130, 60539, 913590, 416538, 830222,
788491, 231951, 122063, 1018728, 35690, 1463729,
360899, 459531, 472457, 975519, 1343461, 105901,
1491861, 1486154, 431836, 9111623, 120226O, 1353774, 
650874, 1032961, 219781, 831523, 1098744, 550384, 
1455432, 889289, 258950, 429455, 1328094, 1240952, 
1250964, 565457, 720534, 709320, 667829, 1002000, 
851062, 730010, 791555, 358127, 1303859, 1007101,
740628, 934718, 877071, 490087, 1317765, 729063,
947613, 986, 1094556, 1158420, 1183005, 551895,
1107062, 1175885, 816253, 375603.

Warszawa, 2. 3. Stan pogody w  Polsce dziś o  
godz. 7-ej rano:

Rankiem dnia dzisiejszego w  całej Polsce było 
pochmurno z  przejaśnieniami w  Małopolsce za­
chodnia i na Śląsku, a z  przelotnymi deszczami, 
na pozostałym obszarze kraju. Temperatura o 
godzinie 7-ej wynosiła od 1 st. na Wołyniu i Po ­
dolu do 4 st. w dzielnicach zachodnich. Opady w 
ciągu doby ubiegłej ogarnęły cały kraj, osiągając 
miejscami znaczne wysokości powyżej 5 mm. — 
Szata śnieżna w  górach wynosi; 10 cm W Wiśle, 
42 w  Zakopanem, 183 przy Morskim Oku, 172 na 
Hali Gąsienicowej, 105 na Hali Chochołowskiej, 
23 w Krynicy, 74 na Jaworzynie krynickiej, 90 
w  Siankach, 50 w  Worocbcde, 190 na Zaroślaku 
pod Howerlą i 200 na Kasprowym Wierchu.

Przew idywany przebieg pogody w  dniu 3 bm.: 
P o  pogodnej nocy w  ciągu dnia pogoda o  zachmu­
rzeniu zmiennym, ku wieczorowi malejącym * 
przelotnymi opadami, zwłaszcza na północy kra­
ju. Silne i porywiste, stopniowo słabnące w iatry 
północno-zachodnie, górne 70 klm/godz. Lekki 
spadek temperatury. WidziaLność dobra. Podsta­
w a  chmur niskich około 300 m.
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BERNARD SINGER

E K O N O M I S T A - R O M A N T Y K
W  listopadzie roku 1925-go w  gm achu pre  

zydium R ady M inistrów premier W ładysław  
Grabski pożegnał się z dziennikarzami przed 
opuszczeniem tego stanowiska. B y ł smutny. 
Ręce drżały mu ze wzruszenia. Odwrócił się 
W stronę parku, jak  gdyby  chciał ukryć  
przed prasą wzruszenie. Skarżył się na brak  
większości w  sejmie, na słabe zrozumienie 
dla jego  reform  gospodarczych. Odtąd nie 
wróvił już więcej ani na stanowisko prenre  
ra, ani na urząd m instra skaiDU. Tylko kil­
ka dni przed powstaniem nowego rządu  
Chieno - Piasta, a więc przed przewrotem  
m ajowym , otrzym ał propozycję utworzenia  
rządu. Zdawało się wówczas, że m isja ta spot 
ka się z powodzeniem, że parlam entaryzm , 
który zawisł w  próżni, znowu przekaże sw ą  
władzę W ładysław ow i Grabskiem u. A le  by  
ły minister skarbu spotkał się ze strony Mdi 
szałka Piłsudskiego ze stanowczą odm ową  
poparcia jego  rządu. Odtąd w ypadki potoczy 
ły  się według znanego już schematu. W ła ­
dysław  G rabski poświęcił się nauce. Opisał 
pamiętniki dwóch lat swoich rządów.

W  książce „D w a lata  pracy u  podstaw  pań  
stwowości naszej” opisuje twórca w aluty  
polskiej dzieje swoich walk  na terenie par- 
lauientu, historię załam ania się złotego, 
przeszkody na które napotykał z różnych  
stron. W  skromności sw o je j nie podaje jed ­
nak autor dziejów sw o je j popularności, wzro  
stu znaczenia i uznania, oraz wszechmocy na  
terenie parlamentu.

Kilkakrotnie zjaw iał się były  poseł do D u  
my państwowej, znawca sp raw  gospodar­
czych jako  minister skarbu  w  Polsce odro­
dzonej. A le  dopiero w  roku 1923 wzrosła je  
go popularność, dopiero w tedy umocnił sw r  
je  znaczenie, i stał się najpotężniejszym  pre 
uiierem w  okresie rządów  parlam entarnych. 
W  okresach poprzednich spełniał i jako  pre  
mier i jako  minister skarbu  dość sm utny  
obowiązek. M usiał się zgodzić w  roku 1920 
na um owę w  Spaa, która została później po 
zwycięstwie unieważniona. P ierwsze reform y  
finansowe przy zamianie korony austriackiej 
spotkały się z oporem izby.

Dopiero po upadku Chieno - P iasta  w  roku  
1923-im po rozbiciu się większości na terenie 
sejmu, zjaw ił sie W ładys ław  Grabski, jako  
m ąż zaufan ia Prezydenta Rzeczypospolitej

W ojciechowskiego i po wstrząsach finanso  
wych, po kryzysie gospodarczym, po drama 
tycznych perypetiach z m arką wziął na sie-1 
bie trud stworzenia i ustabilizowania nowej 
waluty. K ilkakrotnie przem awiał w  tej spra  
wie z trybuny sejm owej. Głosem cichym jak  
zwykle, ale pełnym namiętnych tonów i pa-

BIAŁY TYDZIEŃ
I. W IKLER, Stradom 5

płótno i i i  66 b i . -  roczniki od  66 gr. -  obrusy od 2.76

triotycznej nuty w zyw ał do ofiar. Ze skła­
dek powstać m iał przyszły bank emisyjny. 
M arka  niemiecka m iała zniknąć z powierzch  
ni. Mocny ustabilizowany polski złoty, opar 
ty  o skarbiec złota, m iał utrwalić nowe ży  
cie gospodarcze Polski.

T ym  jednak pociągnięciem zdobył sobie 
już premier uznunic w  kraju. Parlam ent mil 

! cząco m usiał potakiwać, przekazywać mu 
część sw ej władzy, i osłabiać władzę ustawo  
dawczą na rzecz wykonawczej, rzucając do 
stóp premiera ustawę o pełnomocnictwach.

Konstytucja m arcowa przybierała w ów  
czas praw ie że kolory obecnej konstytucji 
kwietniowej, N a  mocy ustaw y o pełnomoc 
nictwach sypały się dekrety, regulujące wszy

ZGRZYTY 
Sen Wilusia

Zmęczony rąbaniem drwa,
Wilhelm i i  (w uoorn) położył się spać. 
Wtem budzi się z lękiem,
I  z jękiem:
„Gott, mein Gott!**
Cały potem oblany 
Wspomina ten 
Sen:
„Sappertot!
śniło mi się, że jestem Hitlera

poddany!u 
KAME LEON.

stkie dziadziny życia gospodarczego. Sejm  w  
milczeniu, zgrzytając zębami, akceptował 

wszystkie zarządzenia. W a lu ta  polska była  
mocna. 5 złotych 18 groszy wynosił dolar, 
siła nabywcza złotego w zm agała się.

Pow stały  trudności utrzym ania równowa  
gi budżetowej, załatania wydatków docho­
dami, wzmocnienia systemu fiskalnego. Sejm  
zdał się na łaskę premiera. System etatys 
tyczny i monopolowy został rozbudowany. 
Odtąd różne gałęzie życia gospod; rczego 
przechodzą na własność państwa, by stać 
się źródłem dochodów.

System podatkowy został doprowadzony  
do doskonałości, fiskalizm święcił trium fy. 
Sam ofiarny, gotow7y do poświęceń premier, 
chciał przerzucić i natchnąć tą sam ą ofiar­
nością całe społeczeństwo nie tylko na okres 
krótki, jak  to było przy powstaniu Banku  
Polskiego, ale na całe długie late.

W szystkie te o fiary  miano ponieść na ołta  
rzu waluty. N ik t  nie śm iał się wówczas  
sprzeciwić. K rytysa  w  sejm ie była minimal 
na. Potężny prem ier kilku zdaniami rzuca­
nymi w  dyskusji przechylał szalę zwycięst 
wa. Bronił swoim  autorytetem  poszczegól­
nych m inistrów w  rządzie i kazał gorąco o 
patriotyzmie gospodarczym .

N ie  widział chm ur na horyzoncie ekono­
micznym. Zdaw ało  m u się, że stworzył moc­
ne podstawowe zręby gospodarki polskiej i 
że może ju ż  przystąpić do dzieła napraw y  
Rzeczypospolitej w  innych dziedzinach. W  
ten sposób pod ją ł się dzieła rozw iązywania  
zagadnień mniejszości narodowych w  Po ls­
ce, powołu jąc dfi życia specjalny komitet. 
Przy  współudziale brata, Stanisława G ra ta  
kiego, oraz wiceprem iera Thugutta  w prow a  
dzono t. zw. ustaw y językowe, dopuszczają  
ce do posługiwania się językiem  ukraińskim  
białoruskim  i  niemieckim w  urzędach publicz 
nych.

Znękane gospodarczo społeczeństwo żydów 
skie, dławione systemem podatkowym , zano 
rą  etatyzmu zostało również zaproszone do 
okrągłego stołu, do rozm ów na tem at „ugo­
dy”. Stronnictwo narodowe, które było zw ią  
zane z premierem Grabskun, nie śm iało się 
przeciwstawić i akceptowało te  posunięcia. 
Pan  w aluty  polskiej nie napotykał na przesz 
kody.

T rw a ło  to  czas długi. A ż  ukazały  sdę chmu
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senne marzenie rozwiało się natychmiast, 
skoro tylko ojciec E w y  nadszedł do zagrody. 
Pomięte ubranie zwisało na jego wychudłym  
ciele, ale jego twarz wydawała się mniej koś­
cista niż przed tym, ponieważ rysy straciły na 
ostrości. Gdy przywitał córkę, okazał, choć te­
go nie chciał, ojcowską radość, a nawet prawie 
wzruszenie.

W net jednak przemienił się w  niedobrego, 
klnącego starca. E w a opowiadała mu nieśmia 
ło, że przyszła do domu, by go zapytać, czy te­
raz pr7e«i zbiorami nie potrzeba mu dzielnego 
pomocnika, nie prostego parobka, ale gospo­
darza i robotnika, doświadczonego w  każdej 
pracy, któryby go we wszystkim mógł wyrę­
czyć. Stary nie dał je j nawet skończyć. Rozgo­
ryczenie i złość wstrząsnęły nim tak silnie, że 
jego chuda postać zginała się w  skurczach gnie­
wu. Wewnętrzna świadomość zgrzeszenia w o­
bec powierzonego sobie kawałka ziemi, dopro­
wadzała go do wybuchu wściekłości. Czy jego  
kości są już spróchniałe, czy rola wydaje jej 
się źle uprawiona, że chce mu narzucić kogoś 
obcego i w dodatku kogoś z miasta, a zatem ja ­
kiegoś bezbożnika, jakiegoś przeklętego? R a­

czej podpali dwór, raczej niech zboże zgni je na 
polu, a on nie przyjmie takiego wyrzutka jako  
sw-ego pomocnika. „Sprowadź go tylko, tego 
twego chłopca! “ Podniósł k ija i podobny był 
do rozentuzjazmowanego proroka, gdy wypro­
stowując się skarżył się porannemu niebu: „Za ­
prawdę, lepiej jest wcale nie mieć dzieci! “

„Ojcze! O jcze!“ wołała ze zgrozą dziewczy­
na, chciała się doń zbliżyć, nie śmiała jednak  
i uciekła. Okrężnymi drogami powróciła do 
dworu, wślizgnęła się cichaczem do domu, wzię 
ła  walizeczkę, przyjęła od parobcząka, który 
ją  daremnie usiłował zatrzymać, bochenek chle 
ba i kawałek sera i udała się w żmudną węd­
rówkę.

Od strzechy do strzechy, od zagrody do za­
grody szła Ew a w  żarze słonecznym powtarza­
jąc wszędzie tę samą prośbę i wszędzie odma­
wiano jej, potrząsając tylko głową, czasem czę­
stując ją  szklanką mleka, lub kromką chleba, 
częściej pozwalano jej tylko łyknąć nieco w o­
dy ze studni i wypocząć chwilkę w cieniu. M ia- 
stowo ubrane stworzenie, przyszło do dworów  
i żądało pracy, nie dla siebie, lecz dla jakiegoś 
mężczyzny i to nie pracy sezonowej, lecz stałej 
i dobrze płatnej. To dostarczało dziewkom 1 pa*

robczakom dość tematu do rozmów przy wia*
czerzy.

E w a pojęła wnet beznadziejność swych wy* 
siłków, kontynuowała jednak wytrwale swą 
pielgrzymkę i obszedłszy w  koło całą wieś, u j­
rzała przed sobą w  czwarty dzień znowu ojców  
ską zagrodę. Przemierzyła więc całą okolicą, 
pozostał jeszcze jeden jedyny dwór, tam na 
wzgórzu, oddalony o kwadrans drogi od dworu  
jej ojca, dziedzictwo Konrada Boddinga, który 
procesował się przez dziesięć lat z Marcinem  
Dorflerem  i w  końcu spór wygrał.

N iewygasła nienawiść na śmierć i życie pa* 
nowała pomiędzy sąsiadami. Siekierą zabiłby  
Dórfler córkę, gdyby przeczuwał, co zamierra 
urzynić, siedząc tego lipcowego wieczora przy  
miedzy, pod jesionem, który niegdyś oznaczał 
granicę ojcowskiego dobra. Teraz rozległe łąki 
i grunta należały do posiadłości Boddinga. Kie* 
dy E w a poczuła, że znużenie ustępuje nieco, 
otarła sobie kępką trawy kurz z bucików i ze­
brała się do drogi. Pow oli kroczyła pod górę, 
przeszła lasek dębowy, stanęła przed bramą za­
grody.

XC. d. n.)
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ry na horyzoncie gospodarczym. Bezrobocie 
w groźnej iormie trapiło ju i kraj. Napiywa 
ły wiadomości o rozruchach. Bilans handlo 
wy narażony został na poważny szwank, po 
wygaśnięciu umowy o kontyngiencie węgla, 
który Niemcy zobowiązały się zakupywać co 
roku w Polsce. Doradcy finansowi, którzy 
zjawili się w Polsce, by nie tylko chwalić 
dzieło odrodzenia gospodarczego, ale wzmóc 
nić skarbiec, dla utrwalenia waluty, znikali 
bez słów pożegnania. Bilans płatniczy był na 
rażony na szwank.

Odtąd wypauaic ratować skarb mniejszy­
mi pożyczkami, zaciągniętymi na uciążliwych 
warunkach. Sytuacja polityczna premiera u- 
legaia pogorszeniu. Sejm przechodzi do ata 
ku, domaga się swych praw, krytykuje us 
tawy, wydawane na moc> rozporządzeń.

Zachodzi konieczność manewrowania w  
rządzeniu, zdooywama to prawicy, to lewicy 
starań o uznanie poszczególnych grup, szuka 
nia kompromisu, częstszego zjawienia się w  
parlamencie.

Potężny premier, który cieszył się pow­
szechnym uznaniem izby, rozgląda się trwóż 
nie po sejmie. Zachodzą dziwne odmiany. 
Posłowie rzucają gromy na jego głowę.

A  przecież nic nie robił dla siebie, dla włas 
nej reklamy. Wiódł żywot skromny człowie 
ka oddanego pracy państwowej i nauce. W 
wolnych od rządzenia chwilach wracał do 
domu przy ulicy Brackiej, by dalej pracować, 
studiować, poświęcić się sprawom, którymi 
się zajmował w ciągu wielu lat swego życia 
jako autor monumentalnych dzieł o wsi pols 
kiej a historii Towarzystwa Rolniczego.

Waluta załamuje się. A  wraz z nią i potę 
ga premiera Grabskiego. Musiał cdejść, nie 
mając już zaufania mściwego parlamentu. 
Odchodził smutny, bo miał poczucie, że nie 
ponosi żadnej winy, że szedł drogą słuszną, 
że wypadki, rózgi^-wające się na świecie, a 
nie miiijj stosunki w parlamencie przyczyni 
ły się do załamania się sytuacji gospodar 
czej.

Odszedł więc. Znikł minister skarbu —  ro 
mantyk —  w dziale nakręcania śruby podał 
kowej. Należał bowiem ao pokolenia pcpow 
s Laniu wego, które łączyło działanie pożyty 
wiśtyczne z marzeniami romantycznymi w  
krylu Wokulskiego. Nic dziwnego, że znalazł 
szy się na odczycie Marszalka Piłsudskiego 
w sali Colosseum ,o powstaniu styczniowym 
kilkakrotnie przecierał binokle, nie mogąc 
się oprzeć wzruszeniu, przy wspominaniu 
epoki powstaniowej. Oklaskiwał najgoręcej, 
zdawałoby się, przeciwnika politycznego.

A  później nieraz oklaskiwał w  artykułach 
pociągnięcia gospodarcze z okresu pomajo 
wego, widząc w nich naśladownictwo uczniów 
którzy sztukę mistrza doprowadzili do per­
fekcji Wydawało się nawet, że zostanie po- 
(Lągniety ponownie do pracy gospodarczej, 
że obejmie stanowisko bądź jako wicepre­
miera, bądź jaku minister innego resortu 
gospodarczego.

Były premier zastał powołany jedynie do 
ciał doradczych, mając ziesztą gorliwych 
zwolenników na wysokich stanowiskach w  
resortach gospodarczych.

A  im więcej oddalano się od bezpośrednich 
rządów Władysława Grabskiego, by z pers­
pektywy czasu ocenić jego działalność, mu­
siano stwierdzić, ż stworzył on jednak pod­
waliny waluty polskiej.

Zyskał na zestawieniu z następcami. Nie­
winnie wygląda walka Grabskiego z parla- 
meLtom na tle wypadków dalszych. I  nawet 
przysJowiowy fiskalizm owiany poezją, bied 
nie wobec praktyk w okresie gdy parlament 
odszedł w cień. Z  biegiem czasu dzieje przy 
wróciły mu wszystkie zasługi których nie 
można było mu przyznać w  ciężkiej chwili 
odejścia od rządów.

Kiedy będą wznowione badania 
mózgu Marszałka Piłsudskiego

W IL N O , 2 marca.
Jak wiadomo, nagła śmierć profesora Rose‘go 

przerwała powierzone mu badania nad móz­
giem ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Badania nad mózgiem były podziemne na 
dwie części: makroskopową i m ikroskopową. 
Zm arły prof. Rose wykończył całkowicie część 
pierwszą. W ynik i swych bailań przygotcwał 
do druku i poczynił przygotowania do roz­
poczęcia nadań mikroskopowych.

JAK  B Y Ł Y  P R O W A D Z O N E  B A D A N IA  
Z E W N Ę T R Z N E

Badania mikroskopowe polegają na stworzeniu 
opisu postaci zewnętrznej, na utrwaleniu, na 
kliszy fotograficznej, formy, sporządzeniu od­
lewów —  w  celu zachowania tego wszystkiego, 
co się widzi gołym okiem, a co z czasem ule­
ga zniszczeniu. Po  zakończeniu badań makro­
skopowych można było dopiero przystąpić do 
badań mikroskopowych. W  pierwszym rzędzie 
mózg zakonserwowano rozmaitymi odczynni­
kami, m. in. zanurzano go w  alkoholu.

Celem lepszego przenikania został on podzie­
lony na nieduże bloki. Pod  wpływem  alkoholu  
mózg stwardniał. Następnie pokrajano go na 
jeszcze drobniejsze bloczki niż poprzednio i za­
nurzono w  parafinie. Parafina przenikła na 
wskróś wszystkie tkanki i uczyniła je  podat­
nymi do krajania.

Tak spreparowany bloczek umieszcza się na­
stępnie na mikrotonie. Specjalnym nożem po­
krajano mózg na cienkie warstewki —  20-mi- 
kronowe, poczem warstewki te kolejno ułożo­
no na szkiełkach, zachow rijc  porządek war­
stwowy. W  ten sposób przygotowano mózg uo 
badania przez mikroskop.

P R Z E R W A  W  D A LSZY C H  B A D A N IA C H
Sńrierć prof. Rósego przerwała pracę i obe­

cnie pomimo całej gotowości do dalszych ba­
dań —  nastąpiła przerwa. Opieka nad badania­
mi została powierzona prof. Michejdzie, prof. 
Hillerowi i prof Mozołowskienm, a ze strony

wojska pułkownikowi Kiakszcie. Pani dr Rose, 
jako współpracowniczka męża, prowadzi ko­
rektę drukującej się pierwszej części opisu mó­
zgu i czuwa nad jej wydaniem. Komu zostanie 
powierzona praca nad badaniami mikroskopo­
wymi, nie wiadomo. Poważnie kandyduje do­
cent Opalski, asyst. prof. Oizechówskiego z 
W arszaw y. Docent Opalski jest oardzo zaa­
wansowanym  naukowcem w  tej dziedzinie i 
dokonał juz kilkunastu odkryć.

Poza nim są histologowie —  jak próf. Hit­
ler i dr Kruszyński z W ilna.

Prof. dr Rose był, jak  wiadomo, uczniem  
twórcy cytoarchitektoniki Brodmana i dlatego 
był u nas najlepszym znawcą w  tej dziedziuie 
nauki.

Przed Brodmanem badania histologiczne 
przeprowadzano w  ten sposób, ze zwracano 
maksymalną uwagę na komórkę i wszystko z 
nią związane, pom ijając zupełnie całość.

Dopiero Brodman stwierdził, że należy ba­
dać kompleksy, w arstwy komórkowe. N a  pod-

staowie w łasnych doświadczeń udowodnił 
wszystkie swoje przypuszczenia i opracował 
pewnego rodzaju podręcznik do badań w  tej 
dziedzinie.

Prof. Brodm an umarł bardzo młodo. Obec­
nie z jego „wyznawców41 żyje w  Niemczech 
prof. Vogt, u którego pracował także pro
Rose.

Kryteriów, na mocy których można by  było  
stwierdzić uzdolnienia, nie ma. Dopiero za po­
mocą porównawczej pracy wyników  badań m a­
kroskopowych i m ikroskopowych z waloram i 
wykazanymi za życia, można dojść do stwo- 
rżenia pewnych wskaźników,

L  braku własnych sił naukowych, możliwe 
jest, że zostanie ktoś w ysłany do Berlina, celem 
teoretycznego zapoznania się z podobnymi ba­
daniami, i dopiero wówczas możliwe będzie 
wznowienie dalszych prac badawczych.

Bliższego terminu lozpoczęcia badań nie 
sposób jednak na razie określić.

IV trosce o ulżenie niedoli 
ludności żydowskiej

KUPON ZNIZKOWY 00 KIN
A D R IA  —  A T L A N T IC

Hażny dnia 3. I I I .  Wyciąć 1 przedłożyć do wymiany

w  Kolekturze Zw . Inwalidów  Grodzka 59 

w  Perfum erii N . Meersanda św. M arka 20 

lub w  Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7.

Londyn,, 2. 3. Ż A T . W  n iedzielnej kon feren ­
c ji londyńsk iej dla spraw  niesienia pom ocy lu ­
dności żydow sk ie j w  Polsce brało udział 230 
delegatów , reprezentu jących synagogi (g m i­
n y ),  zw iązk i charytatyw ne i inn. P ism a p ow i­
talne na kon feren cję  nadesłali arcybiskup z 
Canterbury, arcybiskup z Yorku , lo rd  Cecil o f  
Chelwood, lo rd  Rothschild, p ro f. B rode lzk i i 
inn. N adeszły  także pow itan ia od orgunizacyj 
„C en tos", „O r t "  i „T o z " .  George Lansbury, k tó ­
ry  osobiście p ow ita ł kon ferencję , ośw iadczył, 
iż  je g o  zdaniem  n iedola  mas żydow sk ich  jest 
tan w ielka, iż u lżenie je j nie m oże być w yłącz­
nym  zadaniem  społeczeństwa żydow sk iego . 
W ych odząc  z założeń hum anitarnych, muszą w  
tej akc ji partycypow ać w szyscy w spółczu jący. 
W  końcu Lansbury pow tórzy ł swą w yp ow ie ­
dzianą ju ż  ostatnio opin ię w  spraw ie p ro jek tów  
utworzen ia m iędzynarodow ych  funduszów  dla 
niesienia pom ocy dotkn iętym  n iedolą  skupie­
n iom  żydow sk im  w  kra jach  E uropy W schod ­
n ie j. K om andor 01 iver Loeker-La inpson  o-

świadczył, iż m iał możność przyjrzenia się ży­
ciu żydowskiemu w  Polsce w  czasie W o jn y  
Światowej; jest mu jednak wiadome, że od 
tego czasu syluacja Żydów  uległa pogorsze­
niu. Poruszając sprawę palestyńską, Locker- 
Lamspon wypowiada pogląd, że w ielkie i  tak 
trudności tego problemu zostały jeszcze po­
mnożone od czasu wzmożonej propagandy H i­
tlera i Mussoliniego. W  ciągu ostatnich 18 mie­
sięcy Mussolini wydatkował na propagandę w  
krajach Bliskiego W schodu 32,000 f. szt. i nie­
trudno uzmysłowić sobie, jak i użytek A rabo ­
wie mogli robić z tak wielkiej sumy. Mówca 
wierzy jednak, ze przez realizację projektu  
państwa żydowskiego w  Palestynie kraj ten 
będzie zdolny do przyjęcia m ilionów Żydów. 
Jest on przekonany, że premier Chamnerlain 
nie dopuści do zdegradowania Żydów  do po­
ziomu permanentnej mniejszości w  Palestynie; 
dziś Anglia zdaje sobie sprawę bardziej niż 
kiedykolwiek w  przeszłości, jakie dla niej zna­
czenie ma Palestyna.

Zgon wybitnego bakteriologa 
żydowskiego

Berlin, 2. 3. ŻA1'. W  70 roku życia zmarł w  

Frankfurcie n. Menem słynny higienista i ba­
kteriolog żydowski dr Max Neisser, założyciel 
i od 1909 do 1933 dyrektor frankfurckiego in­
stytutu higieny. Badania Neissera w  zakresie 

serologii i lmunologii znalazły zastosowanie 

głównie na polu walk i z gruźlicą. D r Neisser 

m iał także duże zasługi dla w alk i z płonicą.

Zarząd gminy żydowskiej 
w Jerozolimie

Jerozolima, 2. 3. ŻA T . Między poszczególny­
mi frakcjam i nowowybranej rady gm iny ży­
dowskiej w  Jerozolimie osiągnięto porozumie­
nie w  sprawie obsadzenia prezydium, w  skład 

którego wejść m ają : H. Salomon (ogólni syjo­
n iści), dr J. Thon (H istadrut), H . Farbstein  

(M izrach i) i Eliahu Eliahar (sefardow ie).
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M U Z A  Z W Y R O D N I A Ł A
Autarkia. —  Z mleka —  wełna, —  Novocento. —  Krajowa produkcja filmowa, —  Ostatnie film y, —

Cinecitta

Reportaż „Nowego Dziennika“ z włoskiej fabryki snów
RZYM , koniec lutego.

Italię opętała idee fixe. N a  imię je j autarkia. 
Autarkia w  każdej dziedzinie: w  przemyśle, 
literamrze i sztuce. W łochy przeżywają teraz 
sensację nielada. Z  mleka robią wełnę. Olbrzy  
mia wystawa tkacka ściągnęła do stolicy lud­
ność całego kraju. Było niemało gości i z za­
granicy, specjalnie z Niemiec. Sam wynalazek 
jest doprawdy genialny. Można było na tej w y ­
stawie podziwiać imponujące pawilony z na j­
nowszym urządzeniem technicznym. Maszyny, 
która wchłaniały mleko, a  z nich przeciwnej 
strony, już po chwili snuły się długie, białe nici. 
Maszyny, do których wrzucano kłaki i włókna, 
by po kilku minutach otrzymać czystą jaa  
śnieg, wełnę. Proszę sobie tylko uprzytomnić: 
z m leka~ wełna. Jedynie praktyczna strona 
tego wynalazku nie jest taka, jaka być powin­
na. Tkw ią w  nim bowiem dw a zasadnicze błę­
dy, których naprawić nie można. Geniusz w łos­
k i tu na nic się nie zda. Pierwszy to Rn, że pro­
dukcja tej wełny jest droższa od wełny spro­
wadzanej z zagranicy, a drugi, że je j walory ja ­
kościowe są nieszczególne. W ełna  ta nie grze­
je, jest szorstka i „gryzie". Mimo wszystko je j 
dalszy w yrób ma rację bytu, bo sprowadzać 
nie wolno, a  „samowystarczalność" jest odpo­
wiednio propagowana.

*  *  *

Istnieją we Włoszech dwojakiego rodzaju  
książki. Jedne zakopane w  ziemi (w  dosłow­
nym znaczeniu), zabronione i czytane, oraz 
książki złe. W  sztuce prześcignęli W ło s i staro­
żytnych. Tamci stworzyli sztukę, która była  
kwintesencją życia, ci myślą, ze ich wpsółczes- 
na sztuka to już nie kwint, ale —  seaesencja. 
Trw a ją  w  tym mniemaniu uporczy wie i, że jest 
inaczej, najmniej ich przekonuje Paryż. Sztu­
ka francuska przezwana jest tutaj „novecento“, 
czyli innymi słowy, określana jest jako kieru­
nek datujący się od początku X X  wieku, t. j. 
od roku 1900 jako kierunek, który utknął w 
miejscu i dalej nie postępuje. Kiedy zapalnicz­
ka się nie zapali, W łoch  kpiąco nazywa to „no- 
vecento“. Cezanna obraz, to „novecento“. Nove- 
cento to wszystko, czego nie czuć stęchlizną 
Dseudokiasycznym. Z  „novecento“ przyjęły się 
tutaj tylko domy, budowane na modłę amery­
kańską. Pierwsze domy, które m ają centralne

ogrzewanie i windę. N ie zdają sobie W łochy  z 
tego sprawy, że to wszystko co tworzą, 10 dzie­
sięciokrotny pseudoŁ lasycyzm. Zaciążył on na 
nich i pogiązył ich w  zupełny marazm.

W  tych dniach powstała we W łoszech nowa  
instytucja, jako jeszcze jeden dowód panują­
cego tu swoistego fanatyzmu: „Międzynarodo­
w y  Instytut młodej Europy". Głównym  celem 
tego instytutu jest chęć wszczepienia w  św iado­
mość intelektualistów europejskich przeświad­
czenia, że kultura grecko-łacińska, faszystow­
ska nie jest tylko jedną z kultur, ale jest jedy­
ną, prawdziwą k u l t u r ą .  Kulturą jedyną  
i niepodzielną mającą świat zbawić. To wszyst­
ko jest doprawdy paradoksem. W  państwie o 
ustroju korporacyjnym, gdzie wszelkie próby  
tworzenia muszą się realizować pod hasłem —  
nic ponad państwem, nic przeciwko niemu, nic 
poza nim, —  tam, albo się musi z Muzy zre­
zygnować, alLo jeżeli się ją  gwałtem forsuje, 
trzeba być przygotowanym na to, że to dzieło 
„odpowiednio" wypadnie.

*  *  *

Do niedawna Rzi m posiadał dwa miasta: Git- 
ta del Vaticano, i Cittś Uniyersitaria. Teraz w  
Rzymie powstało m iano trzecie —  C i n e c i t ­
t a  —  miasto filmowe. W  Rzymie ma swój 
oddział Metro Goldwyn Mayer. Wszystkie f il­
my tej wytwórni są przez wspomniany oddział 
synchronizowane. Niektóre z nich, specjalnie 
dla W łoch  przeznaczone, są we W łoszech na­
kręcane. Film y tutaj eksploatowała, za śmiesz­
nie niskie ceny, pozwoliły dyrekcjom kin ceny 
wstępu obniżyć do minimum. N ie było więc 
ekonomicznych powodów i podstaw do założe­
n ia w łoskiej wytwórni. Powód by ł też inny. 
Ambicje szowinistyczne natchnęły minister­
stwo Kultury Narodowej do zrealizowania pla­
nu, który wylęgł się po zawarciu przyjaźni z 
Niemcami, kiedy to film y „ U fy "  zalały rynek  
włoski, a W ło s i podziwiali swastykę na srebr­
nym ekranie. Czemuźby więc nie propagować

Zakopane  peasjouat „Magnolia**
ulica Zamojskiego

pod zarządem Bronisławy Ausloru-Spanlangowej i W ory 
Jlamerschlas. Bieżąca ciepła i  zimna woda, kuchnia w y­
kwintna i obfita. — Ceny umiarkowano. — Telefon 13-22.

„rózg liktorskich"? Poczęto budować miasto fil 
mowe z wielkim rozmachem. Chciano świat 
wpraw ić w  podziw. Specjalna kolej elektrycz­
na odchodzi do „Cinecitta". A by  ją  oglądnąć, 
trzeba wpierw  postarać się o zezwolenie w  M i­
nisterstwie Kultury Narodowej. Kiedy zainau­
gurowano włoskie Hollywood, zjechali się za­
interesowani z całego świata. Było tu dużo zna 
komitych fachowców, chcących zapoznać się z 
nowym przybytkiem X. Muzy. A le rozczarowa­
nie było zupełne. Bez wrażenia przeszła uro­
czystość, a prasa zagraniczna, nie rozpisywała  
się o tym wydarzeniu tak, jak  to W ło s i sobie 
wyobrażali. Jedynie wielki reżyser Mamoulian  
nie mógł się powstrzymać od wyrażenia „kom- 
pltm entu" pod adresem W łochów . Ukaz»ł się 
wtedy dopiero pierwszy w ielki film  narodowy, 
„Scypion A frykański". N a  pytanie więc reży­
serów włoskich, jak  on ten film  ocenia, M a­
moulian odrzekł: „To  jest całkiem wielkie dzie 
ło, bo pomyśleć tylko, że w  tym film ie napraw  
dę brało udział 20.000 autentyczny ch statystów, 
podczas kiedy nawet taki C ed l B. de M iłle po­
kazuje masy jedynie przy pomocy trzystu sta­
tystów..." N ie połapali się W ło s i na tej odpo­
wiedzi i skwapliw ie przedrukowali „uznanie" 
wielkiego znawcy X  Muzy. Proiagonistą w spo­
mnianego film u nie jest zguła żaden artjsta. 
Główną swą rolę zawdzięcza temu, że przypo­
mina z wyglądu i ruchów jedną z wielkich o- 
sobistości współczesnych W łoch. Gdy w ynaj­
mowałem mieszkanie, gospodyni pokazała mi 
przede wszystkim łożko, mówiąc z dumą: „Spał 
na nim Scypion A frykańsk i". Jedno trzeba 
przyznać, że ci, którzy tym wszystkim kierują, 
wiedzą jak ludowi zaimponować.

Ostatnio ukazały się dwa nowe film y histo­
ryczne, pod tytułem „Kondotierzy" oraz epos 
z czasów powstania Garibaldiego. W  pierw ­
szym rzędzie m ają te obrazy W łochów  zagrzać 
do wielkich czynów, przypomnieć im heroicz­
ne wyczyny ich przodków, urobić z nich nieu­
straszonych ry cerzy. Malateste rabował i kradł, 
to prawda, ale w ybudow ał świątynię w  Rimini. 
Niech W ło s i nauczą się zabijać, ale świat ucalą 
od bolszewizmu. Nasze „Cinecitta" —  mówi 
przewodnik —  to nie żadna fabryka snów —  
to coś wręcz przeciwnego. Nasza produkcja f il­
m owa zmierza do tego aby sw j mi obrazami o- 
czy wszystkich otworzyć na cywilizację i  kul-

ARTUR ELOESSER
Z  prasy szw ajcarsk iej dow iadu jem y się, że o 

negdaj zm arł w  B erlin ie  w  (38 roku jeden  z naj- 
w yb itn ie jszycn  n iem ieck ich  k ry tyK ów  dr A rtu r 
E loesser. „J iiid ische Rundschau" tei az nie w y ­
chodzi, d latego W iedzieć n ie m ożem y, w śród  ja ­
k ich  okoliczności um arł człow iek , k tó ry  obok 
A lfred a  K erra  przez d ługie lata w y w ie ra ł o l­
brzym i w p ły w  na życ ie  um ysłow e i teatralne 
beriina. \\ ostaln ich  latach życ ia  b y ł E loesser 
k rytyk iem  teatralnym  „J iid isc lie  Rundschau". 
A rtu r E loesser n igdy  w praw dzie  nie w yp ie ra ł 
się swego żydostw a, ale Ż ydem  narodow ym  
stał się dop iero w ostatnich latach życia.

U rodził się w  roku  1870 w  B erlin ie , jako  syn 
średnio zam ożnej żyd ow sk ie j rod zin y  m iesz­
czańskiej. S tudiow ał na un iw ersytecie  b erliń ­
skim  germ an istykę i b y ł jed n ym  z u lub ionych  
uczn iów  sławnego p ro fesora  E rika  Schm idta, 
głośnego b iog ra fa  Lesinga . Sem inarium  p ro f. 
Schmidta było  p raw d z iw ym  laboratorium  tea­
tralnym , a z grona je g o  uczn iów  w yszed ł n ie­
jeden znakom ity teatro log  n iem ieck i. M łody  d r 
A rtu r E loesser pośw ięca  się k ry tyce  teatralnej, 
wchodząc w  roku  1899 do sztabu redakcy jn e­
go „Yossische Z e itu n g" ja k o  k ry ty k  teatralny. 
Va tym  stanow isku pozosta ł do roku 1913, w  
k tórym  to roku o fia row an o  mu stanow isko 
iram aturga jednego z czo łow ych  tea lrów  berliń

skich, m ianow icie  „ le a t r u  Less inga", którego 
tw órcą  b y ł jeden  z na jw iększych  reżyserów  na­
szych  czasów  O tto Brahm . W  roku  1921 staje 
się a yrek torem  „SchuLzverbanou Deutscher 
S ch rifts te lle r", a od roku  1928 aż do wybuchu 
h itleryzm u  jest znow u k ry tyk iem  teatralnym  
„Vossische Z e itu n g". Gdy h itle ryzm  doszedł do 
w ładzy, traci E loesser swą p laców kę i siłą r z e ­
czy, nie m ogąc pozostać bezczynnym , staje się 
obok baw iącego obecnie na em igrac ji rabina 
berlińsk iego dra P rin za  jedn ym  z organ izato­
rów  żydow skego  „K u ltu rbundu ".

E loesser w yszed ł ze s fe ry  zasym ilow anej in ­
te ligencji żydow sk ie j, d la k tóre j żydostw o  by ło  
ty lko  jak im ś m glistym  wspom nien iem , a p rzy ­
m usowy p ow ró t do żydostw a nie był jednak 
dla n iego, ja k  d la  w ie lu  Ż yd ów  jego  s fe ry  tra­
gedią. Żó łta  łata, k tórą  mu h itle ryzm  narzucił, 
zm usiła  go  do rew iz ji całego życia . Na łamach 
„J iid ische Rundschau" ogłasza dalszy ciąg swej 
au tob iogra ii, którą sw ego czasu w yda ł jeszcze 
w  roku  1920 p. t. „D ie  Strasse m eiiier Ju- 
gend ". W  roku 1920, k ied y  w ysz ły  te szkice 
berlińsk ie , A rtu r  E loesser ty lko  m im ochudem  
w spom ina o sw ym  żydostw ie, ale w  latach 
1935 i 1936 p isze inną zupełn ie swą au tob iogra­
fię . P isze  ją  ju ż  jak o  Żyd , szukający łączności 
z żydostw en i i zna jdu jący  w  żydostw ie  w łaśn ie 
ostatn ią osto ję  swego życia .

A rtu r  E loesser b y ł cz łow iek iem  gruntowmh 
w ykszta łconym . U m ysł jasny, n ieu lega jący  ła ­
tw o  h ipnozie  frazesu  nacjona listycznego, m a

przede w szystk im  zrozum ien ie dla tak bogatej 
w  odcien ie ku ltu ry  francusk iej, k tóre j pośw ię­
ca p ierw sze sw oje  dzieło p. t. „L ite ra risch e  Pur- 
trats aus dem  m odernen  F ra n k re ich '. In te re ­
suje go jednak  g łów n ie  teatr, a temu swem u za­
interesowaniu składa daninę w  postaci p ięknej 
m on ogra fii o E lżb iec ie  Bergner i \y wyuam u 
„L is tó w "  m łod tgo  Kainza, poprzedzonych  w n i­
k liw ym  studium o tym  w ie lk im  aktorze n ie­
m ieckim . Głośną jest też je go  m onogra fia  po­
św ięcona Tom aszow i M annow i, k tóra  chociaż 
ogłoszona została w  roku 1925, zaw iera  dotych­
czas najlepszą m oże analizę tw órczości n a jw ię ­
kszego pisarza n iem ieck iego naszych czasów.

Sztandarow ym  jednak  dziełem  Eloessera 
jest dwuLomowa „H is to r ia  literatu ry niem iec­
k ie j" , która czyta się jak  fascynu jący dramai 
m yśli n iem ieck ie j. Ostatnim  jego  dziełem  jest 
studium h istoryczne p l. „V o n  Ghetto nach Eu­
ropa", k tóre to studium pośw ięc ił g łów n ie  po­
staci M ojżesza Mendelssohna.

Jako p isarza cechuje go  n ie ty lk o  w iedza  g łę ­
boka, ale styl p rze jrzysty , daleki od w sze lk ie­
go patosu, ale pełen p lastyk i i w yrazistości. 
Jego recenzje teatralne pełne dobro tliw ego  hu­
moru, odznaczały się zawsze zrozum ien iem  
m łodego pokolen ia , czym  się tak bardzo ró żn ił 
od swego ryw a la  A lfred a  K erra , k tóry  Dył je g o  
rów ieśn ik iem , a lbow iem  ukończył n iedaw no 
70-ty rok  życia . O baj, tj. E loesser i K err, przez 
d ługie lata b y li n ie jako  dyktatoram i teatru n ie­
m ieck iego. M. K.



Po wyratowaniu Papaninowców
Krenkiel choiował na krze lodowej nie wiedząc o ty.n.

Jak donoszą dow odcy „T a jin iru ", „M unna- 
n ia“  i „Jennaka", uratowani członkow ie grupy 
Papanina w idoczn ie odzw ycza ili się od tow a­
rzystw a ludzi. Na zadawane pytania odpow ia­
dają  m ętnym  uśmiechem. O czy wszystkich, 
zwłaszcza Szirszowa, zdradzają przemęczenie. 
Od 1 lutego, t. j. od chw ili, gdy  kra ich zaczęła 
się kruszyć, Papan inow cy spali ty lko  chw ila ­
mi. W  ostatnich dniach, gdy pom oc była ju ż 
b lisko, nie spali wcale. P rzygo tow yw a li się do 
opuszczenia kry

Ciekawe szczegóły podają korespondenci 
p ism  m oskiewskich , będący ua pokładzie „Jer- 
m aka“  i „M urm an ia". Ostatnio lekarz okręto­
w y  badał stan zd row ia  Papan inow ców . W y p y ­
tyw a ł tez c zd row ie  ich podczas pobytu na krze 
lodow ej.

—  Kto z was by ł chory na lodowcu?
—  Chory? N ikt, wszyscy by liśm y zdrow i.
Lekarz nie zadow o lił się taką odpow iedzią.

S taw iał daisze pytania. Ostatecznie okazało się, 
że podczas pobytu  na krze lodow ej lekko cho­
row a ł rad iotelegrafista  Krenkiel. Zbadawszy 
go, lekarz skonstatował:

—  'tow arzyszu  K renk ie l, na krze lod ow e j 
chorow aliście na zapalenie płuc, ale tego na­
w et nie zauważyliście...

Z d row ie  czterech Papan in ow ców  by ło  
wprost fenom enalne. W  obszernej jada ln i „Jer- 
m aka" w yw iąza ł się na ten tem at nawet spór. 
Lekarz Czeczulin tw ierdzi, że przyczyną dosko­
nałego zd row ia  Papanina, K rcnk ie la , Szirszo­
wa i F edorow a  było  to, że u żyw ali w itam ino­
w ych koncentratów . W  ten sposób stali się 
odpornym i na w szelk ie zarazk i ch orobotw ór­
cze. Zapatryw ań  takich m c podzie la ł p ro f. 
Schm idt Jest on zdania, że g łów n ą  ro lę  od gry ­
w a ły  nie w itam inow e koncentraty, ale zupełnie 
czyste pow ietrze w  ark tydzie i regu larna praca 
fizyczna.

Podczas pobytu  na krze lodow e j Papan inow ­
cy siłą rzeczy  zan iedbyw a li swe w łosy . O  go ­
leniu nie m ogło  być  m ow y. F ed o row  m ia ł na 
karku praw dziw ą grzyw ę, k tórą zak ry ł k o ł­
n ierzem  płaszcza. D op iero  na okręcie m ie li 
sposobność uporządkować swą garderobę i 
zm ien ić sw ój w yg ląd .

s
turę grecko - łacińsko - faszystowską". Pragnę 
jeszcze zaznaczyć, że pierwsze rodzime filmy  
robiły jeszcze pewne wrażenie, późniejsze —  
mniejsze. Ostatnio Rzymianie om ijają kinote­
atry, które wyświetlają film y krajowej produk 
cji. Biedna X  Muza. W łochom  się dotychczas 
nie udała. I film y amerykańskie, i nowe domy 
włoskie budowane na sposób amerykański, czy 
li okrzyczane „novecento“ ostaną się w Italii 
mimo haseł autarkii. Ale wracajm y do nasze­
go Kino-Miasta.

*  *  *

„Cinecitta" rozciąga się na przestrzeni 2 km. 
kwadratowych. Otoczona jest wysokim  mo­
rem. Ma się początkowo wrażenie, że są to ja ­
kieś obiekty wojskowe, a kiedy się dostrzega 
słupy sterczące zza muru z reflektorami na 
szczytach, wydaje się, £e za murami kryje się 
lotnisko. W ewnątrz —  długie aleje, ogrody, sa­
dzone palmy, piaski i oazy, forty i koszary woj 
ska kolonialnego. Olbrzymie budynki z rekw i­
zytami i dekoracjami, kancelarie, pracownie, 
mieszkania prywatne. Młody adept film owy z 
ukończoną szkołą reżyserską, (niedawno w  
Rzymie założoną) tłumaczy mi, że robi się te­
raz gorączkowe przygotowania do szeregu mo­
numentalnych film ów. Miejsce akcji A . O. I. —  
Afryka orientalna włoska. Treść: W ałku  i he­
roizm, śmierć czarnym, chwała ojczyźnie. Go­
rzej przedstawia się sprawa z aktorami, bo tych 
znowu nie lua tak wielu, ale można sobie jakoś 
poradzić. Benjamino Gigli śpiewa w  filmach  
niemieckich, a z artystami niemieckimi będzie 
się kręcić włoski film. No dobrze, —  powia­
dam —  ale to już znowu nie autarkia. W łoch  
mierzy mnie z politowaniem i m ówi: „Jakto 
nie? To jest samowystarczalność faszystows­
ka". Koło nas przechodzi „A rab“ z czarną kę­
dzierzawą brodą i białym burnusem. Porozu­
miewa się z towarzyszem w  języku nieiAiec- 
kiin, obok odaliska nuci marsza Wagnera, w ła ­
śnie przechodzi młodzieniec przybrany w  mun­
dur S. S. ze swastyką na ramieniu. Domyślam  
się tedy treści tego wkrótce mającego się uka­
zać film u: Ocalenie Europy przed czerwonym  
niebezpieczeństwem, i A rabów . Miejscem akcji 
będzie cały św iat.-

*  *  *

Wychodzę z Kino-Miasta. W ygląda ono jak 
jakaś olbrzymia forteca. Jeszcze raz spoglą­
dam na nieprzebyty mur. Wszystko, co ma 
wyjść stąd ma być niespodzianką, ma świat 
olśnić jak  rakieta...

Sala Heiimanówna Sacher Tepfer
Rzeszów Bielsko

zaręczeni w  lutym 1938 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

TO I OWO 

B. Shaw reguluje swój domek 
i pracę podług słońca

S ły n n y  angie lsk i  p isa r z ,  k tórego dow cip  i i ro n ia  
s tały  się p rz y s ło w io w y m i,  B e r n a t  d S h a w  — w p ro  
w ad zi ł  ostatn io  w ż y c ic  nowy s w ó j  poinysi.  Olo 
na o b szerne j  p o la n ie  p a r k u  sw e j  p o siadłośc i  k a ­
zał w y b u d o w a ć  m ały  dom eczek, r o d z a j  a t lau y  o 
w ie lk ic h  o szk lo n y ch  o k n a c h  w je d n e j  ze śc ian ek .  
D o m e k  ten m ożn a o b r a c a ć  na  w szystkie  s tro ny .  — 
S h a w  p r a c u je  teraz  ty lko w nim  i n a s ta w ia  go 
s ta le  t a k ,  żeby ca ły  m ały  po ko ik  za lany byl ś w ia t ­
łe m  sło ńca .  P r a c a  w p e łn y m  św ietle  s ło ńca    to
więc n o w a  p a s ja  S h a W a ,  k tó ry  tw ierdz i ,  że i jeg o  
in w e n c ja  p is a r s k a  i o ch o ta  do p ra c y  je s t  w iększa 
w  ty m  „ s o ia r iu m “.

Pasażerowie „na gapę" lubią 
jeździć koleją

N a  z e b ra n iu  o gó ln ym  a k c jo n a r iu s z y  kolei  in d y j ­
skiej B e n g a l  and  W o r lh  W e s te r n  K a i lw a y  se n sa -  
c ję . . .  n ie m iłą  w y w o ła ł  r a p o r t  prezesa  ra d y  n a d ­
z o r c z e j  pik. G raitcy,  w k tó ry m  d y r e k c ja  kolei 
s tw ie rd z a ,  iż w ubiegłym  ro ku na r ó ż n y ch  li­
n ia ch  p rz y ła p a n o  , , ty lk o "  315.247 p a sa ż e ró w  bez 
biletów. Czyni to p r a w  e 900 p a sa ż e ró w  ua , ,g*pę-‘ 
d ziennie .  N a skutek ta k ie j  , , f r e k w e n c j i "  s t ra c i ła  
kole j  z g ó rą  200.000 ru p i j .  Ilu p a sa ż e ró w  j a d a ­
m i )  bez biletów nie udało się k o n tr o le ro m  p r z y .  

iftpać# o tym  r a p o r t  l i e  mówi.
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CZW ARTEK, 3 marca.

KRAKÓ W  (.15 Audycja poranna; 11.15 „Wtlcńszczyzna 
w tańcu 1 pleśni", poranek muzyczny dla azkól powsaeon- 
nyoh; 11.41 Fragmenty ze aynitou-J (p łyty ); 11.57 Sygnał 
r.zaau, hejnał; 13.13 Audycja południowa; 13 Audycja dla 
dzieci wiejskich w opr. Tuli Rettlngerowej; 13.45 Muzyku 
z płyt; 14.45 Wiadomości bielące; 14.51 Muzyka z płyt; 
15.lt „Lektura poobiednia": „W idzenie t  ojcem" fragment 
i  pow. Zbigniewa Lullo...k iego „21 lat tycia", czyta Ja* 
dwlga Kopi J ko w ska; 15.25 Lokalne wiadomości gospodarcze; 
15.31 Z Waraz.: wiadomości gospodarcze; 15.45 „W ędrów­
ki muzyczne" audycja dla młodzieży w opr. Zofii Lawę- 
sklej; 1(.15 otwory charakterystyczno 1 Intermezza w wy­
konaniu Orkiesty wojskowej pod dyr. Z. Grabowskiego 
1(.5I Pogadanka aktualna; 17 „W ylęgarn ie ryb na Pomo­
rzu ‘ reportaż wygi. dr. Wł. Kulntaiyckl; 17.15 „CInude De- 
hussy ‘ — W'yk.: St. Zawadzka (śpiew), Z. Lisicki (fort.); 
17.51 Poradnia aportowy 1 wiadomości sportowe; 18.111 Lo­
kalne wiadomości sportowo; 18.15 Pieśni szkockie L. v. 
I.eethorcna, w przekładzie Gustawa Wolfa, w wyk.: L. 
Kozerówny (śpiew), J. PruszyńskleJ t fo r t ); St. Mikuazew- 
sklego (skrz.), J. Makowlcza (w iol.); 18.49 Dokąd jechać 
w święto? 13.45 „Skrzynka tccbnlczua" w opr. Inż. J. Len- 
kowaklego; 18.55 Program ua dzlnn następny; 19 Klasyczny 
Teatr Wyobraźni: premiera słuchowiska „Powrót Odysen- 
sza wg. liontera w opr. Ireny Parandowsklej; 19.35 „M i­
niatury kameralne" w wyk. Tria salonowego; Irena Lip* 
czy liska — fort., K. Ualpon — skrz., P iotr Pszcnyczka — 
wiolonczela; 19 55 Pogadanka aktualna; 21,95 „Raz to ma­
ło" wspomnienia muzyczne z lutego — w przerwie u gudz. 
29.45 dziennik wieczorny i podadauka aktualna; 21.45 „Epo- 
pea powstania styczniowego" („Kuźn ia" Choyuowsklegu), 
szkle Utcr. Antoniego Nowaka; 22 Koncert kameralny. 
W programie- muzyka francusga. 22.59 Ostatłile wiadomości 
dziennika wieczornego, przegląd prasy i komunikat mętu- 
urologiczny; 23 Muzyka z płyt.

W AR SZAW A (.15 p. Kraków; 18.19 Skrzyuka ogólna — 
ur. Stepów.ski; ls.25 Audycja dla młodzieży wiejskiej; 19 
p. Kraków; 23.39 P łyly .

LWÓW (.15 p. Kraków; 13.45 Komunikat Lńowsklej Izby 
Rolniczej; 13.59 P łyty ; 14.55 Giełda lwowska; 15 Gawęda 
regionalna; 15.25 Wiadomości blcżąre; 15.39 p. Kraków; 18.19 
„K ołom yja " — pogad.; 18.29 Młodzież lwowska przed mi­
krofonem; 18.49 „L isty 1 programy" dyr. Petry; 18.59 Wia­
domości sportowe lokalne; 18.55 p. Kraków; 23 „Z  alnu- 
mu speakera.

KATO W ICE  (.15 p. Kraków; 13 Koncert życzeń; 13.15 
P łyty ; 14.25 Wiadomości bieżące; 14.35 P ły ty ; 14.45 p. K ra­
ków; 18.45 Lekcja Jeżyka polskiego; 19 p. Kraków.

LÓDŻ (.15 p. Kraków; 14 Koncert życzeń; 15 „Jak spędzić 
święto?" 15.95 O wszystkim po troszko; 15.19 P ły ty ; 15.37 
Łódzkie wiadomości giełdowe; 15.39 p. Kraków; 18.49 Po­
gadanka społeczna; 18.55 p. Fraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY

WIEDEŃ 12 Koncert symfoniczny; 17.29 Holenderski* 
pleśni ludowe; 19.59 Nowe piosenki wiedeńskie; 29.25 „Das 
Frauleln Paradles" — słuchowisko Polltzera; 22.29 Mu­
zyka taneczna.

RZYM 17.15 Koncert wymienny włosko-bracyltjskl; 21 
Tr. z Teatru; „Cyganeria" — opera Pucciniego.

j.YON 21.39 „Lohengrln" — opers Wagnera.

STRASU! „G  18  Aud. dla dzieci; 21.39 „Cosi fan tu tie ‘ — 
opera Mozarta.

RADIO PAR1S 18 Teatr wyobraźni; 21.19 Tr. z Opery: 
„Madame Butterfly" — opera Pucciniego.

DROITW ICH 29.29 Brytyjskie melodie filmowe; 21 Mn- 
slc-Hall (tr. z teatru); 22.29 „Ekspres l-ytmlezny" — hu- 
mor, piosenki, melodie taneczne; 23.29 Koncert.

BUDAPESZT 17.39 Koncert ork. wojskowej; 19 Muzyka 
cygańska; 21.15 Sonaty fortep. Beethoyena w wyk. E. 
DohnanylT-go; 22.95 Muzyka Jazzowa; 23 Koncert ork. bu­
dapeszteńskiej.

AM E R YK A Ń SK I DYRYGENT I  BELG IJSKA 
ŚPIEW ACZKA W KONCERCIE TRANSM ITO W ANYM  
PRZEZ RAOIO

Dnia 4 marca o godz. 29 transmituje Polskie Radie z aall 
Filharmonii Warszawskie] koncert aymfoniezny, którym 
dyrygować bodzie znany kapelmistrz amerykański, pocho­
dzenia rosyjskiego, Emil Cooper. Poza sławnym dyrygen­
tem wezmą udział w koncercie soliści: belgijska śpiewacz­
ka Flora Muulaert-Maas 1 skrzypek polski, Wacław Ko­
chański. Program obejmuje utwory DeUusgy‘ego, Salut- 
Saensa, Rarela, Duparca, Francka, de Fa lll 1 Chabrler.a.

„S ZLA K IE M  ROZŚPIEWANEJ WŁÓCZĘGI"
NA  F A L I RADIOWEJ

W  piątek, dn. 4 marca, o godz. 17.15 nadaje Rozgłośnia 
Krakowska ua fa li ogólnopolskiej pogodną audycją roz- 
r j wkową p. t. „Szlakiem rozśpiewanej włóczęgi", w opra­
cowaniu WI. Krzemińskiego. Bed i to piosenki amerykań­
skiego trampa, a wlee rodzaj lekkich melodii, u nas zu­
pełnie nie znanych- Wykona je  śpiewak Czesław Sager- 
Czaja, który przez wiele lat mieszkał w Ameryce wraz z 
swym stałym akompuniatorcm Ryszardem Frankiem.

Mają węża w kieszeni...
J a k  p o d a je  , ,D aily  l i e r a i d " ,  m il ion erzy  an g ie ls  

cy sla i  tiją  się u k r y ć  p rzed  u rzędam i s k a r b o w y m i  | 
cz ę ś ć  sw o ich  d o ch od ów . Z d an iem  d z ien n ika  ton- 1 
dyń skiego, u d a je  się im  to w p o ry m  stopniu — 
gdyż p o z b a w ia ją  s k a r b  p a ń stw a  ló  milionów fu n ­
tów  szl. p o d a tk ó w  ro cz n ie .  O d byw a się tu w ten 
spo só b ,  iż bo gacze  z a k ła d a ją  p rz e d s ię b io rs tw a  lian 
d lo w e w tych k r a ja c h ,  gdzie podatki d o ch o d o w e 
są  n iskie  lub żadne, np. w L u k sen ilm tg u ,  S z w a j ­
c a r i i ,  L ic h le n s le in ie ,  M o n a co ,  N o w ej  S z k o c j i ,  In ­
d ia c h  Z a c h o d n ic h .  W  księstw ie  M o n aco  np., gdzie 
p o d a tek  dochodow y w ogóle  nic  is tn ie je ,  to w a r z y ­
stw a han d lo w e a n g ie lsk ie  r e p r e z e n tu ją  k apita ły  w 
su m ie  okoto 140 m il io n ó w  lu n tó w  (3 m il ia rd y  zł),  i 
P o d o b n o  m in is te r  sk arb u  W. tiry U n ii  m a p o ru ­
szać  te kw est ie  w p a r la m e n c ie .  '

Miliony analfabetów w Ameryce
Z d aw ało by  się, że przy  bogat  Iwie i ro z w o ju  

sz k o ln ic tw a  w S l a u h f h  Z je d n o cz o n y ch  nie m a i 
nie p o w in no b y ć  a n a lfa b etó w . R zeczy w isto ść  w y ­
g lą d a  j e d n a k  in a cz e j .  B o  oto, j a k  s tw ierd z a  w e ­
dług śc is ły ch  d a n y c h  dr  L e w is  R . A ld erm an ,  dy­
r e k to r  W o r k s  P r o g r e s s  A dm infs lra t io n ,  U SA  liczą 
o k r ą g ło  10 m il io n ó w  d o ro s ły c h  o b o jg a  pici ,  nie 
u m ie ją c y c h  c z y ta ć  i p isać .  In a c z e j  m ó w ią c ,  co j e ­
denasty  A m e ry k a n in  j e s t  a n a lfab etą ,  Z tej liczby 
10 m il io n ó w  tylko trz e c ia  cz e ś ć  to cu dzo ziem cy  z 
po ch o dzen ia .  Przy p r z e p ro w a d z a n y m i pod nadzc 
r e n .  d r a  A id e im a n a  w New  Y o rk u  d ośw iadczę-  
m a c h ,  ok aza ło  się, że 260.000 m ie s z k a ń có w  teg< 
m ia s ta  zal icza  ś l ą  do k atego ri i  zup ełn ych an a lfab t  
tów .
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Orzecznictwo w sprawach społecznych
Podajemy poniżej tezy ostatnich orzeczeń Sądu 

Najwyższego i Najwyższego Trybunału Adnmnist- 
®#yjnego z zakresu ubezpieczeń społecznych. — 

'-'rzecz oni a cytowane są według zestawień PUS.

u b e z p ie c z e n ie  r o b o t n ik ó w  o d  w y p a d ­
k ó w

Paragraf 1 i 6 austriackiej ustawy z 28 grudnia 
o ubezpieczeniu robotników od wypadków, 

Cw brzmieniu ustawy z dnia 7 lipca 1921 Dz. Ust.
r  65 poz. 413). Z założenia i treści powyższej usta 

y y  wynika, że za wypadek w  jej rozumieniu uwa 
zać należy każde zdarzenie, które zaistniało w 
związku z wykonywaniem pracy i spowodowało 
svuierćt bądź utratą zdolności do pracy, nie będą 
ce następstwem samoistnej choroby, nie mającej 
* wykonywaną pracą żadnego związku. Bez zna- 
<®°nia jest przy tym okoliczność czy wypadek po 
wista! samoistnie, czy też pracownik przyczynił się 
0 tego swoją nieprzezomością, byleby zdarzenia, 

Powodującego chorobę, uszko dizony nie sprowa- 
^rił sam rozmyślnie lub popełniając zbrodnię — 
stwierdzoną w  drodze karać sądowej (SN z dnia 
'  maja — 3 czerwca 1937 LC I  2514/36).

OBOWIĄZEK UBEZPIECZENIA KOMISJO- 
NERóW

Art. 2 rozporządzenia Prez. Rzeczypospolitej z 
dnia 24 listopada 1927 o ubezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych. Starsi komisjonerowie są pra- 
°°Winikami, zatrudnionymi na podstawie umowy 
°. Pracę i jako tacy podlegają obowiązkowi ubez­
pieczenia w  myśl art. 2 powyższego rozporządze- 
tUa. Ani pobieranie wynagrodzenia w form ie pro- 
Wlzji, ani zezwolenie na zajmowanie się dowolną 
Pfkcą prócz pracy na rzecz łirm  konkurencyjnych 
nie odbiera jeszcze danej osobie charakteru pra­
cownika zatrudnionego na podstawie umowy o 
Pracę. Podobnie również brak określenia na wy­
konywanie pracy nie wyklucza sam przez się fak- 
ttl istnienia zależności danej osoby (od pracodaw­
cy), będącej istotną cechą umowy o pracę. Stwier­
dzenie w  umowie, że stron nie łączy stosunek pra 
[y , pozbawione jest znaczenia prawnego, o chara 
kterze stosunku prawnego decyduje bowiem treść 
tonowy, nie zaś nazwa nadana temu stosunko­
wi przez strony (N TA  z dnia 30 listopada 1937 r. 
K. rej. 3611/36 — 3618/36).

Z n a c z e n ie  k o ń c o w e g o  t e r m in u  
STOSUNKU SŁUŻBOWEGO.

A li. 1 i 28 rozporządzenia Prezydenta D&jLzjppo 
spolitej z dnia 16 marca 1928 o  umowie o pracę 
pracowników umysłowych (Dzień. Ustaw Nr. 35, 
P°z. 323). Oznaczenie w  umowie o pracę przy jej 
Zawarciu końcowego terminu stosunku służbowe 
8° nie jest ,,wypowiedzeniem" umowy i nie może

rodzić skutków prawnych rzeczywistego wypowie 
dzenia. Zrzeczenie się przez pracownika jego 
praw przy zawarciu umowy o pracę jest bezskute 
czne (SN z dnia 20 września 1937 LC I I I  1527/35).

SPRAW A KARNA PRACOW NIKA A ROZW IĄ­
ZANIE  UMOWY PKa CY

A r t  1, 3, 9, 39 rozporządzenia Prez. Rzeczypos­
politej z dnia 10 marca 1928 o umowie o pracę pra 
cowników umysłowych (Dziennik Ustaw N r 35, p. 
323). Sarno wytoczenie sprawy karnej nie przesą­
dza jeszcze kwestii winy pracownika i nie upowa 
żnia pracodawcy do natychmiastowego rozwiąza 
nia umowy, jak również nie pozbawia pracowni­
ka prawa do dochodzenia roszczeń, wypluwają­
cych z umowy i ustawy w związku z bezprawnym 
jogo zwolnieniem (SN z dnia 14 października 1937 
LC I  1161/36-.

W YPO W IAD AN IE  UMOWY O PRACĘ W  CZASIE 
CHOROBY PRACOW NIKA

A r t  29 rozporządzenia Prezydenta lizeczypospo 
litej z dnia 16 marca 1928 o umowie o pracę pra 
oowników umysłowych (Dziennik Ustaw N r 35, 
poz. 323). Zakaz wypowiadania umowy o pracę w 
czasie choroby pracownika dotyczy tylko okresu, 
w  którym choroba uniemożliwia pracownikowi 
wykonywanie pracy umownej (SN z dnia 12 paź 
dziennika 1937 LC II 961/37).

ZW IN IĘCIE  Za KŁADU PRACY 
PRZEZ W ŁADZĘ PAŃSTW OW Ą

Art. 33 rozporządzenia Prezydenta Uzeur.yp.8spo 
litej z dnia 16 marca 1928 o umowie o pracę pra­
cowników umysłowycn (Dziennik Ustaw N r 35 — 
poz. 323). N ie zawinione przez pracodawcę zw i­
nięcie zakiadu pracy przez władzę państwową — 

upoważnia p,acod .wcę do bezzwłocznego roz­
wiązania urnowy o pracę (SN z dnia 28 październi 
ka 1937 LC I I  1078 37).

PRZECIĘTNE WYNAGRODZENIE ROBOTNIKA

Art. 20 rozporządzenia Prez. Rzeczypospolitej z 
dmia 10 marca 1928 o umowie o pracę robotni­
ków (Dziennik Ustaw Nr. 35 poz. 324). W ynagro­
dzenie za rozwiązanie stosunku pracy w  przypad 
ku, gdy robotnik zatrudniony przez niepeuie 6 
dni w  tygodniu, otrzymuje płacę, obliczoną w sto­
sunku do ilości przepracowanych godzin, powin­
no być określone przeciętnie do zarobków praco­
wnika w  okresie poprzedzającym zwolnienie — a 
dostatecznym dla możności ustalenia takiej prze­
ciętnej. Do uzyskania właściwej przeciętnej zarob­
ków pracownika, wynagradzanego w myśl umowy 
za godziny pracy, należy uznać za miarodajny o- 
kres czasu 3 miesięczny, poprzedzający zwolnie­
nie. (SN z dnia 14 maja 1937 LC 2105 36)

Skąd przywozimy i dokąd wywozimy?
Kok 1937 przyniósł znaczne zwiększenie ekspor- I Do tych trzech państw wywieziono więc razem

‘U do krajów europejskich, jak i pozaeuropejskich. 
Wywóz do państw europejskich osiągnął wartość 
*60.262 tys. zł., wobec 868.938 tys. zŁ w  roku 1936, 
Wzrósł w ięc o  81.324 tys. zł. Do krajów pozaeu­
ropejskich wywieziono towarów za 245.289 tys.

Wobec 157.308 tys. zł., co oznacza wzrost o 
*7-981 tys. zł.

W  silniejszym jednak stopniu wzrósł import z 
grup państw, z europejskich o  151.001 tys. zł. 

«  650.963 do 801.934 tys. zt.), z pozaeuropejskich 
0 99.852 tys. zł. (z 332.482 do 152.331 tys. zł.)

Podczas gdy bilans handlowy z państwami eu- 
r°Pejskiini kształtował się dla nas korzystnie, to 
? pozaeuropejskimi wykazywał wysokie saldo u- 
Ndtne. Z a u w a ż y ć  przy tym należy, że także z pier 
^szą grupa Polska zakończyła rok sprawozdaw­
c y  znacznie słabiej, niż poprzedni. Bilans za rok 
*937 z państwami europejskimi zaniknął się sal- 

dodatnim w  Kwocie 148 298 tys. zł. wobec 
*17.975 tys. zł. w  roku 1926, a z państwami poza 
^ropejskiini saldem ujemnym w wysoki ci 207.045 
« s- zł. wobec 195.174 tys. złotych.
Największym odbiorcą była Anglia, która spro­

wadziła za 219.2 miln. z i. towarów z Polski wo- 
,ec 221.6 nwtu. zl. w roku 1936. Drugie miejsce za- 
Ifcr Niemcy ;1(J7.4 wobec 145.3 mil i i ) ,  trzecie Sta- 

Zj ednoczone A. P. (109.9 wobec 67.3 miln. zł.).

towarów za 489 miln. złotych, co stanowi około 
41 proc. globalnego eksportu. Na czwartym miej­
scu figuruje Szwecja, na piątym Belgia, na szós­

tym Holandia, na siódmym Austria, na ósmym 
Włochy etc.

W  roku sprawozdawczym spadł eksport do An­
glii, Belgii, Danii, Grecji, Hiszpanii, Jugosławii 
na Litwę, do Szwajcarii, Turcji, Rosji Sowieckiej, 
Kanady, natomiast zwiększył się ao wszystkich 
innych krajów. Szczególnie siiny w ziost wywozu 
zaznaczył się do Wioch, Niemiec, Szwecji, Argen­
tyny, Brazylii, Chin, Egiptu, Imdyj Brytyjskich i  
Holenderskich, do Japonii, Palestyny, Persji i do 
Stanów Zjednoczonych A. P.

W  imporcie polskim dominują równwież te sa­
me 3 państwa, które są najwdększyymi odbiorca­
mi, tylko porządek jest nieco odmienny. Pierwsze 
miejsce zajmują Niemcy, które przyw iozły do Pol 
ski towarów za 182 miln. złotych. Drugie miejsce 
przypada Anglii (149.2), a trzecie naszemu g łów ­
nemu dostawcy bawełny, Stanom Zjednoczonym 
(lr9.1 miln.). Te trzy państwa przyw iozły razem 
towarów za przeszło 480 mini. zł., czyyli udział 
ich w  ogólnym imporcie do Polski wynyosi ca. 
38.5 proc. Czwarte miejsce zajmuje Austria, piąte 
Holandia, szóste Belgia, siódme Indie Brj lyjskie, 
osme Czechosłowacja, dziewiąte Francja, etc.

W zrost przywozu do Polski w  roku 1987 w y ­
kazały wszystkie państwa europejskie z wyjąt­
kiem Francji, Hiszpanii, Jugosławii, Szwajcarii i 
Z. S. R. R., które dość znacznie zredukowały im­
port. Najbardziej zwiększył się import z Niemiec 
i  Italii. W grupie państw pozaeuropejskich duży 
wzrost importu do Polski wykazują Stany Zjed­
noczone, poza tymi wzrósł przywóz z© wszystkich 
państw z wyjątkiem Anstralii, Now ej Zelandii i 
Urugwaju.

W  roku sprawozdawczym posiadała PolśLa sal­
do aktywne w  obrocie ze wszystkimi krajami eu­
ropejskimi z wyjątkiem Bułgarii, Grecji, Islandii, 
L itwy, Niemiec, Turcji, W ęgier i Rosji Sowiec­
kiej. Natomiast w  grupie państw zamorskich zdo­
łała osiągnąć bilans aktywny tylko z Chinami, 
Japonią, Palestyną, Persją, Sjamem, Syrią i U- 
rugwajem.

W  dziedzinie unormowania i zacieśnienia na­
szych stosunków handlowych z zagranicą rok 
1937 przyniósł poważne lezullaty. Zawarto nową 
umowę handlową z Niemcami, regjlu jącą obroty 
towarowe na okres dwóch lat, podpisano traktat 
handlowy i nawigacyjny z Francją, regulujący 
stosunki handlowe z republiką i jej koloniami, za­
warto układ clearingowy z Palestyną, uzgodnio­
no obrót kompensacyjno - kontyngentowy ze 
Szwajcarią, uregulowano obroty gospodarcze i 
ruch turystyczny z Rumunią, poap.sano ukiady 
handlowe z Węgrami i 'Turcją, oraz układ kon­
tyngentowy i układ turystyczny z Italią.

Polska posiada obecnie umowy handlowe pra­
w ie że ze wszystkimi krajami europejskimi oraz 
z licznymi państwami azjatyckimi, amerykański­
mi i afrykańskimi. Wszystkie te umowy, które 
mają charakter bądź to traktatów handlowych, 
bądź też konwencji i  układów, oparte są na klau­
zuli największego uprzywilejowania.

Niezależnie od lego, wskutek tendencji panują­
cych na świecie, Puńsku musiała zawrzeć odpo­
wiednie układy kontyngentowe - rozrachunkowo. 
Było to także konieczne ze względu na wprowa­
dzenie w  kwietniu 1936 r. kontroli nad obrotem 
dewizowym.

Monopol Tytoniowy bojkotuje Żydów!
(Żagos) Na ankietę rozesłaną przez Centralę , prawa sprzedaży tylko jeden Żyd. Było 3-ciu 

Detal, i Drobnych Kapców w sprawie zawartych chrześcijan obecni© już otrzymało 18.
umów o sprzedaż wyrobów tytoniowych nadeszły 
daisze odpowiedzi.

Dane odnoszą się w pierwiszym rzędzie do tzw. 
mieszanych punktów sprzedaży. O liczbie wyda­
nych koncesji na prowadzenie samoistnych skle­
pów z wyrobami tytoniowymi brak jeszcze ma­
teriałów.

Podajemy liczby o istniejących do zmiany prze 
piisów, żydowskich i nieżydowskich punktów 
sprzedaży i liczby zawartych dotychczas utnów 
przez zakłady sprzedaży Monopolu ' t y t o n io w e g o  z 
Żydami i  chrześcijanami.

Brzeziny. By lo 48 Żydów obecnie tylko 4. Na 
27 chrześcijan otrzymało 26.

Żelechów. Na przeszło 50 żydowskich sprze­
dawców dotychczas zawiadomieni© o pf%i,T:?uh.i

Krzemieniec. Na 71 dotychczasowych sprzedaw 
ców żydowskich zostało tylko teraz 8. Chrześci­
jan otrzymało koncesję 38, a było dotychczas 28.

Janów - Lub. Z 35 ci u Żydów został tylko 1, 
chrześcijan otrzymało 12, poprzednio było 10.

Krasnystaw'. Otrzymał tylko 1 Żyd na 45 do­
tychczasowych. Z 18 chrześcijan zostało 16.

Ostrów - Siedl. Z 20 Żydów otrzymał tylko 1. 
Chrześcijan było dotychczas 4, obecnie otrzyma­
ło 6.

Kock. Ani jeden Żyd nie c*rzymal dotychczas 
koncesji, a było 37. Chrześcijan utrzymało 11, by­
ło przedtem 6

łly szków. B j lo 29 Żydów, obecnie tylKo 2. — 
Chrześcijan było 13, oirzytnało koncesję 29.

Jadów. Na 30 żydowskich sprzedawców został
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tylko jeden. Koncesje otrzymało 5-ciu chrześcijan, 
przedtem trudniło się tym handlem również 5.

W ysokie - Litewskie. Ani jeden z do ty cu czaso­
wych 31 sprzedawców żydowskich nie otrzymał 
jeszcze koncesji. Otrzymało natomiast 15 chrześ­
cijan, podczas gdy było ich tylko 4.

Radziłów (b ł.) Z 7-miu żydów  nie otrzymał 
jeszcze nikt. Na 6-ciu chrześcijan otrzymało 5-ciu.

Tylko na rok przedłużony będzie 
ryczałtowy wymiar podatku 
obrotowego

W  tych dniach Min. Skarbu rozesłało do izb 
przemysłowo-handlowych celem zaopiniowania 
projekt rozporządzenia o poborze zryczałtowane­
go podatku przemysłowego od obrotu w  r. 1938.

Jak już donosiliśmy, rozporządzenie powyższe 
przedłuża na rok 1938 (tylko) ryczałtowy pobór 
podatku obrotowego od firm , które opłacały go 
w  latach podatkowych 1936 i 1937. Zasady i w y­
miar podatku zryczałtowanego nie ulegają więk­
szym zmianom; płatnicy — jeśli obroty ich nie 
wzrosły o 25 proc. — pozostają w tych samych 
grapach wymiarowych. Bez zmiany pozostają ró­
wnież terminy płatności podatku zryczałtowane­
go, tryb odwołania i t. p.

Obecne rozporządzenie, pozostawiające ogólne 
zasady ryczałtu bez zmiany — odbiega od pierwo­
tnych projektów samorządu gospodarczego, który 
proponował rozszerzenie zasięgu wymiaru ryczał­
towego zarówno przez zastosowanie go do no­
wych kategorii płatników, jak i przez podniesienie 
górnej granicy obrotów, korzystających z  wymia­
ru ryczałtowego. Przedłużenie ryczałtowego po­
boru podatku obrotowego w dotychczasowej for­
mie i tylko na rok pozostaje niewątpliwie w zwią­
zku z przewidywanymi ogólnymi zmianami struk­
tury podatku olurotowego po przyjęciu t. ziw. „m a­
łej reiormy podatkowej".

Stanowisko swoje wobec nowego projektu sa­
morząd gospodarczy zakomunikuje Ministerstwu 
Skarbu w najbliższych dniach.

Przedłużenie układu kontyngen­
towego połsko-gdańskiego

W  dniu 26 lutego rb. został przedłużony termin 
obowiązującego ukadu polsko-gdańskiego w spra­
w ie  udziału W, Miasta Gdańska w polskich kon- 
tyngentai h przywozowych z terminem ważności 
umowy na rok, tj. do dnia 1 września 1939 r. Za­
znaczyć tu należy, że moc ostatnio zawartej umo­
w y w tej sprawie wygasa w  dniu 31 sierpnia 1938 
roku.

Poza tym umowa ustala, że przedstawiciele sfer 
gospodarczych Polski i Gdańska mają uzgodnić 
między sobą nieskontyngentowane udziały impor­
towe Gdańska, celem ich modyfikacji i  dopasowa­
nia do zmieniających się warunków w zakresie 
zapotrzebowania ludności gdańskiej oraz handlu 
gdańskiego, który, jak wiadomo, jako handel, osia 
dły w  porcie polskiego obszaru celnego, jest tra­
ktowany pod każdym względem narówni z Gdy­
nią i odgrywa w polskim imporcie duże znacze­
nie. W  nowej umowie nie wprowadzono żadnych 
istotnych zmian.

Struktura handlu wewnętrznego
W  związku z przeprowadzonymi na terenie ca­

łej Polski pracami nad strukturą handlu wewnę­
trznego Izba Przemysłowo-Handlowa w Krako­
w ie przeprowadza badania w zakresie wyrobów 
włókienniczych (wyroby wełniane, bawełniane i 
lniane), skórzanytdi (handel obuwiem), żelaznych 
oraz w  zakresie handlu węglem.

Zadaniem powyższych prac jest zbadanie istoie-
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jących stosunków na rynku, wykrycie niedoma- I 
gań ze stanowiska producenta, kupca i konsumen- I 
ta, określenie wpływu karteli i innych organiza- J 
cyj przemysłowych na kształtowanie się cen, zba- I 
danie rentowności poszczególnych przedsiębiorstw ' 
oraz przejawów nieuczciwej konkurencji.

Izba krakowska chcąc badaniom swym zapew­
nić jak największą wartość opiera je na bezpośre­
dnich rozmowach z osobami zainteresowanymi 
oraz ich organizacjami. Okazało się bowiem, że 
wyniki osiągnięte drogą ankiet pisemnych nie da­
wały wystarczających wyników. Metody prac uzga 
dniane są na międzyizbowych konferencjach, co 
zapewnia jednokierunkowość badań.

Nowy wykaz przedmiotów 
powszedniego użytku

Rada Ministrów ustaliła nowy wykaz przedmdo 
tów powszedniego użytku. W ykaz ten ma zwią­
zek z rozporządzeniem, przekazującym sprawy 
aprowizacyjne ministerstwu rolnictwa. Minister­
stwo rolnictwa ma czuwać nad zapewnieniem zao­
patrzenia wymienione w wykazie przedmioty 
powszedniego użytku sił zhrojnych, ludności cy­
wilnej oraz zwierząt gospodarskich.” Biecza nad 
przemysłem spożywczym i nad obrotem przedmio 
tami powszedniego użytku pochodzenia roślinne­
go i zwierzęcego należy do min. rołn., min. przem, 
i badln i min. skarbu. Rada ministrów ustali za­
kres sprawowania tej pieczy przez każdego z wy­
mienionych ministrów. Nowy dekret nie narusza 
kwestii administracji przemysłowej, handlowej i 
sanitarnej.

Wykaz przedmiotów powszedniego użytku obej­
muje zboża, kasze, pieczywo, płatki krochmal, pa­
szę, ziemniaki, warzywa, owoce, powidła, syropy, 
mąki, kompoty konserwy, oleje jadalne, cukier, 
wszelkie artykuły kolonialne, czekoladę, ocet, droż 
dże, mączki do pieczenia, wódki, wina, miody, 
mięso, konserwy mięsne i wędliny, produkty po- 
ubojne, ryby wszelkiego rodzaju, nabiał każdy, 
sól. jadalną, materiały tekstylne, wełniane, baweł­
niane, lniane, jedwabne, gotowe wyroby odzieżo­
we i bieliznę, obuwie, skóry, uprząż, futra, wszel­
kie artykuły opalowe, nawet gaz i elektryczność, 
mydło, wapno itp.

Wsteczne podwyżki opłat 
stemplowych

Samorząd gospoda. <./.,> rozpatruje projekty zno­
welizowania przepisów o opłatach stemplowych. 
Projekty te przewidują m. in. obostrzenie wałki 
z szczególnie często obserwowanymi nadużyciami 
przy sprzedaży nieruchomości. Urzędy skarbowe 
będą miały prawo przeprowadzania szacunku 
wartości rzeczywistej sprzedanych nieruchomości 
w ciągu trzech lat od dokonanej tranzakcji, W  ra­
zie ustalenia różnicy szacunku i uniknięcia opłat 
stemplowych, nakładane będą podwójne opłaty 
karne wraz z kosztami ekspertyzy.

HARTA fcOGERTH
F R IT S  D O N G E N - L U C Y  E N G L 1 S C H  
H A N S  M O S E K  P A W Ł Ł  H 6  '« K  I «  E  H

K R A K O W S K A  G IEŁD A ZBOŻOWA 
K RAKÓ W  2. 3. Pszenica 80'/, zlarn. izkllst. 29.50 — JO, 

Jednolita (dworska) czerw. 27.75 — 28, blata 27.75 — 28, 
zbierana (targowa) 27.25 — 27.50, żyto jednolite (dworski?) 
21.75 — 22, zbierane (targawe) 21.20 — 21.40, Jęczmień Jed­
nolity (dworski) 21 — 22, przemiałowy 18.75 — 19, pastewny
18.50 — 18.75, ow lei Jednolity (dworski) 22.50 — 28.15, 
zbierany (targowy) 20.25 — 20.75, zadeszczony 19.75 — 29, 
maka pszeu-a 0-30*/. 43.25 — 45.25, 0.50*/. 42 — 43.25. 0.05*/<
38.50 -  39.50, razowa 9.95’/. 31 50 — 32, 3#-(5V. 30.50 — 37.25, 
50-05'/i 30.50 — 31.50, pastewna 17.50 — 17.75, maka iytn la 
z okr. krakowskiego 0.50'/> 33.50 — 33.75, 9.(5’// 32 — 32.25, 
razowa 0.95'// 20 — 20.25, 50-05'/i 22.50 — 23, maka iytn la  z 
okr. poznańskiego 0.50'/> 34 — 35 0.05*/i 32.50 — 33

•■OZNANSKA GIEt.DA ZBOŻOWA 
POZNAŚ 2. 3. Ceny orientacyjne: tubtn zloty 14 — 15,

tnbln niebieski 18.50 — 14, gorczyca 84 — 31, pzelot 105 — 
110, makuchy lniane w taflach 20.75 — 21.75, makuchy rze­
pakowe w taflach 10.75 — 17.75, makuchy słonecznikowa 
w taflach 19.75 — 20.75, śrut sojewy 23.50 — 24.50, wszystkie 
gatunki atomy minus 15 groszy. — Reszta notowań bez 
zmiany. Tendencje 1 obroty: pszenica 140 — upokojm.
ryto 507 — spokojna, jęczmień 270 — słaba, owies 30 -- 
lekko zniżkowa.

GIEŁDA W ARSZAW SKA 

W AR SZAW A 2. 3. Kursy zamknlecta: Akcje: Bank
Folskl 113 — 112'/t. Norblln 78'/., Cukier 30' ., Starachowice 
89’1. — 39,/t, W eglel S2'/i — 32. Tendencja słabsza.

Papiery procentowe: 3*/i premiowa poi. Inwestycyjna 
I. em. 83.75, II. em. 84, 3'/» premiowa poi. Inwestycyjna 
seryjna I. em. 93'/i, I I .  em. 95’//, 5•/• poż. konwersyjna (9.38, 
5'/i poi. konwersyjna kolejowa (7.25, 4'/t poi. konsolidacyj­
na grube (7Vs — (8, drobne (7. 4*// poi. dolarowa (dolarńw- 
ka) 42.50, 4’/i'/> poi. wewnętrzna grube 08.38 — (0. 
Tendeneja słabsza.

Łlsty zastawne Bankn Gospodarstwa Krajowego oraz 
Bku Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgia 898.(5 — 89.33. Holandia 294.95 -  294.21, 
Kopenhaga 118 — 117.79, Londyn 2(-44 — 2(.37, Nowy Jurę 
czek (.2(*/« — 5.25'/*, Nowy Jork telegraficzny 5.27 — 5.2”*//, 
Oslo 132.95 — 132.12, P a ry i 17.15 — 17.04, Praga 18.51, Sztok­
holm 130.54, Szwajcaria 122.39 — 122, Berlin 213.97 — 212 91. 
Tendencja ntrzymana.

G IEŁDA ZURYCHSKA 

ZURYCH 2. 3. Kursy zamknięcia: Dewizy: P a ry i
14.94, Londyn 21.(13/8, Nowy Jork 4.39 5/8, Bruksela 73.13, 
Mediolan 22.(1, Amsterdam 241.95, Berlin 174.30, Sztok­
holm 111.35.

LONDYŃSKA G IEŁD A M ETAL]

LONDYN 2. 3. Cynk 14 38 — 7/10, 14 5/8, — 11/11, cyna 
184‘/i — 5/8, 180 — *//, stralts 188'/i, ołów 15 (/1( — 8/8. 
15Vt — 9/l(, miedź 40>/< — 5/l(, 40</r — 9/18, elektrolit 
44 — 44’//, złoto 139.10.

Litwa potępia antysemityzm

K O M U N IK A T Y :
—  SEM INARIUM  PROF. W ALKO W SKIEG O

we czwartek o  godŁ 8.30 w  Klubie Syjonistycz­
nym, Grodzka 71.

—  Z.W- „PRZYSZŁOŚĆ - HEAT1D", Koletek 6.
Jutro, 4 ba. o  godŁ 20-ej odbędzie się referat 
ey.sk usyjuy Iow. dra N. L. W olfa n. t  „Czy zdą­
żamy ku monopartyjuości w  syjonizmie?” . Wstęp 
Wolny.

_  Z  „E Z R Y  CH ALU  CO W EJ”. Dzjś w e  czwar­
tek o godŁ 8 wiecz. posiedzenie Sekcji Młodzieży,
Z udziałem kerowniików org. W lokalu Grodzka 9.

—  ZE  Z W IĄ Z K U  CHEMIKÓW ŻYD Ó W  W  
K R AKO W IE . W  piątek, 4 marca 1938, o godiŁ 
7.45 wieczorem, w  sali „W izo ” (ul. Szewska 4) 
doc. dr Mathison wygłosi odczyt p. t. „O  teorii
względności” . Wstęp wolny. Goście mile widziani, y, wykładowej YMCA, Krowoderska 8 wy-

  KOŚCIUSZKO I  SZWECJA. W  piątek, dnia kład p. K G. Feileniusa ze Stockholmu na temat:
4 marca br. o  godz. 18.30 (6.30 pop ) odbędzie się „Kościuszko i  Sziwecja” . Wstęp wolu*'

K ow n o  Z. A . T . W  w yw iadzie , udzielonym  
specjalnem u korespondentow i Ż yd ow sk ie j A - 
gen c ji T e leg ra fic zn e j, m in ister spraw  w ew nę­
trznych gen. Julius Caplikas zaprzeczy ł tw ie r­
dzeniom , ja k ob y  ostatnia zm iana konstytucji 
litew sk ie j m ogła  się p rzyczyn ić  do naruszenia 
w  czym ko lw iek  p raw  m n iejszości żydow sk ie j 
na L itw ie . Ż yd z i w  innych  kra jach  —  ośw iad­
czy ł m in ister —  n ie pow inn i się n iepoko ić  o 
los ludności żydow sk ie j w  naszym  kra ju . N o ­
w a  konstytucja  w  n iczym  nie zm iena stanu 
praw nego Ż yd ów . Tak że  w  przyszłości to le­
rancja  i  rów noupraw n ien ie będą podstaw o­
w ym i zasadam i stosunku państwa do m n ie j­
szości narodow ych . Bardzo w ysoko  cen im y 
udzia ł Ż yd ó w  w  odbudow ie repub lik i litew s­
k ie j i  ugruntow aniu  je j  n iepod ległości. Z m ie ­
n ia jąc  konstytucję, b yna jm n ie j nie b y ło  in ­
tencją rządu ugodzić w  m niejszości. K on sty ­
tucja zresztą n iedwuznaczn ie p rzew idu je, że 
w szyscy  obyw ate le  są rów n i w obec praw a 
i  że praw a obyw ate la  n ie m ogą ulec uszczu­
plen iu  ze w zg lęd ów  narodow ośc iow ych  czy

w yznan iow ych .

Także w’ p rzyszłości, ja k  i dotychczas, po­
pierać będziem y z budżetu państw ow ego szkol­
n ictw o żydow sk ie  i  żydow sk ie  instytucje op iek i 
społecznej. P rezyden t Smetona —  także w  o- 
statnim  czasie —  w ie lok ro tn ie  podkreślił p rzy­
jazne uczucia, łączące naród litew sk i z  żyd ow ­
skim . Jesteśm y kategoryczn ie  przec iw n i po ­
lityce  antysem ick iej, upraw ianej w  n iektórych  
krajach. Ż ydom  litew sk im  żadna k rzyw da  się 
nie stanie —  to jest pewne. N ie  na leży zresztą 
staw iać w szystk iego  na redakcję konstytucji. 

W iem y  przecie dobrze, że w  innych krajach, 
k tórych  konstytucje poręcza ją  prawa m n ie j­
szości żydow sk ie j, stan p raw ny ludności ży ­
dow sk ie j jest opłakany. W ażne jest, jak  rząd 
traktu je obyw ate li żydow sk ich , i pod tym  
w zględem  m iaroda jna  jest dla nas okoliczność, 
że stosunki litew sko-żydow sk ie  na naszej z ie ­
m i są od w iek ów  na jbardzie j przyjazne. T a  
700--letnia p rzy ja źń  jest faktem , k tórego  żadna 
konstytucja  nie m oże poddać rew iz ji. Ż yd z i l i­
tew scy zachow u ją  pełne p raw o do p ie lęgnow a­
nia w łasnego życ ia  narodow ego, ku lturalnego 
i społecznego, i w szystk ie  m ożliw ośc i w łasne­
go ro zw o ju  pozosta ją  —  ja k  zawsze —  zastrze­
żone.



„N O W Y  DZIENNIK " czwartek 3 marca 1938 II
D Z Id  we czwartek 3 marca 1938 wszyscy 

baw ią się na

R E P R E Z E N T A C Y J N F . I  
Z A B A W I E  M E D Y C Y N Y

w  salach Dancingu „Cyganeria" 

Orkiestra Henryka Golda Liczne atrakcje

M A R Z E C

3
CZWARTEK

Wschód słońca 
6 g  17 m 

Zachód słońca 
5 g 16 m 

30 A dar 5698

Wpisy na Uniwersytet Hebrajski
Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu Hebraj­

skiego w  Jerozolimie Oddział w  Krakowie ko­
munikuje:

1) Zapisy na Uniwersytet Hebrajski na rok a- 
kademioki 1938/39 rozpoczynają się dnia 1 marca 
1938 roku.

2) Podania wraz ze wszystkimi załącznikami 
należy kierować do „Towarzystwa Przyjaciół U- 
niwersytctu Hebrajskiego” w  Krakowie ul. Die­
tla 31/6 od 12— 1

3) Nasza broszur e, zawierająca wszystkie . in­
formacje i przepisy, obowiązujące wszystkich kan 
dydatów na rok akadem. 1938/39, już się ukazała 
i Jest do nabycia wraz ze wszystkimi wymagany­
mi formularzami w  cenie 1 zł., w  biurze Towa­
rzystwa.

4) Program wymagań z języka hebrajskiego o- 
bejmuje wyłącznie praktyczną znajomość języka 
w słowie i piśmie, umiejętność czytania tekstu 
niepunktowanego, poustawy gramatyki.

5) Egzaminy odbędą się w przeciągu mieniąca 
kwietnia. Zaleca się kandydatom aby podania 
swe składa i1 możliwie wcześnie.

Zwraca się uwagę kandydatów, którzy w roku 
bi( żącym kończą szkoły średnie i licea, iż ich ró­
wnież (bez względu na nieukończenie jeszcze szkół) 
obowiązuje składanie podań w terminie od 1 do 
ól marca.

Uwzględniode postulaty w dzie 
dżinie komunikacji towarowej

Izba Przemysłowo - Handlowa w Krakowie, 
mając na względzie doniosłe znaczenie jakie dla 
życia gospodarczego^ a zwłaszcza dla obrotu to­
warowego posiada należycie postawiona komu­
nikacja, rozpsała w  ostatnim czasie ankietę, w  
celu sprecyzowania postulatów sfer przemysło­
wych i handlowych w  tym zakresie.

Uzyskane w  wyniku ankiety postulaty i wnio­
ski sfer gospodarczych przedstawił delegat Jzby 
Przemysłowo - Handlowej na kouferencji zorga­
nizowanej przez DOKiP w  Krakowie.

Plostulaty to dotyczyły w  szczególności ruchu 
pociągów towaruwych, obsługujących stacje ko­
lejowe Łańcut, Tarnów, Rzeszów i Żywiec i zo­
stały niemal w  całej rozciągłości uwzględnione 
przez odnośne czynniki.

Przy drzwiach zamkniętych roz­
patrzy Rada Miejska sprawę 
spółki „Caro"

Dzisiejsze posiedzenie Rady Miejskiej nic prze­
widuje w  swym porządku dziennym rozpatrzenia 
zamknięcia rachunkowego administracji i przed­
siębiorstw miejskich za ub. roli budżetowy. W 
tym celu bowiem zwołane będzie specjalne posie­
dzenie, w  drugiej połowie b. m. Na tym samym 
posiedzeniu znajdzie się również sprawa spółki 
„Car©”. Radzie Miejskiej przedstawiane zostanie 
sprawozdanie i wnioski komisji radzieckiej, po­
wołanej W sv oim czasie dla zbadania gospodarki 
„Cara". Jak słychać, obrady poświęcone tej spra­
wi*, nosić mają charakter tajny.

Echa zeznań insp. Czarneckiego
Komisja Rewizyjna zbada zarzuty, postawione 

Zarządow i Miejskiemu
Zeznania b. insp. Czarneckiego, złożone na pro­

cesie Doboszynskiego we Lwowie, a szczególnie 
ustęp zeznań, zarzucający Zarządowi m. Krako­
wa niewłaściwe użycie funduszów, przekazanych 
mu przez Biuro Funduszu Pracy, nie minęły bez

Zgłoszenia lisi kandydatów 
na XIX  Konferencję Krajową

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej przy­
pomina, iż z dniem 4 mai ca upływa ostateczny 
lem nn wnoszenia list kandydatów w  miejsco­
wościach, w  których m ają się odbyć w ybory  
proporcjonalne.

Równocześnie przypomina się, iż  zgodnie z 
10 art. Ordynacji W yborczej listę kandydatów

w  miejscowościach o 3— 4 mandatach m a po­
przeć 10 wyborców, w  miejscowościach o 5 -  -9 
mandatach —  15 wyborców, zaś w  m iejscowo­
ściach o 10 i więcej mandatach —  20 w ybor­
ców, przy czym do listy kandydatów n. leży 
załączyć oświadczenie zgody kandydatów.

Groźny zbir w obliczu szubienicy
Jak wygląda sprawa bandyty żelaznego?

Akta bandyty Żelaznego nie wróciły jeszcze 
z Sądu Najwyższego do Krakowa. Jak wiado­
mo, Sąd Najwyższy zatwierdził w yrok śmierci, 
wydany przez tutejszy sąd przysięgłych. Obec­
nie procedura przewiduje, iż akta w inny być 
przesłań*, z powrotem do Sądu Okręgowego w  
Kranówie, który z urzędu prześle je  w raz z pro­
śbą o ułaskawienie do kancelarii cywilnej P . 
Prezydenta Rzplitej. Po  załatwieniu podania  
przez kancelarię cywilną P. Prezydenta, akta 
wracają do Krakowa. W  razie odrzucenia pro­

śby o ułaskawienie, Sąd OkręgcT/y przekazuje 
akta prokuraturze. Następnym i ostatnim eta­
pem sprawy —  jest egzekucja.

Jak widać z powyższego, dni Żelaznego nie 
są jeszcze policzone. Dotychczas skazany na 
śmierć hanJyta jeszcze nie wie o zatwierdzeniu 
kary przez Sąd Najwyższy. W ładze więzienne 
oszczędzają mu na razie tej wiadomości. N ie­
mniej Żelazny zdaje się nie łudzić co do losu, 
który go czeka. Najlepiej bowiem  zna ogrom  
swej winy...

echa. Zarząd miejski —  jak to w  swoim czasie 
aonosilismy —  zwrócił się do p. W ojewody z 
prośby o  zbadanie tycb zarzutów. Ponadto —  jak 
słychać —  w  ostatnich dniach Zarząd Miejski 
przekazał sprawę tę Komisji Rewizyjnej Rady 
Miejskiej z  wnioskiem o skrupulatne skontrolo­
wanie zarzutów.

U N IW E R SYTE T LUDOW Y ORGANIZACJI 
SYJONISTYCZNEJ

W  sobotę 5 bm. odbędą się w sali Zw  „Przed- 
świt-Haszachar , Dietla 31, I I  p. dwa odczyty. O 
godz. 3 pop. dra Dawida Bulwy n. L „Rola żydos- 
twa w  kulturze świata”, o godz. 4 pop. dra Al­
freda Ehrenpreisa n. t. „B iologia morza" Upra­
sza się o  punktualne przybycie- Wstęp wolny. 
ZEBRAN IE  a d w o k a t ó w

Staraniem Zrzeszenia Prawników Socjalistów 
odbędzie się dnia 4 marca 1938 o godzinie la-ej 
w  sali Starego Teatru w  Krakowie przy ul. Ja­
giellońskiej 1 zgromadzenie punliczne adwokatów 
i  aplikantów z  porządkiem dziennym: Projekty
zmian w  ustroju adwokatury,

Z  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
—  JÓZEF KAM EN W  K it  AKOtt J E .  W piątek  

dnia 4 bin. o godz. 8.45 w Łez. w  teatrze żydow­
skim na ul Bocheńskiej ukaże się tylko w  jednym 
wieczorze j  nowym programie Jozef Kamen, je­
den z najznakomitszych aktorów doby współczes­
nej, fenomenalny transformista i  recytator. Przy­
jeżdża 011 sam, otaczają go jednak niewidzialnym 
chórem postacie, które stwarza. Nie ulega wąt­
pliwości, iż teatr będzie wypełniony po brzegi. 
Bilety w  przesprzedaży u Fischhaba, Grodzka 40.

— TEATR ŻYDOWSKI BOCHEŃSKA 7. Z po­
wodu wyjazdu Zespołu warszawskiego ,,1'ołkstea- 
tru“  na dwa dni do Tarnowa, teatr w  czwartek 
nieczynny. W piątek jedyny gościnny występ Jó­
zefa Kamena. W  sobotę popołudniu i wieczorem 
oraz w  niedzielę popołudniu znowu przedstawie­
nia Zespołu „Follcsteatru" -Czarodziejki Goldfade- 
na-Mangcra z Diną Halpern i M. Bożykiem na 
czele.

—  Z TE ATR U  IM. J. SŁOWACKIEGO- Dziś 
w  czwartek, po cenach zniżonych, utwór T, Dos 
tojewskiego „Sen wujaszka” . W  sztuce opraco­
wanej reżysersko przez W. Radulskiego występu­
ją: J. Karbowski, J. Korecka, K. Pawłowska, K. 
Jaworska, T  Burnatowicz, W. Wożnik, E. Dan- 
kiewiczówna, A. Klońska, M. Kierzkowa, M. Mro­
wińska, I. Osuchowska, J. Romowicz i in. Jutro 
w  piątek „Czemu kłamiesz najdroższa?” świetna 
komedia muzyczna w  reżyserii W. Radulskiego, 
w  premierowej obsadzie.

—  „W  M A ŁYM  DOMKU” T. R1TTNERA. W  
najbliższą sobotę dnia 5 bm. odbędzie się w  te­
atrze im. J. Słowackiego pierwsze przedstawie­
nie sztuki Tadeusza Rattnera „W  małym domku”, 
W  której piękną, pełną dramatycznego napięcia 
rolę doktora odegra Józef Karbowski. Znakomity 
artysta i  reżyser mający długi szereg wybitnych 
kreacji scenicznych i głośnych ról w  swym re­
pertuarze, zapragnął w dniu swego jubileuszu 
przypomnieć przepojony subtelnym uczuciem u- 
twór polskiego autora o nieprzemijających walo­
rach artystycznych.

_  „TOSOA” W  OPERZE KRAKOWSKIEJ. W
poniedziałek, dnia 7 bm. wznowiona zostanie da­
wno u nas nie słyszana opera Puccini’ego „Tosca” 
w ciekawej obsadzie. W  partii tenorowej da się 
słyszeć po raz pierwszy w  Polsce świetny tenor 
opery państwowej w  Rydze —  Leonid ZachodniL, 
Toską będzie znana śpiewaczka W--uda Wermiń- 
ska, zaś Scarpiem sympatyczny barytomista Ze­
non Doinicki. Dalszą obsadę stanowią: W. Pas- 
tówna, J. Hlady, S. Kruizer i A. Mazanek.

—  GOŚCINNIE W YSTĘPY EUGENIUSZA BO­
DO W  BAGATELI. Na wczorajszym pierwszym 
występie Eugeniusza Bodo w  komedii muzycznej 
„Ciotka Karola” publiczność krakowska, która 
wypełniła widownię do ostatniego miejsca, ba­
wiła sńę doskons le. Dziś we czwartek powtórzo­
na będzie „Ciotka Karoła", w  tej samej obsadzie, 
o godz. 7-ej i 9-ej wieczór.

—  RACHEL, W IE LK A  TRAGICZKA ŻYDOW ­
SKA N A  SCENIE FRANCUSKIEJ. _  DziS, w  
czwartek o godz. 8 wlecz, w  Żyd. Tow. Teatral­
nym przy ul. Stolarskiej 9 wygłos' odczyt p. Izak 
Stern o Rachel, jednej z największych artystek 
świata i chlubie sceny francuskie). Wstęp dla 
członków i wprowadzonych gości.

_  PRELEKCJA O W7ERZ.YŃSA1M. Staraniem 
krakowskiego Związku Literatów prelekcja Ja­
na Pictrzyckiego na temat twórczości poetyckiej 
Kazimierza Wierzyńskiego odbędzie i się w  piątek 
4 bm. o godz. 7 wiecz. w  Zakł. Anat. Porówn. U- 
niwersytetu jagiellońskiego (ul. św. Anny 6). —  
Utwory Wierzyńskiego recytuje di W ł. J. Dobro­
wolski, lektor wymowy Uniw. Jagieł!.

—  RECITAL SKRZYPCOW Y ADOLFA B IL - 
L1GA odbędzie się w Instytucie Muzycznym (ni. 
św. Anny 2) w  niedzielę dnia 6 marca br. o godz. 
S-mej wieczór. W  programie utwory Tartioiego, 
Bacha, Mozarta i Tansmana. — Przy k»rt®plarie 
prof. Zygmunt P~z< orski.

Teatr żydowski
Czwartek: Teatr nieczynny.

Teatr im. J. Słowackiego
Czv.ariek: godz. 8 wiecz. „Sen w ujaszka"

Teatr „Bagatela"
Czwartek: „Ciotka K aro la" (E . Bodo).

R E PE R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

A D R IA : „U łan księcia Józefa" (Smosarska,
Brodniewicz).

A P O L L O : „Rom ans szulera" (Sacha Guitry i 
Jacąueline D elubac).

A T L A N T IC : „Yosiiivara“ (Sessue H aykaw a ) 
i „Panna Piotruś".

PR O M IE Ń : Muzyka dla ciebie (M agda Schnei­
der, Hans Sóhnker).

S T E L L A : „Pan  redaktor szaleje".
S Z T U K A : „Książę X "
U C IE C H A : „M ichał Strogow" Anton W a l-  

brook ).
W A N D A : „Zatańczym y" (Fred  Astaire i Ginger 

Rogers).
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Interpelacje palestyńskie 
w  Izbie Gmin

Posiedzenie sejmowej komisji 
rolnej

W arszaw a, 2. 3. P A T . D ziś  pod  przew odn ic­
tw em  w icem arsza łka  Sejm u K ie łaka  odby ło  się 
posiedzen ie se jm ow ej k om is ji ro ln e j, na k tó ­
rym  w ysłuchano spraw ozdan ia pos. Bartczaka 
o złożonym  przez n iego p ro jek c ie  ustaw y o n ie­
podzielności gospodarstw  w ie jsk ich . K om is ja  
p rzeprow adziła  generalną dyskusję nad p ro je - 
kteiC w yp ow iad a jąc  się zasadniczo za zasadą 
n iepodzielności gospodarstw  z zastosowaniem  
przymus** do pew nej ka tegorii gospodarstw .

W ob ec  tego, że debata w ykaza ła  szereg tru ­
dności w  rea lizow an iu  p rzep isów  pro jek tu  do­
tyczących spraw  za rów n o  fin asow ych  ja k  i 
p raw no spadkowych, postanow iono od roczyć  
dalsze debaty k o m is ji m n iej w ięcej na okres 
dwuch tygodn i, a to cełem  opracow ania zaga­
dnienia łączn ie z m in isterstw em  ro ln ictw a  i re ­
fo rm  ro lnych  oraz m in. sp raw ied liw ośc i.

Termin wyborów do rad 
miejskicn

W arszaw a, 2. 3. ( A )  Z  dniem  dzis ie jszym  
w chodzi w  życ ie  ustawa, Avedług k tóre j muszą 
L j ć  na jpóźn ie j do dnia 1. październ ika b. r. 
przeprow adzone w y b o ry  do rad m iejsk ich  w  
Ł od z i i Poznan iu .

Cofnięcie nakazu wysiedlenia 
żydów z Ekwadoru

N o w y  Jork, 2. 3. P A T .  Prasa  żydow ska  do­
nosi, że rząd repu b lik i E kw adoru  co fn ą ł swe 
rozporządzen ie o w ys ied len iu  300 Ż y d ó w  za to, 
że im ig row a li pod  pretekstem , iż  oadadzą się 
p racy na ro li, a  ję l i  się handlu.

W ed łu g  in fo rm a c ji żydow sk ich , co fn ięc ie  te­
go nakazu nastąpić m ia ło  na skutek in terw en c ji 
znanej ak tork i żyd ow sk ie j B erthy Singerm an, 
która m iała w ystosow ać list do prezydenta E- 
kw adoru  Enriqueza.

Podziękowanie ks. Juliany 
dla dra Melodysty

Sosnow iec, 2. 3. (K ) .  P rezes  m ie jscow e j O r­
gan izac ji Sy jon istycznej, d r  M elodysta  w  odpo­
w iedzi na telegram  gra tu lacy jn y , w ystosow any 
do księżnej Ju liany i  księcia Bernarda z  okaz ji 
narodzin  ich  córeczk i, o trzym a ł p ism o z  w y ra ­
zam i podziękow an ia  oraz fo to g ra fię  pary  ksią­
żęcej.

Jak w iadom o, w  czasie pobytu  pary  książęcej 
w  K ryn icy  dr. M elodysta  leczy ł księżnę Juiianę.

Co wykazała sekcja zwłok 
proboszcza z Lubonia?

Poznań, 2. 3. P A T .  W  zakładzie m edycyn y  
sądowej w  Poznan iu  odbyła  się wTczora j sekcja 
zw łok  śp. ks. p rob  S treicha z  Lubon ia , zam or­
dow anego przez W a w rzyń ca  N ow aka .

Sekcja s tw ierdziła  3 ran y  postrzałow a, z  k tó ­
rych  dw a p ierw sze b y ły  śm iertelne. P ie rw szym  
strzałem  śp. ks. Streich zosta ł tra fio n y  w  g ło ­
w ę  pod  p raw ym  okiem . K u la  odb iła  się od  ko­
ści czaszki i u tkw iła  w  m ózgu. D ru g i strza ł tra­
f i ł  śp. ks. Streicha w  p lecy, p rzeb ija ją c  m ieśn ie 
i płuco. Rana ta  spow odow ała  k rw o to k  do ja ­
m y opłucnej. T rze c i strzał n ie b y ł śm iertelny, 
kula przeb iła  m ięśn ie p leców , n ie za trzym u jąc 
się w  ciele i pow odu jąc jed yn ie  ranę p ow ie rz ­
chowną.

Nowy prezydent Argentyny 
objął urzędowanie

Buenos A ires , 23. (0 ) P o  złożen iu  przep isa­
nej konstytucją  narodow ą p rzys ięg i w  gm a­
chu kongresu  n arodow ego  p rzez now oobrane- 
go  prezydenta A rgen tyn y , d r R oberto  M . O r- 
liz , odbyło  się w  pałacu rządow ym  uroczyste 
przekazane urzędu p rzez ustępu jącego p rezy ­
denta generała A gu stiu  P . Justo now em u p re­
zyden tow i.

W  uroczystości poza  przedstaw ic ie lam i 
w ładz k ra jow ych , w z ię li udzia ł p rzedstaw ic ie­
le dyp lom atyczn i w szystk ich  państw  tudzież 
nadzw ycza jne am basady, m ianow ane p rzez 
szereg państw  am erykańsk ich  i  europejsk ich . 
Na uroczystość p rzy lec ia ła  ze S tanów  Z jed n o ­
czonych \m eryk i P ó łn ocn e j f lo ty lla  sam olo­
tów  w o jsk ow ych  z  p ism em  w łasnoręcznym  
prezydenta F ran k lin  D . R ooseve lt ‘a z życze­
niam i dla now ego prezydenta A r g e n !y »v .

Londyn , 2. 3. Ż A T . O dpow iada jąc na dzi­
sie jszym  posiedzeniu  Izb y  G m in  na in ter­
pelacje konserw atysty  W illia m a  Adam sa, 
m in ister ko lon i ośw iadczył, że kom is ja  
do spraw  podziału  Pa les tyn y  obradow ać bę­
dzie na jp ierw  w  Londyn ie, zaś do Pa lestyn y  
uda się zaraz po św iętach w ielkanocnych .

W  odpow iedzi na następną in terpelację A - 
damsa o sytuacji w  Pa lestyn ie  m in ister o- 
św iadczył, że w  ciągu ostatnich tygodn i popeł­
n iono w  Pa les tyn ie  jedno m orderstw o, 3 na­
pady rabunkow e ? k ilka  ak tów  sabotażu. M i­
n ister nie posiada in fo rm acy j co do liczby  o- 
sób aresztow anych  w  tym  czasie. W o jsk o  i po ­
lic ja  zosta ły  wzm ocnione, ale terror trw a  w  
dalszym  ciągu.

P łk . W ed gw ocd  in terpelu je m inistra, czy 
w iadom ym  mu jest, że za same posiadanie re-

Loudyn , 2. 3. (R )  Z  opublikow anego przez 
m inistra lotn ictw a lorda  Sw intona m em oran­
dum w yn ika, że k redyty  budżetowe b ry ty jsk ie ­
go m in isterstw a lotn ictw a przew idziane są na 
budżetow y rok  1938/3*) w  w ysokośc i 102.720 ty ­
sięcy fu n tów  szterlingów , podczas gdy  w  roku 
ub iegłym  w yn os iły  one 85.500 tysięcy. M em o­
randum  stw ierdza w  dalszym  ciągu, że liczba 
osób zatrudnionych w  lotn ictw ie, w ynosząca 
w  roku  1933 30 tysięcy w zrosła  w  roku bieżą­
cym  do 90 tysięcy. P rócz tego znaczna liczba 
robotn ików  zatrudniona jest p rodukcją  ek w i­
punku i uzbro jen ia  lotn iczego. M in. Sw inton 
w yraża  pogląd , że dozbrojen ie lo tn icze zosta­
nie zakończone w  ciągu przyszłego roku  bu­
dżetowego.

K atow ice, 2. 3. ( P )  P rzed  sądem grodzk im  w  
K atow icach  odbyła  się z oskarżen ia prokura­
tora rozpraw a p rzec iw ko E ryk ow i H um m low i, 
robotn ikow i, k tó ry  w  grudniu ub. roku doko­
nał na ul. D w orcow e j chu ligańskiego napadu 
na rabina G m iny Ż yd ow sk ie j dra Yogelinana. 
Z  załączonego do akt św iadectw a lekarsk iego 
dra M ehrera w yn ika ło , że na skutek pob ic ia  
stw ierdzono u rabina guz na g łow ie  ora wstrząs 
nerw ow y.

N a  pytan ie sądu d laczego oskarżony pob ił 
n iew innego człow ieka, odpow iedzia ł tenże, że 
w  ch w ili dokonan ia napadu b y ł p ijany .

Przesłuchany w  charakterze św iadka rabin 
dr V oge lm an  zeznał, że wr dniu 31 grudn ia  o 
godz. 12-tej w  południe w  chw ili, gd y  szedł na 
dw orzec k o le jo w y  w  K atow icach  został napa­
dn ięty przez oskarżonego. G dy rabin  dr. V o- 
gełm an schron ił się do sąsiedniego sklepu 
chrześcijańsk iego i opuścił po  ch w ili sklep w  
przekonaniu , że napastn ik ju ż  się oddalił, zo ­
stał p rzez H um m la poraź d rugi pob ity . P o  do-

W arszaw a, 2. 3. (S in ).  D ziś zapad ł w yrok  w  
procesie  o  rzucen ie bom by na pochod so c ja li­
styczny. 17-letni R yszard  K w ia tk ow sk i skaza­
n y  zosta ł na um ieszczenie w  dom u popraw czym

w o lw eru  sąd skazał szo fera  autobusu żyd o w ­
skiego, Segała na 5 la t w ięz ien ia  m im o, że o - 
głasza jąc w y ro k  sędzia ośw iadczy ł, że je s t 
przekonany, iż  Segał posiada ł b roń  w yłączn ie  
dla ce lów  sam oobrony.

In terpelan t pyta, czy m in ister m oże mu za­
kom unikow ać, ile  b y ło  napadów  na autobusy 
żydow sk ie  w  okresie ostatnich 3-ch m iesięcy. 
W  odpow iedzi m in ister ośw iadczył, że o spra­
w ie  Segała zosta ł pow iadom ion y  i  że kara  zo ­
stała Segałow i zn iżona do 1 roku . W  okresie  
od grudn ia  do lu tego dokonano 30 napadów  
na autobusy żydow sk ie , p rzy  czym  w  lu tym  
popełn iono 3 napady i  1 osoba zosta ła  ranna. 
O dpow iada jąc na dodatkow e pytan ie p łk  
W edgw ooda  m in ister ośw iadcza, że n ie  posiada 
konstytucy jnej w ład zy  w p ływ an ia  na rew iz ję  
w y ro k ó w  sądowych.

E fek ty w y  lo tn ictw a  m etropolitarnego, w y ­
noszące w  roku  1935 52 eskadry, w zro s ły  azis  
do 123 eskadr, z  czego 68 bom bow ych , 30 po­
ścigow ych , 15 rozpoznaw czych  i 10 eskadr, 
w spółpracu jących  z  innym i rodza jam i bron i. 
W  tym  samym okresie czasu w ykonano ró w ­
nież p rogram  dozbro jen ia  lo tn iczego zam or­
skiego. Rozbudow a lo tn ictw a  pociągnęła  za 
sobą konieczność p rzy jęc ia  do służby w  ok re ­
sie od kw ietn ia  1935 do m arca 1938 4500 p ilo ­
tów  i 40 tys ięcy  personelu  lotn iczego, co  w yn o ­
si przeciętn ie roczn ie w ięce j niż 1500 p ilo tó w  i 
13.000 personelu  lo tn iczego  oraz budow ę 59 no­
w ych  lotn isk, z  k tó rych  30 zostało ju ż  odda­
nych do użytku.

prow adzen iu  oskarżonego na p o lic ję  chcia ł on 
poraź trzeci ju z w  obecności posterunkow ego 
rzucić się na św iadka.

Rabin  dr. VogeIm an  zeznaje, że na skutek 
pob icia  dosta ł wstrząsu nerw ow ego  i  p rzez k il­
ka dni b y ł ch ory  i n iezdo lny  do pracy. N a  p y ­
tanie, czy  H um m el b y ł p ijan y , rab in  odpow ie­
dzieć nie m ożę.

Jako następny św iadek zeznaw ał restaurator 
F ilip  Taterka , k tó ry  po tw ie rd z ił zeznania rab i­
na Yogelm ana. G dy sędzia zapytał, co oskarżo­
ny m a na obronę, H um m el odpow iedzia ł pono­
wnie, że b y ł p ijan y , oraz że nie c ierp i Ż ydów , 
bo go zru jnow a li.

P o  p rzem ów ien iu  rzeczn ika proku ratu ry  sąd 
w yda ł w yrok , skazu jący H um m la na 3 m iesią ­
ce bezw zględnego aresztu. Jako okoliczność ła ­
godzącą podkreś lił dotychczasową n iekara l­
ność oskarżonego. W  uzasadnieniu w y rok u  
podał sąd, że  czyn  oskarżonego jest począt­
k iem  bandytyzm u.

aż do dojścia  do pełnoletności. N ow ak  został 
skazany na 2 lata  w ięzien ia , W a in tz  na 3 łata 
w ięzien ia .

Wyrok w procesie o zamach 
bombowy na pochód P .  P .  S .

■ ■ — m — ^ s-a— t — ■ — — — —  ■ —jg)

Olbrzymi w zrost floty 
powietrznej W . Brytanii

Sprawca chuligańskiego napadu 
na rabina dra Vopelmanna

skazany na 3 miesiące bezwzględnego aresztu
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Projekt ustawy o ustroju adwokatury 
przyjęty przez komisje prawnicza Sejmu

W arszaw a, 2. 3. (S in ).  Sejm ow a kom is ja  
prawnicza pod p rzew odn ictw em  w icem arsza ł­
ka  Podosk iego  zakończyła  na dzis ie jszym  p o ­
siedzeniu rozpraw ę nad rządow ym  pro jek tem  
ustawy o ustroju  adw okatury.

K om is ja  rozw ażała  ogó ln ie  p ow yższy  p ro ­
jek t na k ilku  posiedzeniach podczas ubiegłej 
sesji zw ycza jn e j, pow o łu jąc  następnie w  gru ­

dniu r. z. osobną podkom is ję  dla opracow ania  
now ego projektu  zarów no  pod w zg lędem  m e­
ry torycznym , ja k  i k od y fik acy jn ym , k tó ryb y  
w  stopniu doskonalszym  czyn ił zadość potrze­
bie rew iz ji dotychczasow ych  zasad ustroju  ad­
w okatury, zaw artych  w7 rozporządzen iu  P re zy ­
denta R zp lite j z dnia 7 październ ika 1932 r.

Co przewiduje projekt ustawy
P ro jek t p rzy ję ty  przez kom is ję  praw n iczą :

1) P rzyw raca  ap likac ję  sądową zakończoną 
egzam inem  sędziow sk im : ja k o  kon ieczne sta­
dium  przygotow an ia  do zaw odu  adw okackiego, 
a zatem  przyw raca  przep isy, k tóre  obow ią zy ­
w a ły  na podstaw ie dekretu  Naczeln ika  Państw a 
z dn ia 24 grudn ia  1918 r. oraz ustaw dzie ln ico­
w ych  od 1 styczn ia 1919 r. do 1 listopada 1932 r. 
a w ięc  bez m ała lat czternaście, na obszarach 
b. zaboru rosy jsk iego  i pruskiego, i k tórych  
Uchylenie p rzyczyn iło  się w  n iem ałym  stopniu 
do obniżen ia poziom u adw okatu ry  (a lt .  57).

2 ) Zw iększa  w ym agan ia  od kandydatów , 
przechodzących do adw okatu ry z innych  zaw o­
dów  praw n iczych  (a rt. 58— 60), zachow u jąc je ­
dnak na czas do 31 grudnia 1940 r. p raw o w p i­
su na listę adw okatów  dla osób, k tóre  naby ły  
to  p raw o  na podstaw ie p rzep isów  dotychczaso­
w ych , z uw agi na kon ieczność szanowania za­
sady praw  nabytych, choćby to b y ły  nawet p ra­
w a publiczne (a rt. 157).

3 ) U m ożliw ia  N aczelnej Radzie A dw okack ie j 
spraw ow anie k on tro li w  in teresie ogółu  adw o­
katu ry  i  ludności nad w łaśc iw ym  rozsied len iem  
adw okatów  (a rt. 73).

4 ) Rozszerza uprawnien ia m in istra spraw ie­
d liw ośc i w  zakresie regu low an ia  dop ływ u  n o ­
w ych  s ił do adw okatu ry  (a rt. 66).

5 ) N akłada na okręgow e R ad y  A dw okack ie  
obow iązek  odpow iedn iego  doboru  patronów  
dla ap likan tów  adw okack ich  (a rt. 93).

6 ) W p row ad za  zasadę w ynagradzan ia  ap li­
kanta adw okack iego przez patrona za pracę w  
je g o  kancelarii (art. 98 ust. 3 ).

7 ) Dopuszcza ap likan tów  adw okack ich  do za­
stępowania pa tronów  n ie ty lk o  w  sądach grodz­
k ich  i  okręgow ych , ale także i  w  sądach ape­
lacy jn ych  (a rt. 99).

8 ) P rzew idu je  u tw orzen ie p rzy  Sądzie N a j­

w yższym  izby  do spraw7 adwokatury, złożonej 
z sędziów7 Sądu N a jw yższego  i  członków  N a­
czelnej R ady A dw okack ie j, a pow ołanej do ro z ­
strzygan ia w  charakterze drugie j i ostatniej in ­
stancji:

a )  odw ołań  od uchwał ok ręgow ych  Rad A - 
dwokitekich, odm aw ia jących  wpisu  na lis ty  
adw okatów  i ap likantów  adw okack ich  lun po­
stanaw iających  skreślenie z listy, oraz

b ) odw ołań  od w y ro k ó w  sądów  dyscyp linar­
nych, w  k tórych  oskarżał lub w n iós ł odw oła ­
nie prokurator (art. 5, 47-53, 115).

Ponadto p ro jek t:
9 ) rozszerza uprawnien ia samorządu adw o­

kack iego przez przyznanie naczelnej radzie a- 
dw okack ie j nie ty lko prawa udzielania op in ii 
na żądanie w ładz państw ow ych  o prtfjektach 
ak tórw  ustawodawczych lub rozporządzeń, ale 
także praw a przedstaw iania z w łasnej in ic ja ­
tyw y  postu latów  w  dziedzin ie ustawodawstwa
1 stosowania obow iązu jących  przep isów  (art.
2 i  35).

10) zw a ln ia  sam orząd adw okack i od daniu 
publicznych  w  te j samej m ierze co i samorząd 
tery toria ln y  (a r t . 2 ).

11) określa ściślej kom petencje w a lnych  
zgrom adzeń  izb  adw okackich  (art. 12) p rzew i­
dując jednocześnie, że adw okaci obow iązan i 
do uczestniczenia w  w a lnym  zgrom adzeniu, 
m ogą się zastąpić przez ko legów  —  pełnom oc­
n ików  (a rt. 14).

12) przew idu je m ożność kontrolow an ia 
przez Naczelną Radę Adw okacką uchwał w a l­
nych zgrom adzeń  izb w  sprawach budżetu i 
składki roczhej a także w yboru  przez te zgro ­
m adzenia członków  rad okręgow ych  i sądów 
dyscyp linarnych  (art. 20).

13) w prow adza  now ą organ izację Naczelnej 
R ady A dw okack ie j, która odtąd ma się skła­
dać:

a ) z 24 członków  z w yboru  Izb  Adw okack ich  
po trzech z każdej izby.

b ) z 12 członków  z w yboru  P rezydenta R . P . 
oraz

c ) z 6 członków  z w yboru  Naczelnej R ady 
A dw okack ie j (a rt. 36).

W  końcu kom isja  m ając na w zg lędzie  do­
bro  ogółu  adw okatury, chcąc ja k  n a jrych le j 
po łożyć kres anorm alnym  sto sunie om  ja k ie  się 
w y tw o rzy ły  po ostatnich w yborach  do rad  o- 
k ręgow ych  w  n iek tórych  Izbach  A d w ok ac ­
kich  (W arszaw a , K ra k ó w ), uznała —  zgodn ie 
z op in ią  Naczelnej R ady  A dw ok ack ie j —  za 
konieczne w prow adzić  do p ro jek tu  ustaw y 

p rzep isy  prze jśc iow e, upow ażn iające N aczel­
ną Radę A dw okacką  do pow o łan ia  na obsza­
rze całego państwa p ierw szych  po w ejśc iu  w  
życie  ustaw y okręgow ych  rad  adw okackich  i 
sądów dyscp linarnych  oraz corocznego w  cią­
gu na jb liższych  trzech lat uzupełnienia składu 
tych organów .

W  zakończeniu  dyskusji nad ustawą o ustro 
ju  adw okatury w obec w yrażonych  na poprze­
dnim posiedzeniu przez pos. Som m erstelna 
w ątp liw ośc i co do zbyt szereko u jętego nadzo­
ru Naczelnej R ady A dw okack ie j w zg l. m inistra 
spraw ied liw ości nad organam i samorządu ad­
w okack iego  uchwalono zm ianę odnośnych 
przepisów , a m ianow ic ie :

M in ister sp raw ied liw ości m oże jedyn ie  w  
w ypadkach w y ją tk ow ych  rozw iązać Naczelną 
Radę Adw okacką  lub O kręgow ą Radę A d w o ­
kacką, gd y  Rada przez swe działan ie lub zanie­
dbanie naraża ład  praw ny. W  poprzedn iej w er­
s ji była  m ow a o naruszeniu porządku lub bez­
pieczeństwa publicznego, co b y ło  nieuchwytne 
i elastyczne. W  ten sposób zosta ł zw ężony nad­
zór m in istra spraw ied liw ości nad Samorządem 
adwokackim .

Poza  tym  w  przepisach p rze jśc iow ych  usta­
lono, że w  ciągu 3-ch la t od  w e jśc ia  w  życic 
now ego  ustroju, Naczelną Rada Adw okacka 
uzupełniać będzie w  listopadzie każdego roku 
skład rad  okręgow ych  i  sądów  dyscyp linar­
nych. P rzec iw ko  tym  postanow ien iom  przem a­
w ia ł pos. Som m erslein, gdyż w yk lu cza ją  one 
na okres 3-cli lat praw a w yborcze  w alnych  
zgrom adzeń i  zg łos ił w n iosek  m niejszości w  
spraw ie utrzym ania dotychczasowego stanu. 
W iększością  g łosów  przegłosow ano całą usta­

wę.

Starania obrony o przewiezienie 
Doboszyńskiego do więzienia w  Krakowie

Rozprawa przeciw sprawcom na 
lokal Makkabi w Wołominie

W arszaw a, 2. 3. ( A )  P rzed  sądem  grodzk im  

w  W o łon in ie  odbyła  się dziś rozpraw a prze­

c iw ko  chu liganom  spod znaku O .-N.-R., k tórzy  

w  po łow ic  stycznia br. dokonali napadu na lo ­

ka l M akkabi, podczas k tórego  loka l zosta ł do­

szczętnie zdem olow any a k ilkunastu  członków  

M akkabi c iężko pob ito.

Sprawa rozpoczęła  się od lego, że pewnego 

dnia nieznani sp raw cy c iężko pob ili k ie row n i­

ka  m ie jscow ych  p ik iee ia rzy . W  dwa dni póź­

niej dokonano napadu na loka l M akkabi. O. N. 

R .-row cy rozdaw ali na u licach m iasta u lotk i, w  

k tórych  p rzyzna li się do tego, że on i są spraw ­

cam i napadu z zem sty. W ob ec  tego ła tw o  ju ż 

b y ło  u jąć spraw ców  napadu, k tó rzy  dziś sta­

nę li przed sądem. Żaden  z  oskarżonych  n ie 

p rzyzna je  się do w in y . Sąd zapow iedzia ł w y ­

danie w yroku  na sobotę.

Desperacki czyn zwolnionego 
nauczyciela

Poznań, 2. 3. P A T . Dziś przed  połudn iem  je ­
den ze zw o ln ion ych  nauczycie li kon trak tow ych  
M ichał N aw rock i, c ie rp iący  na chorobę n erw o-

W arszaw a, 2. 3. (S in ). Do w ładz sądowych 
w p łynęło  w  ostatnich dniach now e podanie 
obrony inż. D oboszyńskiego, skazanego przez 
lw ow sk i sąd przysięg łych  na 2 lata aresztu. W o ­
bec u trzym ania środka zapob iegaw czego wsku-

Gardone, 2. 3. (R )  M ussolin i p rzyby ł tu sa­
m ochodem  o godz. 15.45 w  tow arzystw ie  m in i­
stra spraw  zagr. Giano, sekretarza partii m in.

wą oddał w  gm achu K uratorium  Okr. Szkolne­
go  w  Poznan iu  k ilka  strza łów  rew o lw erow ych  
do  radcy  w ydzia łu  personalnego K uratorium  
M ik ie lyń sk iego . S trzały chybiły7. Spraw7cę p rzy ­
trzym ano i  osadzono w  areszcie śledczym .

tek zapow iedzianej skargi kasacy jnej ze strony 
prokuratora, rodzina D oboszyńskiego pod jęła  
starania w  spraw ie przen iesien ia oskarżonego 
z w ięzien ia  lw ow sk iego  w  B rygidkach  do w ię ­
zien ia śvv. M ichała w  K rakow ie.

Stracę, m in istra ku ltu ry  ludow7e j A lfie r ie g o  i 
innych  przedstaw ic ie li s fe r  rządow ych . P o  
p rzyw itan iu  się z członkam i rod zin y  d ‘Annun- 
zia, szef rządu udał się do kap licy  w  w ill i  „V it -  
to ria le“ , w  k tóre j spoczyw ały  zw łok i w ie lk ie ­
go  poety  i k lęcząc w  g łębok im  skupieniu oddał 
hołd jego  pam ięci.

W  kap licy  M ussolin i pozostał około  10 m i­
nut, po czym  opuścił w illę  i udał się w  drogę 
pow rotną.

Mussolini składa hołd
pamięci d’ Annunzia
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Platforma rokowań
włosko-brytyjsklch

(S pecja lna  służba in form acy jna  „ Y .  D zienn ika" )

Londyn, 2. 3. (B ) .  Gabinet b ry ty jsk i za tw ie r­
dził na dzis ie jszym  posiedzeniu, na k tórym  po 
raz p ierw szy  brał udział now y m in ister spraw  
zaęr. lord  H a lifax , ogólne w ytyczne dla am ba­
sadora b ry ty jsk iego  w  R zym ie  lorda Pertha. 
W ytyczn e  te, m ające stanowić* p la tform ę rok o ­
wań bryty jsko-w łosk ich , zaw iera ją  5 zasadni­
czych punktów :

1) L iczebność arm ii w łosk ie j i f lo ty  pow ie­
trznej w  L ib ii i  ich przeznaczenie,

2 ) fo r ty fik a c je  pew nych  w ysp  w łosk ich  m ię­
dzy W łoch am i a wyDrzeżem  północno-afrykań- 
skim ,

3 ) fo r ty fik a c je  w łosk ie na w ybrzeżu  M orza 
Czerwonego, zw łaszcza naprzeciw ko Adenu,

-1) zagadnien ie je z io ra  Tana i błękitnego N i­
lu p rzep ływ a jącego  przez terytorium  Ab isyn ii,

5 ) propaganda an tybryty jska  w  Pa lestyn ie  
i na B lisk im  W schodzie.

Lord  Perth  o trzym ał rów n ież instrukcje od­
nośnie do zagadnień, które n iew ątp liw ie  poru ­
szone zostaną przez W ło ch y  w  toku rokow ań.

W łochy ' wysuną praw dopodobn ie następu­
jące kw estie:

1) Żądanie parytetu f lo ty  na M orzu Śródziem ­
nym,

2) zam ierzen ia W ie lk ie j Bry tan ii na Cyprze,

3) p rzy jęc ie  przedstaw icieli W łoch  do adm i­
n istracji kanału Suezkiego.

W. Brytania uznaje de facto
aneksie Abisynii

Wielka sensacja podczas procesu Htśie Selassie
Londyn , 2. 3. ( T ) .  W  izb ie  spraw  cyw iln ych  

trybunału londyńsk iego odbyw ała  się dziś in ­
teresująca rozpraw a pom iędzy b. cesarzem  a- 
b isyńsk im  H aile  Selassie a tow arzystw em  tele­
graficznym i „C ab le and W irelless**. Selassie 
zaskarżył tow arzystw o  „C ab le and W irelless** 
o zw ro t 10.613 funt. szterlingów , należących się 
A b isyn ii w  ram ach układu, zaw artego pom ię­
dzy rządem  abisyńsk im  i tym  tow arzystw em  w  
spraw ie serw isu rad io te legra ficznego  m iędzy 
W . B rytan ią  i Abisym ią. T ow a rzys tw o  nie k w e­
stionując, żc suma pow yższa  należy się rządow i 
abisyńskiem u, odm aw ia  jednak  w yp ła ty  tej su­
m y H a ile  Selassiemu, tw ierdząc, że p ieniądze 
te zw rócone być pow in n y fak tycznej w ładzy  su­
w erennej Ab ibyn ii.

P rzedstaw ic ie l tow arzystw a podkreślił, że 
rząd w łoski, jako  rządzący fak tyczn ie  w  A b isy ­
nii, dom aga się zw rotu  tej sumy, a tow arzy- 
stwm „Cable and W irelles*' n ie ma zam iaru pła­
cić dwa razy. W  zw iązku z tym  stanem rzeczy 
zw rócono się do Fore ign  O ffic e  z prośbą o w y ­
rażenie tej spraw ie m iaroda jnej op in ii. O dpo­
w iedź F ore ign  O ffic e  brzm i w  sposób następu­
jm y :

„R ząd  b ry ty jsk i uznaje rząd w łoski, jako  
rząd cle facto  w  tej części Ab isyn ii, w  k tóre j 
rząd w łosk i sprawuje w ładzę, a według in fo r­
m acji rządu bryty jsk iego , rzad w łosk i obecnie 
spraw uje w ładzę taktyczną nad całą Ab isyn ią , 
wobec czego rząd b ry ty jsk i uznaje rząd w łosk i 
jak o  rząd de facto  w  całej Abisynii**.

Eden ambasadorem 
brytyjskim w Waszyngtonie?

Nieprawdopodobna wiadomość pisma londyńskiego
Londyn , 2. 3. ( T )  Popu la rn y  dziennik lon ­

dyński „D a ily  Sketch“  og łos ił dziś sensacyjną 
w iadom ość, jakoby  istn iał zam iar m ianow ania 
byłego m in istra s p r a w  zagran icznych  Edena 
na ogran iczony okres czasu, am basadorem  bry 
ty jsk im  w  W aszyngton ie. Jak się dow iadu je 
W asz korespondent, w iadom ość ta jest ca łko­
w ic ie  pozbaw iona podstaw.

B. m in ister Eden, k tó ry  obecnie w raz ze swą 
m ałżonką baw i w  północnej A n g lii u sw ej r o ­
dziny na k rótk im  odpoczynku pow raca do 
Londynu  za dw a tygodn ie, gdzie  będzie brał

czyny udział w  pracach parlamentu, zab iera jąc 
głos szczególn ie na tem aty spraw  zagran icz­
nych i dozbro jen iow ych . M in. Eden nie ma za ­
m iaru obejm ow ać na k ró tk i nawet czas ja k ie j­
k o lw iek  p laców k i dyp lom atycznej, oznaczoło- 
by to bow iem  ustąpienie z parlamentu, m in. 
Eden zaś, jako  w yb itn y  p o lityk  —  rzecz oczy ­
w ista  —  nie zrezygnu je sam ow o ln jc  ze swego 
mandatu poselskiego, zw łaszcza po jed n om yś l­
ny poparciu, jak iego  doznał w  sw ym  okręgu 
w yborczym  Leam ington .

Krestyński walczy rozpaczliwie o swe życie
( Specjalna służba in form acy jna  „l\'r D zienn ika " )

M oskwa, 2. 3. (B ) .  W  dalszym  c jągu  w ie lk ie ­
go  procesu po litycznego  p rzec iw ko  dygn ita ­
rzom  sow ieck im  oskarżony K restyńsk i w a lczy ł | 
rozpaczliw ie  o swe życie. W  donośnym  ze zde­

nerw ow an ia  drżącym  głosem  odw oła ł w szyst­
k ie sw e zeznania, złożone w  śledztw ie. W o ła ł 
on k ilk ak ro tn ie : Jestem  n iew in n y ! N ie  jestem  
trock istą !

„WładzaStalina uderza bez litości
Prasa francuska o procesie moskiewskim

• • •

Paryż, 2. 3. ( T ) .  N o w y  proces m osk iew sk i 
w yw o ła ł w  Paryżu  ogrom ne w rażen ie.

Soc ja lis tyczny  „Popu lairc** pośw ięca  mu dziś 
aż dw a artyku ły . D yp lom atyczn y  publicysta  te­
go  pism a L e rou x  w skazu je, że z p ierw szego  P o - 
Mtbiura rew o lu c ji ro sy jsk ie j, k tó re  lic zy ło  2

członków , pozostanie po obecnym  p roces je  je ­
den jed yn y  Stalin. L en in  zm arł. T om sk i popeł­
n ił sam obójstw o, Z in ow iew  i K am ien iew  zo ­
stali rozstrzelan i, Bucharin  i B y k ó w  zasiadają 
na ław ie  podsądnych. 5 zd ra jców  na 7 człon ­
k ó w  —  p isze L e ro u s  —  to  je s t zb y t dużo na-

P. Marszałek śmigły Rydz 
na Zamku

W arszaw a, 2. 3. P A T . Pan  P rezyden t R . P. 
p rzy ją ł dziś popołudniu  P. M arszałka Śm igłego 
Rydza.

 O ----

Demonstracja przed ambasadą 
sowiecką w Warszawie

W arszaw a, 2. 3. (S in ) U biegłej nocy odbyła 
się dem onstracja przed gm achem  am basady 
sow ieck iej w  W arszaw ie , gdzie w yb ito  kilku 
szyb. P oczą tkow o  przypuszczano, że chodzi tu 
o dem onstrację z pow odu  zbrodn i dokonanej 
na księdzu w  Luboniu , późn iej jednak okazało 
się, że dem onstracja ta była  protestem  p rzec iw ­
ko rozpoczynającem u się w  M oskw ie proceso­
w i p rzeciw ko dygn itarzom  sow ieckim .

 O ---
Wizja Madagaskaru w Sejmie

W arszaw a, 2. 3. P A T . Dziś w ieczorem  w  sali 
ko lum now ej Sejmu odbyło  się zebranie grupy 
em igracy jno  ko lon ia lnej Sejm u i Senatu pod 
przew odn ictw em  posła Huten-Czapskiego, w  o- 
becności k ilkudziesięciu  posłów  i  senatorów  z 
w icem arszałkam i senatu Barańskim  i Sejm u 
M udryjem  na czele.

Na posiedzeniu tym  dyrek tor M. B. Lepeck i 
w yg ło s ił re fera t o WTażeniach sw ych  z bytno­
ści na Madagaskarze, gdzie b aw ił w  charakte­
rze przew odniczącego k om is ji studiów . P o  re ­
feracie w yśw ietlono  film , obrazu jący życ ie  
zw iedzonych  na M adagaskarze terenów .

Gwałtowny spadek franka 
francuskiego

W arszaw a, 2. 3. P A T . Na dzis ie jszych  g ie ł­
dach w a lu tow ych  dew iza na P a ry ż  w ykaza ła  
gw ałtow ne osłabienie. Pozosta łe  d ew izy  nie w y ­
kazały pow ażn ie jszych  zm ian.

— o —

Szwajcaria pozostanie neutralna
Bern, 2. 3. (R ) .  K om is ja  spraw  zag ian iczn yc li 

rudy narodowrej obradu jąca pod  p rzew odn ic­
tw em  M otty  jednogłośn ie uchwaliła rezo lu cję  
w spraw ie neutralności S zw ajcarii.

„K om is ja  ponow n ie w draża  przekonanie, iż 
n iezbędnym  jest, aby Szw a jcaria  w ró c iła  do tra­
d ycy jn e j neutralności. K om is ja  p rzy jm u je  do 
w iadom ości, iż  rada federa lna  postanow iła  do­
konać w szelk ich  n iezbędnych k roków , celem  
spow odow an ia  uznania sw ej in tegra lnej neu­
tralności.

wet jak  na Rosję.
W  kołach po litycznych  P a ry ża  duże w raże­

nie zrob ił a rtyku ł wstępny, k tó ry  p rocesow i 
m oskiewskiem u pośw ięc ił „T em p s“ . W  artyku ­
le tym  „T em ps“  ośw iadcza, że cała ta sprawa 
procesu jest dziw n ie n icpokójąca  i jest rzeczą 
zrozum iałą, że naw et w  skra jn ie  lew icow ych  
kołach europejsk ich , k tóre chętnie obdarzają 
zau fan iem  R osję  sow iecką, oburzen ie p rzew a­
ża nad nastrojam i rew o lu cy jn ym i i że ruch pro  
testacyjny w  zw iązku  z tym  procesem  zaryso­
w u je się coraz szerzej. N ic  jest to obecnie kw c 
stia doktryny, ale uczuć ludzkich. Ustrój sa- 
m ow ładczy istn ie jący w  R o s ji sow ieck ie j pod 
p ok ryw ką  kom unizm u w  sw ych  m etodach prze 
rasta w szystk ie p rzyk łady  na jgorsze j tyran ii, 
jak ie  zanotow ała  h istoria.

P o  egzekucji m arszałka Tuchaczew sk iego —  
pisze „T em p s " —  zaczęto czystkę najw yższego 
dow ództw a i kadr arm ii czerw onej nie licząc 
się z ryzyk iem  zdezorgan izow an ia aparatu w o j­
skow ego Sow ietów  i załam ania zaufania w  o- 
bronę narodow ą kraju , k tó ry  —  je ś li w  oskar­
żen iach podn iesionych  przeciw ko t j l u osob i­
stościom  k ierow n iczym  by ło  choć trochę uza­
sadnienia, —  nic m oże liczyć  nawTet na w ie r ­
ność i lo ja lność sw ych  w odzów .

P rzy tacza jąc  listę podsądnych obecnego p ro ­
cesu „T em p s“  p isze : nazw iska w ystarczą  do 
scharakteryzow ania  tego procesu, pon iew aż 
jest rzeczą conajinn iej dziwną, aby osobistości 
o tendencjach tak różnych  m og ły  b yć  zam ie­
szane w’ jednej spraw ie spisku p rzec iw  pań­
stwu i zd rady „w o ln ego  ludu sowieckiego**. 
W ład za  Stalina uderza bez litości tak samo na 
praw o, jak  i na lew o i trudno w yk ryć  ideę, 
k tóra  k ieru je  tą po lityką  su row ej i okrutnej 
rep res ji.
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Kronika krakowska
Oyżuty lekarzy i aptek

mają dyżur nocny lekarze: Fischel T., K ra  
Wwsisa 31, tel. 172-40; Susser I ,  Krupnicza 14, 

109-43; Owczyński T ,  Lubicz 34, tel. 158-26; 
Baranowski W., Kościuszki 52, lei. 187-13.

Dziś mają dyżur nocny apteki; Rynek gł. 22, 
Lertrudy l. Długa 4, Krakowska 9, Kazimierza 

• 78, Kalwaryjska 27, Rakowicka 12, Madaliń- 
^ iego  7.

likwidacja akcji legitymacyjnej 
Kongresu żydowskiego wśród Ogól- 
njcit Syjonistów

Komitet Lokalny Organizacji Syjonistycznej 
^zywa wszystkich Towarzyszy ogólno -  syjoń­
skich, którzy otrzymali bloki legitym acyjne Kon­
gresu Żydow skingo  by z likw idow ali bezzwłocz­
ne bloki i pieniądze do rąk inkasentki, która zgto 

sdę po odbior tychże. Komitet Lokalny podkre- 
Ma, że 3 bm. up ływ a ostateczny termin likwidacji 
akcji.

Uprasza się towarzyszy, których lnkascntka nie 
Zastanie,- by zlikw idowali bloczki na czasie w  
biurze Egzekutywy Syjonistycznej, Dietla 107.

tarnin wnoszenia list kandydatów
M iejscowa Komisja Wyborcza dla przeprowa­

dzenia wyborów na X IX  Konlerencję Krnjową W 
Krakowie podaje do wiadomości zainteresowa­
nym, że termin wnoszenia list kandydatów na 
K lX  Konferencję Krajową ustala się zgodnie z 
brzmieniem kalendarzyka wyborczego na dzień 4 
Warca br. najpóźniej do godz. 12-tej w  południe, 
bis ty kandydatów poparte wymaganą przez re­
gulamin ilością podpisów wyborców składać na- 
K‘iy  w  powyższym nieprzekraczalnym terminie 
bd rąk przewodiniczącego Miejscowej Komisji 
'Wyborczej dra S. Gelbwachsa w  Krakow ie przy 
'd- Krupniczej 12 m. 2.

°Wawa nocna
M/czoraj miedzy godz. 22—24 przeprowadzono 

°bławę na terenie miasta Krakowa, w  czasie któ. 
re3 zatrzymano 20 osób poszukiwanych za różne 
Przestępstwa.

Ubiegłej nocy o godz. 1.30 powstała bójka na 
Pb Matejki między Tokarskim Michałem, zam. 
Przy ul. Wincentego Pola 1. 3, Władysławem Sitką 

w  Prądniku Czerwonym i  Bolesławem ć w i­
kiem, zam. przy ul. Kącik 1. 2. W  czasie bójki To­
karski zadał Sitce 2 rany nożem w  lewy bok, zaś 
Ćwik doznał licznych obrażeń na ciele. Sitko i 
Ćwik zoslali przewiezieni do szpitala Ubezpieczal- 

Społecznej.

Z DROBNYCH CEG IEŁEK STA N IE  GMACH
m ił o ś c i  b l i ź n i e g o

Pięćset wdów i wielokroć Więcej sierót, pozosta­
łych po poległych w  obronie życia i mienia współ 
obywateli policjantach oraz ponad 2000 wdów i 
tyleż sierót po zmarłych, korzysta z  normalnej 
Opieki i  materialnej pomocy Stow. „Rodzina Po- 
Kcyjna” . Instytucja ta, oparta jedynie na skład­
kach członkowskich posiada jednak bardzo szczu­
płe fundusze. Celem Ich zasilenia Komendant 
Główny gen. Zamorski zainicjował akcję zbiór­
kową w  związku z którą rozsyłane są artystycz­
ni® pod względem graficzmym wykonane drzewo- 
tyty w  cenie 3 zł.

Tą drobną stosunkowo kwotą, każdy może przy 
j^ynić się do otarcia łez nieszczęśliwym i potrze­

b y  m pomocy.

»  DANCING W IZO  odbędzie się w  sobotę, dnia 
-w salach Kola Obywatelskiego, Szpitalna 

' Początek o godz. 8 wiecz. Doskonała orkie- 
Błra, Liczne niespodzianki,

"  KOŁO ABSOLW. ŻYD. ŚREDN. SZKOŁY 
“ A N D L , Stradomska 10. Dziś o godz. 20-tej refe- 
tal P- mgra M. Friesa n. t. ,,W ielcy mężowie sta- 
^  Wstęp wolny.

B E Z P Ł A T N Y  p r z e j a z d  d o  p a l e s t y - 
* *  Na  Ś W IĘ TA  PESACH. „E z ia  Chalucowa" 
“ tządza konkurs na bezpłatny przejazd do Pale- 

yoy na święta Pesach.

Przed w izytą min. Becka
w  Rzymie

Berlin, 2. 3. (T ) .  „Deutsche A lłg. Ztg.“ zamie­
szcza artykuł swego korespondenta rzymskie­
go na teina t bliskiej podróży ministra Becka 
ao W łoch  oraz stosunków między Rzymem a 
W arszawą.

Podróż min. Becka korespondent zalicza do 
kategorii tych wizyt państwowych, w  których 
chodzi o rozbudowę istniejących stosunków  
przyjaźni. Między Polską a W łocham i nie ma 
różnic, któreby wym agały wyjaśnjeń. W  Rzy­
mie pisano przy tej okazji o zbieżności polity­
ki obu krajów . Dotyczy to przede wszystkim za­
gadnień zagłębia naddunajskiego. W łoska po­
lityka zagraniczna z w ielką sympatią śledziła

dzieło, jakiego dokonał po lsk j minister spraw  
zagranicznych w  duchu Marszałka Piłsudskie­
go, dla wielkomocarstwowej Polski.

W łochy  wielokrotnie wyrażały przekonanie, 
że Polska ma słowo do powiedzenia w  kwe­
stiach basenu naddunajskiego. Ostatnio pod­
kreślono to w  czasie konferencji budapeszteń­
skiej sygnatariuszy protokułu rzymskjego.

Płk. Beck powitany cędzie we W łoszech jako  
zwolennik bezpośrednich metod dyplomatycz­
nych, których wyrazem jest układ polsko-nie­
miecki. Dziennik kończy przypomnieniem  
wspólnych tradycyj wyzwoleńczych Polski i  
Włoch.

Wojska rządowe zniszczyły ośrodek 
oporu powstańców pod Toledo

Paryż, 2. 3. (R ).  Havas donosi z Madrytu, że 
artyleria rządowa po 6-godzinnym ogniu znisz­
czyła Casu de la Legua, powstańczy ośrodek o- 
poru w  odległości 3 km na południowy wschód 
od Toledo w  pobliżu szosy Toledo-Ciudad Real.

W  północnej części prowincji Guadalajara ar­

tyleria rządowa ostrzeliwała stanowiska po­
wstańców w  pobliżu Rio Sorbe, rozpraszając  
koncentrację przeciwnika, zasygnalizowane 
przez lotnictwo. N a  pozostałych odcinkach fron­
tu madryckiego trwa słaby ogień karabinowy  
i artyleryjski.

Ostatnie wiadomości giełdowe
( Specjalna służba informacyjna ,,/V. Dziennikau)

TOW ARY KOLONIALNE
NOW Y JORK 2. 3. Kawa Rio nr. 7. 5 1/4 (5 1/4), 

Kawa Santos nr. 4. 7 3/4 (7 3/4), marzec 4.-13 (4,40) 
maj 4.23 (1.20), Kakao 6 1/8 (6 3/8), marzec 5.87 
(6.05), maj 5.89 (6.06).

BAW EŁNA

NOW Y JORK, 2. 3. 9.24 (9.16), marzec 9.15-9.16 
(9.07-9.07), maj 9.18-9.19 (9.10-9.11).

KORZENIE.

LONDYN, 2. 3, Tapioka Fair marzec-kwiecień 
13.75, Pieprz czarny 3, Pieprz Singapore marzec- 
kwiecień 3, Goździki Zanzibar marzec-kwiecień 
825, Papryka cif marzec-kwiecień 69.

DEW IZY.

PARYŻ, 2. 3. Londyn 154.025, Nowy Jork 3071.00, 
Zurich 713.25, Amsterdam I717JH), Berlin 1244.50.

LONDYN, 2. 3. Nowy Jork 5.0177, Paryż 153.84, 
Berlin 12.4025, Amsterdam 8.9G72, Zurich 21,6087.

EFEKTY.

NOWY JORK, 2. 3. American Car 90. (89.75), 
American Car et Foundry 25.00 (24.50), Am, To­
bacco 67.00 (67.00), Chrysler 54.12 (53.62), Douglas 
Aicraft 40.50 (40.00), Fisk Rubber 7.00 (6.87), East­
man Kodak 156.00 (155.25), General Electric 40.50 
(40.12), General Motors 35.b2 34.50), Anaoonda 33.87 
(32.75), Betlehem Steel 59.37 (58.00), Intern Nic- 
keł 51.62 (50.37), Tennessee Corp. 6.70 (6.87), Shell 
Union 15.87 (15.62), Standard Oil 53.00 (53.00),

METALE

LONDYN, 2. 3. Platyna 7.50, W olfram  73-75, 
Srebro 20.06, Złoto 139.10.

WIADOMOŚCI SPORTOWE
W S P A N IA Ł Y  W Y N IK  CUNNINGHAMA 
N A  1500 MTR.

Na zawodach lekkoatletycznych w  hali Gienn 
Cnnningham osiągnął na 1500 mtr. świetny czas 
3:48,4 min.

Na tych samych zawodach Thompson skoczył 
w zw yż 2,01 m., Gordon skoczył wdał 7,01 m., a 
Gansiien uzyskał w  skoku o tyczce wynik 4,15.

R EW AN ŻO W E S PO TK A N IE  JĘDRZEJOW SKIEJ 
ZE SERIVEN

W  sobotę rozegrany zostanie w  Monte Carlo 
finał gry  pojedynczej pań. Przypuszczalnie do fi­
nału zakwalifikują się Jędrzejowska oraz Angiel 
ku Scriven, która pokonała Polkę przed kilku 
dniami na turnieju w Beaulieu. Mecz finałowy bę­
dzie miał zatem charakter, rewanżowy.

JĘDRZEJOWSKA ZAPRO SZO NA DO a N G L II
W  dniach 25 do 30 kwietnia odbędzie się w  

Bournemouth (w  Angin; w ielki międzynarodowy 
turniej tenisowy, zorganizowany z  okazji 50-cio 
lccia Angielskiego Związku Tenisowego. Organi­
zatorzy zwrócili się do Polskiego Związku Lawn- 
tenisowego z  propozycją wysłania Jędrzejowskiej 
na te zawody. Prawdopodobnie Polski Związek 
Lawntenisowy nie przyjm ie zaproszenia ze wzglę.^ 
dn na zbyt wczesiny termin, oraz bogaty program 
imprez t ;nisov.yah, przygotowanych przez Po l­
ski Związek Lawntenisowy. Należy zaznaczyć, że 
Jędrzejowska, poza udziałem w  Wimbledonie, 
weźmie również udział w rozgrywkach kobie­
cych o  puchar królowej Marii.

PO LSCY TENISIŚCI ZAPRO SZEN I DO FRANCJI
Francuski Związek Tenisowy zaproeil pokkich 

tenisistów na międzynarodowe mistrzostwa Fran 
cji, które się odbędą w  Paryżu w  dniach od 2 do 
12 czarwca. Polski Związek Tenisowy nie po­
wziął jeszcze w  tej sprawie decyzji

Polscy tenisiści w  Monte Carlo: Hebda Sege-
strale 6:1, 6:1, Tłoczyński-Martin 6:0, 6:2, 
Shajes-Spychała 5:7, 6:3, 9:7, JędrzejowTska- 
W orra l 6:2, 6:0, Tłoczyński, Spychała Ritchie, 
Shajes 2:6, 3:6, 8:6, 7:5, 8:6 (wspaniała trzygo­
dzinna w a lk a ), Hebda-Brngnon 6:1, 6:1!, T ło ­
czyński-Jaąuement 3:6, 6:0, 6:4, Jędrzejowska 
Jarvis 6:1, 6:1,Hoa Hing (pogromczyni Mat- 
hieu) -  Siodówna 4:6, 6:1, 6:3, Tłoczyński, Spy 
chała-Schroeder, W a llen  6:3, 6:4, 8:6!, Ccott, 
Thomas —  Jędrzejowska, Siodówna 3:6, 6:1, 
6:1.

Finały mistrzostwa bokserskiego drużyno, 
wego Polaki odbędą się w  nadchodzącą nie­
dzielę. Flota walczy z W arta  w  Gdyni, a H CP  
walczy z Ruchem w  Poznaniu- 

 00------

Chmielewski wyjeżdża już definitywnie w  
dniu dzisiejszym okrętem Batory dc Am eryki

Kucharski, znakomity lekkoatleta polski 
wyjeżdża do Grecji na trening biegowy.

Polska— Szwajcaria mecz m iędzypaństwowy 
piłkarski odbędzie się 13 bm. w  Zurychu. Sę­
dziować będzie W łoch  Barlasina  

 oe -

Piłkarze wiedeńskiego Hakoahu pokonali
drużynę Del Ka 4 :2, dzięki czemu prowadzą yj 
tabeli II  ligi przed Austro Fiatem.

Sensacją piłkarstwa czeskiego była klęska  
Slavii do SK. Nachod 1:5. W  tabeli prowadzi 
Sparta przed Kladno i Bratislavą. oraz Slayig.
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Pocztę szyfrową 
inseratową

nile ty wriucaó w ciągu 
całego dnia
ty lit o 

eto s k rzy n k i
wmurowane)  w bramie 
przed,Nowym Dzieckiem1 
a którą opróżnia się 

6 razy dziennie.

Wolne posady
POSZUKUJFMY rapieien- 
tatywnych 1 wymownych 
akwizytorów. Zgłoszenia z 
referencjami do Sekreta­
riatu „E zry  Cbalucowej" ul. 
Grodzka 9. I I .  p. miedzy 
12—1 w po!. 926*

A P L IK A N T  z długoletnią 
praktyka poszukuje pstro 
na. Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia: Administracja
„Nowezo Dziennika", „N ie ­
zależny". 937g

PODRÓŻUJĄCY z branży 
technicznej poszukiwany od 
zaraz. Zgłoszenia do Admi­
nistracji „Nowego Dzienni­
ka" -  „B ". 933*

Posad poiiukui;
R A D IO A PA R A TY  wyko.
nuje, naprawia, przerabia 
FRACOWNJA RADIOW A 
Ign. Freylicha, Dietla 31 
Telefon 119-36. 1061k

APT IK A N T , samodzielny, z 
trzechletnia praktyka pisa­
niem na maszynie, poszu­
kuje patrona. Łaek. zgłosze­
nia do Administracji „No­
wego Dziennika" pod „Zdol­
ny K ."  11182

KSIĘG O W A — btlaneietka, 
organizatorka potznknje po- 
eady zł. 200. — Zgłoszenia: 
Kraków, Poate restante 
Leg 17-88. 122tk

M UND ANTKA, pierwszorzę­
dna siła z niemieckim I ete 
nografia, poezukuje posa­
dy. Zgłoszenia: Biuro Ogło­
szeń 8tattera „Rutynowa­
na". 1267Y

BU CH ALTERKA — bllsnsl- 
stka z długoletnia praktyka 
poaznkuje poaady e wentnal- 
nle na godziny. Zgłoszenia 
do Administracji „Nowego 
Dziennika" pod „Rutyno­
wana siła". 931 g

U R EN T G E N O LO G A •

W IĘ KSZY lokal handlowy, 
frontowy z magazynami, do 
wynajęcia, ul. Gertrudy 7. i 

1265k

DWUPOKOJOWE holi, ku­
chnia, łazienka, pełnokom- 
fortowe, słoneczne — wolne. 
Konareklego 52. 1250k

KOMFORTOWY, pieknie u- 
meblowany pokój przy ro­
dzinie, całym lub częścio­
wym ntrzymaniem osobie 
na atanowiskn do wynaję­
cia. Zgłoszenia: Administra­
cja „Nowego Dziennika" — 
„Centrum Podgórza".

929*

K u p n o
NOSZONĄ garderobę kupn 

je. płace najlepsze ceny. 

Goldberg, Gazowa 11. Tel 
168 21. 72g

S p r z e d a ż
O K AZYJN IE  sprzedam ka­

pę modelową. Pracownia 

Holzerowej ul. Szczepań­

ska 5. oficyna. 861g

L. ZWEIG i Ska, Kraków Podwale 7
Tel 115 01

Żądajde demonstracji i ofert nn maszyny

SMITH &  COHONA,
oraz maszyn M  P fe
do rachowania M  K# V  
Przyjmulemy prace powielarskie. 6:isk

DW A pokoje kuchnia, peł- 
nckomfortowe do wynajęci*- 
A l. Słowackiego M.

1232k

T R Z Y  pokoje, kuchnia, 
komfort. Kołłątaja 12. Wla 
domośó: telefon 130-55.

1270k

POSZUKUJĘ lokalu sklepo­
wego frontowego. Grodzka 
lub Stradom. Zgłoszenia: 
Administracja „Nowego 
DzienniJta" — „Sklep". j  

934g

L O K A L  na eelc handlowe 

lub p zemysłowe. 8 ubika­

cje Starowiślna 64 do wyna­
jęcia. Wiadomość: IW ]Tj 26.

!T.6g

nauka i wychowanie.
STENO G RAFII NOWOCZE­
SNEJ w 10 lekcjach perfekt 
wyucza ZO FIA SCHBNGU- 
TÓW NA WW. Świętych 8. 
front I. piętro, tel. 109-97. 
O PŁATA  M IN IM A LN A .

lorik

A N G IE LS K I — francuski, 
niemiecki — znakomitą me 
todą Ansona — Krowoder­
ska 5. Złotych cztery mie­
sięcznie. 816g

KURSY KROJU, modelowa 
uia, szycia — HALPERN- 
SiiSSEKOWEJ. — Wpisy: 
Krupnicza 18. 889g

MEBLE nowocześni, tap­
czany własnego patentu po 
ceracb konkurencyjnych 
poleca M. Pleszowakl. Kra­
ków, Mały Rynek 2. udo­
godnienia przy kupnie.

N IE B Y W A ŁA  okazja! KA- 
M IEN IC A  51 U B IKACYJ. 
komfort, dochód ROCZNY 
10.000, cena 72.000, GOTÓW­
K A  45.900, KORZYSTNY 
dług 27.000 na 5 procent — 
sprzeda POSNER-BALKEN. 
Kraków, SEB ASTIANA 7, 
telefon 148-62. 12C9k

PENSJONATY! zaopatrzcie 
sie w bieliznę podczas B IA- 
LEGO TYG O D NIA w f  mie 
I. W IE LER . -  KRAKÓW , 
Strudoiu 5. od 1 marca br.

U02k

R E K L A M A
D Ź W I G N I Ą

— N ic  panu nie jest, Tylko zenarek pański spie­
szy o dziesięć minut.

ARGENTYŃCZYK dr. fir. ____________________________
iaucza HISZPAŃSKIEGO, j
WŁOSKIEGO szybko i grun H f \ ł f i  i .Ę j  «  m 
łownie. Starowiślna 41 m. 6 i

1 h h h h h m h b b i m

LEKCJE —  T ŁU M A C Z E N IA  

Z J Ę Z Y K A  H I S Z P A Ń S K I E G O  -  

Zgłoszenia: Zamojskiego 22, m. 4. 63K łk

M ASZYNY do pisania nowe 
— używane. W ielki wybór 
maasyn walizkowych — wy 
miana — dogodne spłaty. 
„Maazynodom", — Kraków, 
Zwierzyniecka 11. lOROk

O K AZJA !! — tylko jeden 
miesiąc l Przy kupni® za­
granicznych motorowerów, 
maszyn do szycia, radio­
odbiorników, rowerów — 
przyjmuje Pożyczki Pań­
stwowi sto za sto „ Irw iu g " 
Kraków, Grodzka 60. — 
Dołączyć znaczek 25 groszy.

988k

POINW ENTARZOW A
sprzedaż po niebywale ta­
nich cenach. — Porcelany, 
kryształy, figury, cerami­
ka w© firm ie R. Halpern, 
Kraków, Wolnica 8, telefon 
110-93, Fi l ia w K ryn icy — 
W illa „M aria“ . tel. 327. 990k

SZYLDU EfnALJOUJflnE
. PIECZOTW HflUCZUHOUJE

T Y L K O  W PRO ST w| FABDYCI

> B M A L J A R N IA  <
OAHOW WETU 81. Tel. 447-39

SENSACYJNA nowość! — 
GŁOŚNIKI SPECJALNE, -  
bardzo czułe do detektorów. 
Cena za kompletny głośnik 
tylko zł. 6.—. Przestawiclel- 
atwo,- Polaki Dom Handlo- 
wy Krischer, Kraków, Flo­
riańska 9 . 1202k

MEBLE LAK IERO W ANE.
knehenne, dzieci ce, przed­
pokojowe, pierwszorzędnej 
jakości — N A JTA N IE J  -  
SCUUR, B,acku 6. 1268k

PO bardzo zniżonych renach 
sprzedaje przez krótki czas 
fabryka bielizny „Paw ", — 
Kraków, Floriańska 4.

U26k

S IŁ A  fachowa, przystąpi da 
spółki do dobrze prosperu­
jącego pensjonatu w Kryni­
cy, Rabce lub Ustroniu. — 
Wiadomość: Zakopane, — 
Skrytka pocztowa 21.

1210k

DO Palestyny wysyłamy 
ZDiorowy transport salami 
1 smalcu geaie. o. Wpłaty 
Gartenberg, Krakowska 29.

91Łj
■■ ■ ■ —m

ZA M IE N IA M  noszoną gar­
derób e męską na materiały 
bielskie. Kraków, Landau, 
Filipa 11. Ku 4. Tel. 140-83.

924g

NAJSTARSZA N AJTAŃ ­
SZA filia  pralni chemicznej 
JOGAŁŁY, GRODZKA 2. —
Doloca cle nadal. 1176k

W CELACH rozgrywek bry­
dżowych poszukuje do 
czwórki 2 Inteligentne pa- 
n.e. Zgłoszenia pod „Śred­
nia partia brydżowa" do 
Administracji „Nowego 
Dziennika". 1236k

POSZUKUJĘ modnlarkł z 
kapitałem celem wspólnego 
założenia salonu mód. Zgto- 
szenla pod „8ezon" do Aa 
minlstraeji „Nowego Dzien­
n ica". 930g

P A N IĄ  Helene C., którą 
obraziłem n p. Hanki na j­
mocniej przepraszam. J. Z.

928g

F A R B Y  -  LAKIERY
specjalne najtaniej — 
„F  A R B O B L A 8 K"
Kraków. K .iw aryjska 29. 
tel. 149-79

Matrymonialne
PAN N A , lat 22, nlel iedm 
pozna pana do lat 40 na sta 
nowlsku, ze sfer Inteligen 
tnych. Cel matrymonialni 
Zgłoszenia do Administra 
cjl „Nowego Dziennika" po, 
„Charakter". 930:

Zd ro jo w is k a
RABKA*  Pierwszorzędny, 
pełnokomfortowy pensjonat 
„O P IE K A *4 otwarty cały 
rok. Zarząd: Hochmanowio 
Strasserowa. Tel. 826. 989k

ZAKOPANE FeniinB.it „BIAŁY D0N((
Idy Borzykuwskiel i Leonii Ki*autówny

Tal. 1300. —  Poleca pokoie słoneczne. Pełny komfort
Cenv przystępne

— A mówiłem ci przecież, smarkaczu, żebyś sf 
nie bawił moim płynem na porost włosów//.„

PRENUM ERATA w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w  jednym łamie Strona w  
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 . słów.

CENY w  złotych: I. strona 1.25. —  Tekst. 1.— -. Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.— . Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.— . Nekrologi (klepsy­
dry ) do 60 mm. w I. łamie Zł. 20.— -. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„N O W Y  DZIENNIK * wychodzi codziennie, także w  ponlertz. i dni pośwląt.
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.Wydawca: Za spółkę W yd . „Now y Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpow iedzialny Dr. Mojżesz Kanier.

N ow a  Drukarnia Dziennikowa, K iaków, Orzeszkowej 7, —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


